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O d r o d z e n i a  P a ń s t w a  L i t e w s k i e g o
Litwo kochana. Ojczyzno mo- Wszych kart historii Litwy, tak I

ja  — iłowa te niczym bido długo 1 niewybaczalnie starano
dzwonu brzmię w sercu każdego się przysypać pyłem zapomnle-
miłującego wolność Litwina, ni a. W  dągu prawie plęćdzle-
Dzwonu niepokoju 1 nadziel, slędu lat mieliśmy utracone pra- B
wzywającego do zespolenia i wo do własnej historii. Tylko dobywają się z  zapomnienia po- czym. Krok po kroku, ale n
pracy. Niełatwa była 1 jest dro- zupełnie niedawno zaczęliśmy niszczone świętości narodu. Czy cydowanie, wspinamy się do
ga narodu litewskiego do nie- odczytywać bolesne, Jednakie można kiedykolwiek zapomnieć ry, pragnąc osiągnąć tr“ '
podległości. Wymownie ilustru- obwieszczające rzeczywistość Jej te wzniosłe chwile, gdy w uble- to Szczęścia, f -
Je to również fakt, że w ciągu karty. głym roku w skwerze Kowień- r f | | H

Ut ^ raJdtaI1i a P«ńslwow'£ d  Ale zgromadziliśmy się tu nie Muzeum Wojskowego nieLitwy dzień 16 Lutego tylko łylko ^  to aby cleszyći nie skrywając łez patrzyliśmy M  
po raz tr^ o b d jo d z o n y  Jest w tynco powodowani zainteresowa- odrodzony Posąg Wolnośd.
stolicy republiki — Wilnie. Po nlem przeSzJośclą narodu. To ty™ odsłania się lam pj

*^2?° to odrodzone święto państwowe, nik ku czd poległych o y--------
w 1940 roku, gdy serce Lllwy taóre obchodzimy po wielu la- ność Litwy. Wiele już zrobillś-

zwrócone nard- tach przerwy, to świetliste prze- my dla uwiecznienia miejsc zwią-
dowt Było do tego potrzebnych jaSnienle, dzień naszej nleztom- z walkami o Niepodleg-
20 lat. Po raz drugi — w ro- nej w piękną jego przysz- tę będziemy również
ku ubiegłym, prawie po pięć- ^  Dlatego w tej drogiej nam nadal czynnie kontynuowali. W  I .-------.------------ .
dziesięciu latach. wszystkim godzinie jesteśmy zde- ciągu długich lat 16 Lutego był deklaracji, którą z uzasadnieniem

Operze Litewskiej cydowani prłcować, aby też dniem napiętnowanym prze- jn n f a * *
deputowani do kochana Lltwa odrodziła się, aby kleństwem. Jednakie duch tego
* **" “ zawsze byłą wolna i nlepodleg- ^ * a  z aw iz e _ ^ h » je rc a d n ita J

niepodległości Litwy, uczcić Ich, 
pokłonić się ich świetlanej pa* 
mlęd.

Dzięki naszemu społeczeństwu, 
szlachetnym ludziom znowu wy-

'  wielotysięcznych wie­
cach. Tymczasem dziś nasze 
pragnienie państwowośd i wol­
nośd jest Już wyrażone konkret­
nym, ścisłym językiem prawnl-

 .  i którym mówił
RllInnaB

■  Czy doznalibyśmy dziś świą­
tecznego uczucia, gdybyśmy nie 
założyli podwalin pod przyszłość 
i nie proklamowali bardzo waż­
nego dokumentu — deklaracji o 
suwerenności państwowe) Litwy? 
Myślę, że nie. Dokument ten 
ugruntował wiarę ludzi, dopo­
mógł Im pokonać wpajaną od 
wielu lat pokorę i obawą.  S j jj |

U s e s j i  
R a d y  

fajwyższej
Z S R R

MOŚKWAJ 15 lutego. Od | 
projektu Usta- 

; wfesncści ZSRR rozpo* 
i się dzisiaj rano  kole j- 
pndudaule trzeciej sesji 

cepi • parlamentu. Prze­
toczył A. Łukj&now.

nane w  Radzie Naj- 
s | ZSRR \ f  ciągu osta- 

| doby depesze od załóg 
cszoególiiych obywateli, 
MerMy, że ci deputo- 
. klóizy na poprzednim 

Bdieołn przy rozpoczęciu 
ToŁstawali przy 

B H r  podstawowych, 
kąotalnydi projektów 

byli bliżsi praw dy n li

^feat w p raw ie  projek- 
Otawy o własności wy- 

_  a  pizewodni- 
*ł> Rady . M inistrów 
E L  Abalkin.

Jawnie deputowani wy- 
iiU informacji zastępcy 
"wtalaącego Komitetu 
•P w r: Ustawodawstwa, 
"■“ łflnośd 1 porządku 
**> Rady Najwyższej 

Kałmykowa, k tó ry  
R y z o w ał projekt u i-
* uwzględnieniem omó- 

Ko w komitetach 1 ko-

iając następnie w
* komitetu do spraw 
‘pĘ p& anltznej Rady 

, N  ZSRR deputowa-
omówił końce-1 

perakturę projektu us- 
‘ Po4kreśUł doniosłość
°% ia.

odpowiedział i  
“*Potowanych.

KOMUNIKAT INFORMACYJNY
O SIEDEMNASTEJ SESJI RADY NAJWYŻSZEJ 

LITEWSKIEJ SRR JEDENASTEJ KADENCJI

POSIEDZENIE DWUNASTE

Omawia się następny punkt nlsteratwa 1 resorty, 
porządku dziennego — o ochro-

wyższej Lionginas Szepetys. Trwa nie słusznych interesów osób, .
nadal omawianie kwestii zwrotu które straciły pracę. Sedno tego stępca przewodniczącego Rady
domów modlitwy i innych bu- problemu wy łuszczył deputowa-  i--—-—--------- —
dynków wspólnotom religijnym, ny ludowy ZSRR Marijonas Wt- 
Deputowanym proponuje 
projekt ustawy 
przez komisję.

Rozpatnije się następny punkt szej Litewskiej SRR do utworze- społecznych Litewskiej' SRR
porządku dziennego — o przeka- nla komisji, broniącej Interesów Wadowas Morkunas, deputowa-

sakawlczlus. Deputowani zaapro- wledliwoścl republiki Stępo nas

kowieńskiego Kośdoła intfel pozbawionych pracy, 
ychwstanla wierzącym. Deputowani podejmują rów-

“  rozw ijaniu ^  uchwalę Rady Najwyższej

przewodniczący komitetu 
wykonawczego Wileńskiej Rady 
Miejskiej Algirdas Wllellds, de-

tego problemu informuje dejra- 0  przedłużeniu terminu kampa- putowany, sekretarz Komitetu
towany ludowy ZSRR Alfredas nll przedwyborczej wysuwania Centralnego KP ŁJtwy J ust as Pa-
Smallys. Wyjaśnień w tej kwes- kandydatów na deputowanych *et*ls. Deputowany, redaktor
*'l udziela deputowany, zastępca ^  rad terenowych republiki do 8«» ty  ..Sowletskajr ..
dyrektora generalnego Lite w-1 
sldego Zjednoczenia Produk-1 
cyjnego Sprzętu Telewizyjnego 
„Banga* Romualdas RlmaltlH,
Deputowany, zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów lite ­
wskiej SRR Petras Ignotas i se­
kretarz Prezydium Rady Najwyż­
szej Lludwikas Sabutls proponu-
Ją konkretyzować poprawki do - ^  'praco^nj^ow partyjnych, nYr minister przemysłu leśnego

ę P®- związkowych 1 komsomolskłch". Litewskiej SRR Kazimleras Mi-
aejmuje się. Wraca się do omawiania prob- n,otas« deputowany, przewodni-1

Zastępca ministra sprawiedli- lemów osiedla SnUrrimf Refe. czący Rady Ministrów republiki
wośd Litewskiej SRR Steponas rat wygłosił członek komisji do Wytautas Sakalauskas
Umbrsses zapoznaje deputowa- rozpatrzenia tej kwesta, deputo-   --

termin ich Wasilij Jemleljanow zapropono-
rejestracjl — do 4 marca. wał deputowanym, aby rozstrzy-

Większością jtotów d .p u to  C T t M m  te] y»My. Pylmi» te
wiml^poplersją uchwal,. M n
■wtnsSSie dd e b ile  »  lepobU- Ł * - *
ce o d m iy  Komitetu C entSne- 5
go KPZR I Redr Ministrów Centralnego KP Litwy.

r  . k  . — ----------- 5  S MWi w puKr Deputowany, komisarz wojsko-
nych z projektem Ustawy o od- y^ny Glennadlj Konoplow. Oma- wy Litewskiej SRR Alglmantas 

. . . . .—  |  j Wlsockls, odpowiadając na zapy­
tanie deputowanego ludowego

   ZSRR Gunarasa Kekarasa, podał
^Walszwua Deputowani wyrazili wiele Informację o ostatnich wyda-

- , , „  ,  - . . . . .  Bsii Ślę projekt uchwały. Po je-,
ludności. Referent odpowiedział g0 „zapełnieniu podejmuje się 
•» pytania deputowanych. De- uchwałę.

wem, -7lnrr.no Wnlnuilll, — T
powiedział, że projekt omawia- uwag 1 propozycji przy omawia- rżeniach w Armenii.

towany. emeryt penoęalny Al- uwowych 1 społeczności w wal- 
fonsas Kalrelis podkreślając do- . . . .przestępczością. Prokura-
nlosłość tej ustawy zapropono- tor Litewskiej SRR WWutis Ba-
wał przedstawić ten dokument rauskajT poinformował
do powszechnego omówienia, a ...................................
na te] sesji ograniczyć się Jedy­
nie do jego pierwszego czyta­
nia. Deputowany . ludowy ZSRR 
Julius Juzellunas, przeciwnie, z

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej Litewskiej SRR 
Algirdas Brazanskas dokonał 
przeglądu działalnośd Rady 
Najwyższej republiki jedenastej

pracy kadencji, podziękował deputo-

proponował przyjąć nlezwłocz- ta n  I&etlndzkiego Komitetu Re­
nie tę ustawę. Deputowana, nau^ ̂ —  
czydelka Lenklmskle] Szkoły
Średnie]
Bronę Szlewinsklene 
deputowanych, aby poprzeć 
miar Prezydium Rady Najwyż- 

przedśtawienla tego pro-

Jonowego KP Litwy Walerijonas towanych zwrócił się przewodni- 
Kuhllius komunikuje, że podczas czący Rady Najwyższej Lhewj

rejonie skuodaskim sesji deputowani zgłosili 117 
uin.i, węzwała tań, wnieśli propozycje i uwag].

ig  “  Ogłasza się, z Jakimi p y ta n ia m i . . , - • , ■
zwracali się do Rady Najwyższej apel do mieszkańców Litwy, 

swoich listach i depeszach

sklej SRR Lionginas Szepetys. 
Rada Najwyższa uchwaliła

Siedemnasta sesja Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR zakoń­
czyła swe obrady.

15 lutego 
zgromadzili się
Rady Najwyższej Litewskiej _
SRR, deputowani ludowi ZSRR z ta "  tzyćh ludzL Tu I ówdzie pojej
ranienie Litwy, członkowie Sej- 'slowa Mrtorycmego ekm 16 trójkolorowa flaga 1 po

I“ CI Lutego 1918 roku przypomniały ck it’ razbranlewał motyw w-- 

1 organtaęlł ^  „  um £ je je j M ę . w  Ak- 
&  NWP0« « i* l i w y m  rosiało 

i r m .  „  , . , wyrażone również nasze, Jak i 
lekorowan. “ * « »  S1̂

Za tę odwagę 
wielu przeszło swą „Golgotę", 
surową drogę zesłańca.

uważamy za akt nleporiległośd 
duchowej, została -wyrażona wo­
la narodu, aby własnymi siłami 
1 własnymi ustawami tworzyć 
Państwo litewskie. Jest to nie­
zwykle znamienne.

Znaczenie tego święta przy- 
blakłoby, gdybyśmy nie wyko­
rzystali możliwości szansy hi-

udekorowaną scenę wchodu

r a s  a s y *  S I l B i *dzone prawo do posiadania '

Oto dlaczego tak drogie jest «*°iyon«J 1 nie wsparH naszych
nam to święto. Przyszło ono nie d<*4eó b iałym i ustaleniami fam-
tamo przez się, a  jako zdecydo- stytuęyjnyntf; ugruntowującymi

tego, aby być gospodarzem a 
go losu. Czyi nie to również odrodzenie narodowe litwy 1 lu-

nasze Istnienie i  nasze żyde.
To nasze święto nie byłoby 

znamienne również z tej

wył
Rada Najwyższa Litewskiej 

SRR, która w bieżącym tygod­
niu zakończyła ohrady, uchwali­
ła dokument, proklamujący 
dzień 16 Lutego jako święto pań­
stwowe — Dzień Odrodzenia 
Państwa Litewskiego. Myślę, że 
można powiedzieć stanowczo. Iż 
to  wydarzenie pozostanie w na­
szej historii, że będą o nim pa­
miętały również pokolenia, któ­
re będą żyły po nas, którym 
przekażemy rozpoczęte przez 
nas prace 1 dążenia.

Więc niech ml wolno będzie 
z całego serca pogratulować 
Wam, uczestnikom tego wieczo­
ru, wszystkim ludziom Litwy, 
tego drogiego nam wszystkim 
święta I

Przyszliśmy na to spotkanie 
pełni godności 1 skupienia. Przy­
szliśmy, aby świędć nąjznamien- 
niejszą datę w naszej historii. 
Przyszliśmy tu również w skru­
sze za to, że 16 Lutego, podob­
nie jak wiele innych najjaskra-

Proklamowanie Aktu Niepod- 
ległośd było odważnym i dale­
kowzrocznym krokiem. Co wię­
cej, był to  czyn niewielkiej, li­
czącej tylko dwudziestu lntell-

dzie, którzy mu się poświecili: przyczyny, gdybyśmy nie wyra- 
twórcy sztuki i nauki — pisa- 701 “ oerago szacunku trady- 

piastycy, historycy, fflozo- państwowośd Litwy, gdy-
Iowie, wszystkie siły intelek­
tualne zrzeszone w Ruchu 
Rzecz Przebudowy Litwy, 
nowczó kroczyć tą drogą zdecy-

gentów grupy, na której czele dawana Jest również odnowiona 
• patriarcha odrodzenia naro- Komunistyczna Partia Litwy.

dowego doktor Jonas Bas&na- 
wlczlus. Swymi chlubnymi pod­
pisami złożonymi pod aktem 16 
lutego zrealizowali oni cel ca-1 
łego ruchu wyzwolenia narodo­
wego, marzenia i idee wszyst­
kich luminarzy narodu, ukorono­
wali prace I ofiary tych, któ­
rzy przez długie wieki walczy­
li o niepodległość Litwy.

Z bólem przypominamy, że 
niemal w dągu pół wieku imio­
na wielu z  nich w istocie były 
zapomniane. Przez wiele lat ze 
ślepym uporem okrywano i na­
wet niszczono  to, co jest drogie 
i święte dla naszego narodu. 
Dziś znowu możemy swobodnie

Jak najserdeczniej dziękuję 
wszystkim, którzy .przybliżali to 
święto, którzy ofiarnie pracowali 
i pracują odradzając naszą hi­
storię, uwieczniając jej daty i 
nazwiska.

Dziś oświadczamy sobie i wszy­
stkim: na to święto przyszliśmy, 
mając zdecydowaną wolę odro­
dzenia samodzielnej 1 wolnej 
Litwy. Nie są to tylko abstrak­
cyjne slowa. Świadczą o tym 
również konstruktywne czyny. 
Jeszcze minęło tak niewiele cza­
su, odkąd rozpoczęło się nasze 
odrodzenie, a przebyta droga 
dorównuje już dzieslędoledom.

Zupełnie niedawno wzlot na­
szego ducha i mówienie prawdy,

wyrażać wdzięczność twórcom niczym wiosenna powódź, wyie-

I  byśmy nie zatroszczyli się c 
największego bogactwa narodu 
— języka ojczystego 

Ten 16 Lutego wydałby się nie 
taki treściwy również w tym 
wypadku, gdybyśmy nie powie­
dzieli świętej prawdy, na którą 
przez długie lata czekał cały na­
ród Dzięki naszym naukowcom, 
przeważnie historykom, a także 
wybitnym prawnikom wreszde 
doczekały się sprawiedliwej oce­
ny haniebne tajne transakcje 
Hitlera i Stalina, w sposób zasad­
niczy przedstawicoo ich konse­
kwencje dla Litwy.

W  przededniu tego naszego 
święta Rada Najwyższa republi­
ki, dążąc do przywrócenia spra- 
wiedlłwośd historycznej, zrobiła 
też Jeszcze Jeden bardzo ważny 
krok. Proklamowała powszech­
nie, że deklaracja Sejmu Ludo­
wego z  21 lipca 1940 roku o

(Dokończenie aa  str. 2)

Narodziny Aktu o Niepodległości
15 lutego 1918 r. czterech W  te n  sposób realizacją

w ystępujących  zapropono- kom prom isu odłożono do  161
w ało sw ój p ro jek t ogłoszę- lutego.

niezaw isłości Litw y od  J. Szaulys ten  dzień tak
wszystkich krajów - W  óry- wspomina: „Zgromadzeni 161
ginale pism a obok opuszczę- lutego przed południem  w
nego m iejsca w  naw iasach gabinecie A> Sm etony w  Ko-

m arginesie w pisano: „Ro- m itecie Litewskim, ul. Wlel-
sji, Niemiec". T rzy osoby, a  ka  30, podpisaliśm y wszy-
w śród n ich  także  A . Smeto- scy zgodnie deklaracją dnia

w strzym ały się od głosó* 16 Lutego, już  bez konw encji
wanta. Były one za form ułą (obietnic z  11 grudnia wo-
ak tu  z  I I  grudnia, gdyż bano bec Niem iec —  A. E.), pozo-1_____ _______________  __
się, aby  N iem cy nie  rozpę- staw iając Sejmowi ustaw o- by-, m . Biiżiszka twierdzi,
dzili rady. Czterech „zbunto- dawczemu ustalenie stosun-1— ----- --------
wanyćh", w edług P. Klima- ków  z  innymi państwamL 

Dzień by ł puchmurny, pra­
w ie dżdżysty, bez słońca.
N astrój był nieszczególny, 
gdyż w szyscy czuliśmy, te

dużo jeszcze trzeba będzie kowo członkowie Tary by 
zrobić, za nim odzyskamy Litewskiej dla podpisania i 
sw oją prawdziwą nlezależ- proklamowania aktu 16 lu- 
ność". J .  Basanawiczius twier- .  tego zgromadzili się w  domu 
dzlł, że Taryba zbierała się Stowarzyszenia N auki i  Te- 
u  niego, w  zaułku Lidzklm 7: chniki u  J . Basanawicziusa: 
„Było to  w  sobotę, o  godz. ponieważ jednak w  jego 
12 min. 30 w  południe, gdy mieszkaniu było bardzo zim- 
przewodniczyłem w  Tarybie no, około godz. 8 wieczorem 
i odczytałem formułę prokla- wszyscy przenieśli się do 
m acji i zostało to  dokonane siedziby Litewskiego Korni- 
przy  gorących oklaskach te tu  Pomocy Ofiarom W ojny 
w szystkich członków Tary- j n y  uJ. W ielkiej n r 30 w

prosiło , aby  A. Smetona, 
jako  zwolennik form uły z  U  ' 
grudnia, ustąpił ze stanow i­
ska przewodniczącego Tary* 
by. Smetona, poprzednlto na ­
mów iony przez P. Klimasa, 
w ycofuje się. N a  przewodni­
czącego zostaje w ybrany  dr 
J .  Basanawiczius.

że ak t został podpisany 
rzeczy sam ej nie w  mieszka­
niu J .  W ilęiszisa, lecz A- 
Sm etony zwykłym p ió rem  P. 
Dogelis tw ierdzi, że „począt-

domu Sztrąla... Miałem szczę­
ście zaopatrzyć członków 
Taryby w  pióra i atrament”.

przemówienie przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
L i t e w s k i e j  SRR A l g l r d a s a  B R A Z A U S K A S A  

na sesji Rady Najwyższej republiki 14 lutego

iC » » l

W m I, budowy Rada Najwyższa LMaw- gdy wyborcy słyszą nas w ra-
| »  ostatniej sesji na- łltlel SRR jedenastej kadencji diu lub widzą na ekranie i«if-

^puiowanl w kil- przebyła równie* swą ewolucyj- wizora. Społeczeństwo dzisiaj
? *TrUil twa zdanie **4 drogę. W każdym bądź razie także nie zadowala się rolą wi-
^jpdzialalnoścl Ra- ostatnie dwa lata działalnośd dza. Teraz można dokładnie o-

_  I tej kadencji. Rady te] kadencji pod względem kreślić, kiedy ludzie są •
»łłł“ ttych pełnomoc- swych wyników i dynamiki rze-
IfSg .wyraźnie określo- czywlśde pozostaną w pamięd:

obecnej ka- P°d względem nowego charakte-
" ”* • - ru, sensu działalnośd. każdego

deputowanego, całego parlamen-l  V !!L  ledw ieUczy się wca- 
kan*k kalendarza, 

dal, miesiące, 
Bifaayć go 

spraw. 
* 2 ? * ^  charakte-

kiedy Jesteśmy 
żle, jeżeli powstaje Impas, kie­
dy ta więż zostaje przerwana, 
gdy znika wzajfemne zaufanie.

sje są przeciążone Interpelacja­
mi, różnego rodzaju zapytania­
mi. Rzekomo przeszkadza to o- 
mówieniu zasadniczych punktów 
porządku dziennego. Na pierw­
szy rzut oka może się wydawać, 
że w rzeczy samej nie wszyst­
kie Interpelacje deputowanych 
związane są z ważnymi proble- 

■maml o skali republikańskiej. r“—

m i
[

w anall?yujawni 1 da 
nas eoo-

.  | |  1  ,
J mienia P™*1,
S 2  «fcfe»uje r e w t - r n i l  
K ?«sS S ?k l  Z aoyJ■W ha^^szone 

'  hrtalal
miliony lu- 

_ . świa* 
'^ W n lu  prze-

Ubległa kadencja, moina po- 
wiedzieć, istotnie zmieniła utar­
tą, dość Skromną koncepcję sło­
wa „deputowany". Ponownie na­
brała ona prawdziwego znacze­
nia, upadł parawan fałszywej 
demokracji, jaka istniała w dą ­
gu dziesięcioleci Gwałtowne 
zmiany w iwiadomoścl społe­
czeństwa, postęp przyczyniły się
także do aktywizacji działalno- __ _ ___
td  deputowanych, zmieniały po- kco wspomnieć o tych L l 
glądy, sposób myślenia, pozycje, gdy interpelacje układano 
zachowanie. Deputowany bar- 

| kiedykolwiek stanął
  I Jako osobistość o
swoich walorach polltycaiych i I 
ludzkich, swojej orientacji.

Współczesne procesy, jak ni­
gdy przedtem zbliżyły każdego | 
z nas z ludźmi, z całą republi­
ką. Pizy tym nie tylko w bez- 
poirednim tego słowa znaczeniu, |

słowe. Przypominają i H H P M  
napływające podczas każdej se­
sji z całe] Litwy listy, depesze, 
dzwonki telefoniczne. Podczas 
ostatnich sesji pod adresem de­
putowanych, Prezydium Rady 
otrzymaliśmy prawie po tysiącu 
takich sygnałów.

Albo weźmy tek elementarną, 
szeroko znaną na świacie fonmę 
pracy parlamentarnej, jak inter­
pelacjo. Częstokroć -nawet przy-

tytnl deputowanymi, jakimi by­
liśmy na początku kadencji. Ci­
cha większość stała się aktywną 
decydującą siłą. Razem ze wszy­
stkimi mieszkańcami Litwy prze­
byliśmy niełatwą szkołę kultury 
politycznej. Przypadła nam w 
udziale odpowiedzialność za prze­
zwyciężenie wyobcowania w po­
lityce, niewzruszonego muru ste­
reotypu, który się umacniał w 
dągu Wielu dzlcslęcioled hesła-

—— ------------------ — I ml o tym, że cała władza należy
nych przez parlament zagadnień, do ludu pracującego, podczas

abstrakcyjne drugiej strony każda interpela-

btnetach. Przemiany 
tłoczna. Deputowani korzystają 
ze swego prawa stanowazo, nie 
porwała] q oponentom wykręcać 
siq, szafować obietnicami, żąda­
ją konkretnych terminów wyko. 
nania. Jak zwykło się mówić, 
przyciskają „do muru".

Oczywiście, mogą też być na­
rzekania z powodu tego, że se-

Nlekiedy pytanie dotyczy krzy­
wdy poszczególnego człowieka, 
ale w ,nim niczym w kropli wo­
dy znajdują odbide wszystkie 
biedy Litwy. I zdaje ml się, że 
słusznie postępowaliśmy nie o- 
wljejąc troski o każdego czło-

Nle sposób wykreślić s pamię­
ci tłumów ludzi przy Pałacu Rad. 
Być może nie zawsze podawali 
nssn oni wiązanki róż, nie szczę­
dzili również gorzkich słów. Ale 
nie trzeba wątpić w prawdziwość 
I szczerość uczuć ludzkich I lu­
dzie żądali od nas przede wszy­
stkim szczerości i odpowiedział- 
oośd. Za wszystko powinniśmy 
odpłacić im wdżięcoiośdą.

Faktycznie anacznle pomogli w  
tym, że dzisiaj jesteśmy Już nie

gdy w rzeczywistości była 
koncentrowana w rękach .apara­
tu, sformowanego w stylu admi­
nistracyjnym i pracz dogmatycz­
ne kierownictwo.

Chocleż obecna Rada wybrana 
została według dawnych zasad, 
przeważająca wlękność parla­
mentu starała się spełnić swoją 
misję 1 swój obowiązek wobec 
społeczeństwa I Litwy, I — jak 
sądzę — godnie kończy kaden-

I tylko c
cję-

Ubiegły r f lB B H H B I  
putowanych, ale też dla Rady 
jako naczelnego organu władzy 
państwowej był okresom prób. 
Sercem I umysłem poczuliśmy 
nie tylko odżywczy wiatr demo­
kracji, ale też prwśrrsiaUłmy się, 

(Dokończenie na str. 2)

ZDJĘCIE NUMERU:
W tym gmachu przy ul. Zam­

kowej w Wilnie 16 lutego 1918 
roku proklamowane zostało od­
rodzenie niezależnego Państwa 
Litewskiego.

Hot M Rebl
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Litwo kochana, Ojczyzńo moja
(Dokończenie ze str. 1) nlędu tego problemu Mdecydo-

wstąpieniu Litwy w skład Zwiąż- władców wielkich “jej «pl»d*w
ku Radzieckiego Jako nie wy- — stalinowski ego Związku Ra-
raiajqca woU narodu litewskie- dzleckiego i hitlerowskich Nie­
go. jest nieprawna i nieważna, mleć. Opierając- się na znanych

Dokumenty, o których usłyszał dobrze obecnie tajnych ukła-
cały świat, stworzyły nową sy- dach z Niemcami hitlerowskimi,
tuacle polityczna I prawną. Te- stalinowski ZSRR również swy-
raz oczekuje nas zasadniczo no- mi praktycznymi działaniami bru-
wy etap. JJ. negocjacje, w celu tałnie podeptał normy pi
ustanowienia jakościowo nowych międzynarodowego.
stosunków, opartych ‘----
uprawnieniu, życzliwi 
1 dwustronnie korzystnej współ­
pracy.

Jesteśmy głęboko

umysły I naszych

równo- włączył on Litwę do swego akta. 
państw du. Te zmowy I Ich realizacja, 

”|tj. okupacja I aneksji
szc pozostawiły głęboką ranę w 
sercach ludzi Litwy.

Dopiero po upływie pół stu­
lecia uniesiono zasłonę, akrywa-

_________     Jącą przestępstwa przedwko Lłt-
nlepodleglcgo bytu, nikł nie mo- wie i innym państwom bałtyc-

• -   — ----------------~ —  dowodzi, że hls-
Jej po-

że odebrać mu prawa 
dzielnego — bez żadnego ayjc- 
tatu zewnętrznego — rozstrzyga­
nia wszystkich kwestii polityki 
wewnętrznej I zagranicznej swe­
go państwa. Rokowania — wcze­
śniej lub później — muszą nie­
uchronnie się rozpocząć. Dążyć 
do tego zobowiązuje nas nie 
tylko troska o przyszłość Litwy, 
ale też obowiązek wobec prze­
szłych pokoleń, wierność Ich dą- 
—  a* .lek­

toria wcześniej l 
wie prawdę.

Chód aż XX wiek Jeszcze się 
nie zakończył, jednakże Już te­
raz powinniśmy się zastanowić 
nad tym, co on przyniósł nasze­
mu narodowi'. W  dągu dwudzle- 
stoleda Litwa względnie swobo­
dnie mogła tworzyć swą przy­
szłość. A czym Jeszcze możemy 
się deszyć? Zapewne niewiele 
czym, chOdaż żyde nie tkwi­
ło w miejscu. Zębato koła his- 

wlelokrotnle bezlitośnie
Szanowni! Nam, ludziom współ­

czesnego pokolenia, częstokroć  H i
nawet trudno uwierzyć, te  właś- miażdżyły dato narodu 
nie wtedy, gdy tylko pnzegrzmia- sklego 1 przygniatały duszę;' I
ta burza pierwszej wojny świa- dotyczy to nie tylko dwóch wo­
lowej, Litwa odrodziła dę 1 sta- jen światowych, których okrop-
ła się niepodległym państwem, nośd naród nasz musiał zaznać
Szczególnie, gdy zastanawiamy wcale nie z podręczników histo­
rię nad tym, te  wiele razy na- rycznych lub filmów. Wiele łrud-
turalny rozwój narodu litew- nośd przeżył on również w la­
skiego brutalnie zakłócali wielcy tadł, które umownie można na-
sąsledzi. zwać pokojowymi, szczególnie,

PolonizacJa, jaka wtargnęła po gdy ustał huragan drugiej woj-
Unil Lubelskiej, później rusyfl- ny światowej,
kacja, zakaz prasy — wynlsz- Jeszcze dotychczas żywo od-
czanie naszej kultury, pięść po- czuwamy krwawe ślady najbru- 
lityki geimanlzacyjnej — to są niniejszych reżimów totalitar-

śmiertelne nlebezpleczeń- nych naszego stuleda — hltiery-
s twa, jakich 
los historii: Wcześnie 
wet myślało, te  dni lab 
rodu litewskiego są |

kił i |i stalinizmu. Ludzie repub­
likiprzeróżnymi sposobami sta­
wiali opór oddziaływaniu tych 
antyhumanitarnych systemów,

------------  -  -  I represyjnej polityce ich przed-
ieda imię Litwy było wykreślo- stswideU. Jednakże siły pod wie-
ne z politycznej mapy świata, ]onJa -względami były nierówne
jednakże zachowały się siły, zde- , /doznane straty naprawdę są
cydowane ją odrodzić. Cudzo- 0j,r0mne. Szczególnie dotyczy to
  j  bezlitośnie wyptenlali skulk(Sw polityki stalinizmu.

Stalinizm pochłoną! tysiące ist-koizenle kultury narodu litew­
skiego, zatruwali świadomość na­
rodową i polityczną, ale nie zdo­
łali jej unicestwić. Od wszyst­
kich zgubnych starań o  wiele 
silniejsze było światło naszych 
„szkół biedy", wola najbardziej 
świadomych inteligentów litew­
skich i  pojęta przez nich odpo­
wiedzialność za istnienie narodu.

Promienie „Auszry" Janasa 
Basa nawiczi usa, bide „Warpasu" 
Wincasa Kudirki, entuzjazm ty­
sięcy kolporterów książek i in­
nych luminarzy, ich poświęcenie 
dla dobra Litwy zbudziły naród 
litewski, odrodziły jego ducha. 
I naród stojący'u  progu znik­
nięcia, nie tylko- nie zginął, ale 
też stworzył własne państwo na­
rodowe. Pod wieloma względami 
jest to naprawdę cudppodobnel

Powstanie niepodległego Pań­
stwa Litewskiego oznaczało etaz- 
czenie się nadziel wielu najwy­
bitniejszych ówczesnych przed­
stawicieli narodu litewskiego.

Jak Już wspominałem, ogrom­
nie cenimy wytrwałe wysiłki 

'tych wszystkich, którzy spełnili 
tę szlachetną misję. Jednocześnie 
cbcę podkreślić, że był to wy­
raz woli nie tylko poszczegól­
nych działaczy politycznych. Dą­
żenie to poparło

_ _ !ń , podjudził bratobójczą I__
nę, zrujnował losy wiciu ludzi, 
pokaleczył świadomość niejedne-, 
go pokolenia. Nigdy tego nie za­
pomnimy. Przez wieki gniew 1 
pogarda ludu będą towarzyszyły 
imionom inspiratorów 1 wykona­
wców polityki ludobójstwa.

W tej uroczystej godzinie z 
głębokim szacunkiem wspomina­
my z kolei wszystkie ofiary to­
talitaryzmu, z dumą w sercu 
wymawiamy nazwiska tych, któ­
rzy nawet w najtrudniejszych la­
tach dopomogli w przetrwaniu 
narodowi litewskiemu i całej Łi-

, W  Latach sześćdziesiątych Jak 
gdyby s ię1 przejaśniło, zaistniał^ 
realne możHwośd demokratycz­
nego rozwoju naszego społe­
czeństwa. Niestety, na krótko. 
Niebawem zmobilizowały się si­
ły konserwatywne i we wszyst­
kich sferach żyda na długo za­
panowała stagnacja.

Ale nawet w tak niesprzyja­
jącym okresie żyde szło do 
przodu. Zmieniała się panorama 
i miast, i wsi. O ile potrafiliś­
my, odrodziliśmy stare częśd 
miast, powstawała również nowa 
architektura. Ludzie pracowali,

i kraju, konkretną pracą wychowywali i  uczyli dzied. Pra- 
TAirfariatn i imamialn podwali- cowitośdą litewską szeroko zje-
ny państwa. Na szczególnie wid- dnaliśmy sobie dobre imię. Jed-
ki szacunek zasługują d , którzy nakie zachowany system admi-
poczucając pługi wstąpili do od- nisłracyjno - nakazowy krępo-- 
działów ochotniczych i ofiarnie vrał nasze prężniejsze kroki ku 
bronili Litwy. W ldo c  nich od- upragnionemu postępowi, hamo- 
dała za nią swe żyde. wał rozwój ekonomiki i kul-

Wieczna chwała wszystkim, tory, tłumił twórczą Inicjatywę
którzy polegli za wolność f nie­
podległość Litwy.

Proces historyczny -

ludzi. Jak i poprzednio, również 
wtedy, poszczególnemu czlowie- 

— a to kowi przeznaczano tylko rolę try-
-  . J m H  I  jest ra- bjka w ogromnej bezosobowej i

chem w Jednym kierunku. I wte- niwelującej wszystko machinie
dy przed Litwą stanęły otworem Co prawda, ówcześnie już nie
dwie drogi. Jedna prowadziła do było masowych represji, jednakże
stworzenia niepodległego pań- cała atmosfera społeczno - poli-
stwa, druga natomiast do śd- tyczna popychała do emigracji
słych, formalnie federacyjnych, wewnętrznej niejednego mjrślą-
a faktycznie unitarnych więzi z 
Rosją Radziecką. Naród litew­
ski opowiedział się za pierwszą 
drogą. Drogę tę uznała Rosja Ra­
dziecka 1 przypieczętowała to u-1 
kładem z  Litwą z dnia 12 Upca 
1920 r. Zwyciężyło pragnienie
narodu, aby stworzyć osobne, su-1 M U _____
werenne Państwo Litewskie Bez szłośd. J ednakże,1

cego człowieka, 
pracownika twórczego.

Totalitaryzm, różne jego odmia­
ny znowu zmuszały naród litew­
ski do ciągłej walki o własną 
egzystencję, Język i obyczaje, 
religię 1 świadomość narodową, 
■sw ą przyszłość 1 nadzieję przy-

Litwie w ten lub inny sposób 
występował też stale demokra­
tyczny, głęboko patriotyczny 
ruch. Druzgocącemu wpływowi 
stagnacji nie poddała się na- 

ta inteligencja, która 
w sobie pojęcie prze­

budowy społecznej 1 odrodzenia 
narodowego.

Właśnie w łonie tego |

bór.
Nattnalnie, nie 

Republiki litewskiej. Wielu przy­
gniatały trudnośd * 
występowały
Cjalne 1 polityczne. Rozwój de­
mokratyczny przyćmił wprowa­
dzony po zamachu stanu w 1928 
roku reżim autorytarny. Po drtt- . _
gie zapytajmy: Jacy bylibyśmy wyrośli l dojrzeli najwybltnlej-
dziś, gdyby los odebrał nam to si nasi współcześni naukowcy,
dwudzlestolede? Dzięki temu mistrzowie literatury 1 sztuki,
historycznemu przebłyskowi za- specjaliści różnych dziedzin. I
chowaliśmy siebie, jako naród, naprawdę deszy, te  na wielu
ustrzegliśmy ojczyste słowo, spośród nich możemy mocno się
stworzyliśmy ta wartości kultu- oprzeć również teraz, gdy zmie-
ry, bez których nie można wy- nlły się kryteria ocen. Mam
obrazić ani dnia dzisiejszego, ani przede wszystkim na myśli tych,
jutrzejszego. Prawdę tę również którzy rozumieją odpowiedzial­
nie tak dawno odważyliśmy się ność historyczną, nadają prze­
powiedzieć. budowie nowe jaskrawe zabar-

Lltwa niemal pod każdym wianie.
|  względem zbliżała się do średnio Oeszymy się, te  drogę do od-

Ta wola częstokroć wyraża się 
już Jako wykładnik, który na­
daje sens naszemu żydu, inspi­
ruje nas do pracy I twórczości. 
Ten wykładnik Jest nam nie­
zmiernie drogi, wolność I nie­
podległość bowiem Jest świę­
tym prawem każdego człowie­
ka 1 wszystkich narodów, nor­
mą Ich bytu, fundamentalną po­
wszechną wartością. Jawność l 
demokracja, wzrastające uświa­
domienie ludzi stwarzają sprzy­
jające przesłanki przejawom 
tego wykładnika.

Nasuwa się jednakie pytanie: 
czy wystarcza samej woli, cho­
ciaż najmocniejszej, aby nasze 
państwo stało się samodzielne? 
Być może komuś postawienie 
nawet takiego pytania może wy­
dać się dziś świętokradztwem. 
Jednakże Jest ono całkowicie 
uzasadnione. Jesteśmy reali­
stami 1 Jasno rozumiemy: dąże­
nia i wola ludzi Litwy zostaną 
pomyślnie wcielone tylke 
wypadku, Jeżeli 

■  rzyć niezbędne warunri wew­
nętrzne 1 zewnętrzne do ich rea­
lizacji, jeżeli uda się zapewnić 
harmonijne Ich współdziałanie 

Chciałbym szczególnie pod­
kreślić znaczenie tego współdzia­
łania. Litwa jako państwo nie 
może przenieść się na Inne miej­
sce Ziemi lub Wszechświata. Nie 
może ona zerwać ukształtowa­
nych w dągu dzleslędoled ży­
wotnych więzi, jakie łączą Ją z 
sąsiadami na Wschodzie i Za­
chodzie. I to rozumiemy jako 
konieczność tego, aby derpliwie 
I mądrze dążyć do wyznaczone­
go celu. Jako wielką odpowie­
dzialność. Jesteśmy za taką Lit­
wą, która będzie utrzymywała 
przyjadelskie i  wzajemnie ko­
rzystne stosunki ze wszystkimi 
sprzyjającymi jej krajami w Imię 
pokoju 1 zgody narodów. Jesteś­
my naturalnie Europejczykami, 
stąd stanowczo opowiadamy się 
za tym, aby Litwa zajęła należ­
ne Jej miejsce w europejskim

Często słyszymy słowa: czas 
wrócić do Europy. A Jak to 
uczynić? Jak osiągnąć, abyśmy 
nie tylko mogli być otward do 
Europy, ale również Europa by­
łaby otwarta przed nami? Powin­
niśmy się nad tym głęboko za­
stanowić. Naturalnie, ważną 
rzeczą jest, aby stosownie dzia­
łać.

Myślę, te  umacnianie więzi 
gospodarczych, naukowych i kul­
turalnych z różnymi, przede 
wszystkim wysoko rozwiniętymi 
krajami Europy jest bardzo wal­
ną, ale nie jedyną drogą. Naj­
ważniejsze, co już teraz powin­
niśmy robić jak najaktywniej, 
mianowicie poświęcać wszystkie 
siły temu, aby nowa Litwa, któ­
rą, budujemy, była nie tylko śa- . 
niedzielnym, ale też nowoczes­
nym, prawnym, demokratycz­
nym państwem o  dojrzałej kul­
turze humanitarnej. Musi być 
ono ustabilizowane nie tylko 
pod względem poMtycznym, ale 
te ł ekonomicznym. Świat współ­
czesny -nie lubi sentymentów. 
Raazej jest skłonny uznawać tyl­
ko to, co jest stałe 1 mocne.

Wybierając pokojową, konsty­
tucyjną, parlamentarną drogę 
rozwoju, zrobiliśmy już kilka 
kroków do przodu, tworząc pań­
stwo prawa. Uczyniliśmy to zre­
sztą dążąc nie tylko do tego, 
aby nigdy więcej 
czasy rozp 
Doskonale 
nam po prostu 
kie państwo, w którym całym 
życiem społecznym rządzi tylko 
ustawa I zapewnia się słuszny 
podział władzy.

W związku z tym przede wszy­
stkim chciałbym podkreślić rzecz 
następującą: Już teraz powinniś­
my kształtować w Istocie nową 
koncepcję Konstytucji litewskiej, 
wyznaczyć długoterminowy pro­
gram przygotowania najważniej­
szych ustaw ekonomicznych 1 
politycznych, opracować nowe 
pojęcie mechanizmu funkcjono­
wania gospodarki który opierał­
by się na dźwigniach ekonomicz- 
nych i finansowych, na prawach 
rynku i konkurencji.

Jest bardzo ważne, by opra­
cowywane ustawy stworzyły wa­
runki prawne do przejawiania 
inicjatywy 1 samodzielnośd czło­
wieka, jego potencjału twórcze­
go. Naszym niezłomnym celem 
powinno być humanitarne nasta­
wienie, te  Litwa powinna stać 
się Ojczyzną wszystkim, którzy 
chcą gorliwie pracować dla Je] 
przyszłośd.

Tworząc litwę przyszłośd je­
steśmy mocno przekonani, te  po­
winno to być państwo, w któ­
rym będzie dominować plura­
lizm polityczny i którego wszy­
stkie instytuty będą służyć czło­
wiekowi, pozwolą rozwinąć się 
jego twórczym siłom i stworzą 
warunki do zamożnego żyda. 
Krótko mówiąc, w naszych ma­
rzeniach 1 realnych planach 
przyszła Litwa Jest państwem 
naprawdę demokratycznym. I tą  I 
drogą pójdziemy tym pomyśl­

niej, im lepiej będziemy : 
mieli, te  demokracja — ta 
samowola lub anarchia.

niemy, te  aamodzie

święcie jest niemożliwa bez pod­
stawy ekonomicznej. Stanowi 
Jak gdyby kamień węgielny

Czy maja
wystarczająco siłami, aby być 
mocnymi pod względem ekono­
micznym? Nie wątpimy, te  tak.

Mamy wykwalifikowane kadry 
ąpccjallstów, robotników i chło­
pów, doświadczonych kierowni­
ków produkcji, szybko rosnący 
potencjał naukowo-techniczny,
rozwiniętą energetykę 1 prze­
mysł budowlany, względnie ra­
cjonalnie usytuowane moce
przemysłu. Według radzieckiej
miarki .przodujemy, rozwijając 
rolnictwo, rozstrzygając proble­
my socjalne wsi. Słowem, nigdy 
nie byliśmy na utrzymaniu, je ­
steśmy przeświadczeni, l i  rde bę­
dziemy też w przyszłośd.

Naturalnie, nasza republika nie 
m a, dziś struktury gospodarki 
właściwej suwerennemu, niepod­
ległemu państwu. Trzeba Ją bę­
dzie tworzyć, obniżając przede 
wszystkim monopolistyczną za­
leżność od śdśle określonej ba­
zy surowcowej.

Teraz sytuacja tu Jest rzeczy­
wiście nienormalna. Wiele przed­
siębiorstw przemysłowych Litwy 
jest powiązanych z innymi przed­
siębiorstwami Związku Radziec­
kiego, z kooperatywnymi dosta­
wami podzespołów, detali i pół­
wyrobów. W dągu roku na Lit­
wie zużywa się ponad miUon ton 
sprowadzanej stall 1 metali ko­
lorowych, znaczne dlośd mazu- 
tu, gazu, de ju  napędowego, ben­
zyny. Z innych republik przy­
wozi się blisko 80 proc. surow­
ców dla przemysłu lekkiego, du­
żo drewna, wiele maszyn, urzą­
dzeń, przyrządów, częśd zamien­
nych. Dlatego powinniśmy być 
szczególnie czujni 1 przewidu­
jący, mieć jasny i uzasadniony 
długoterminowy program zaopa­
trzenia Litwy <w zasoby materia­
łowe 1 paliwowo-energetyczne, 
który byłby efektywny nawet w 
ekstremalnych warunkach. Jeste­
śmy za tym, aby w tym okre­
sie przejśdowym w dziedzinie 
stosunków gospodarczych w spo­
sób taktowny były utrzymywane 
dwustronne pożyteczne porozu­
mienia. Jesteśmy mocno zdecy­
dowani dążyć ze wszystkich sił 
do tego, żeby uniknąć zakłóceń 
ekonomiki i pogorszenia się ży­
da. Żadna rodzina, żaden czło­
wiek nie powinni ucierpieć w 
tym czasie, gdy będą realizowane 
istotne przeobrażenia.

Już teraz jest jasne, te  nie­
naruszalnym priorytetem i pier­
wszoplanową zasadą poHtyłd go­
spodarczej Litwy powinna stać 
się oszczędność. Na niej musi

nomiany, polityka, strukturalna 
i naukowo-techniczna, państwa, 
ukierunkowanie społeczeństwa.

Naturalne, demokratyczne, 
zdemonopollzowane stosunki e- 
konomiczne można będzie reali­
zować harmonizując tylko me­
chanizm rynkowy z uzasadnioną 
regulacją przez państwo 1 rze­
czywistymi gwarancjami socjal­
nymi dla wszystkich ludzi. Zna­
cznie podnieść efektywność go­
spodarki Litwy zdołamy tylko 
dążąc konsekwentnie do dena- 
cjónalizacjl i prywatyzacji gos­
podarki Republiki, reorganizując 
systemy cen, podatków i finan­
sów oraz kredytu, prowadząc e- 
misję własnych pieniędzy i po­
litykę celną. Są to cele, których 
realizacja będzie wymagała nie 
tylko czasu, ale też dobrego 
wyczuda, wielkiej aktywności. 
Słusznie się mówi, że praca I 
wola pokonują wszystkie prze­
szkody i czynią cuda. Los zade­
cydował, żebyśmy byli odpowie­
dzialni za przyszłość Litwy. 
Więc kierujmy się taką myślą.

Szanownil Żyjemy w okresie 
dynamicznym, a zarazem bardzo 
złożonym. Z trudnośdą kroczy­
my drogą reform politycznych 1 
społecznych, która upewniłaby 
Litwie samodzielność, dobrobyt i 
bezpieczeństwo. Cbodaż mamy 
Już pierwsze cechy żyda demo­
kratycznego — Jawność 1 plura­
lizm poglądów, zaistniał system 
wielopartyjny 1 coraz więcej lu­
dzi dysponuje realną możliwoś­
cią skutecznego przyczyniania 
się do rozwiązywania najaktual­
niejszych problemów, widoczne 
jest jednak również duże napię­
cie polityczne. Szczególnie po­
głębia je , bardzo niesprzyjająca 
sytuacja ekologiczna, społeczno- 
gospodarcza, moralna l krymino­
genna. Nie wolno nie widzieć, 
te  w sercach wielu ludzi nagro­
madził się nadmiar niepokoju i 
podejrzliwości, nienawiści i pra­
gnienia dokonywania porachun­
ków. Nie możemy pozwolić, aby 
wszystko to stało się naregulo­
wanym procesem, aby zapano­
wała niezgoda, wzajemne waś­
nie 1 anarchii.

W jednym z listów, jaki opu­
blikowała „Tlesa", wyrażono za­
troskanie z powodu przyszłośd 
Litwy, serdeczne wezwanie „nie

pozwólmy, by Litwa upadlał". 
Wtórując tej myśli, chcę uzu­
pełnić ją tak: Jacy będziemy my, 
taką będzie też ona — Litwa.

Bądźmy przewidujący — kro­
czmy do Niepodległości, nie tyl­
ko deklarując to nasze szlache­
tne dążenie, ale też aktywnie

odzowne do jej praktycznej rea­
lizacji. Rozumiem, te naprawdę 
niełatwo to osiągnąć. 1 przede 
wszystkim dlatego, te, między 
Innymi, brakuje nam Jeszcze ró­
wnież wysokiej kultury wewnę­
trznej, pragmatycznych polity­
ków. Jednakże nie mamy po I 
prostu innego wyjśda, z wyją­
tkiem konkretnej 1 harmonijnej 
dzlałalnośd w Imię przyszłośd 
Litwy.

Bądźmy mądrzy — odrodzi się 
nasza kultura narodowa, pięk­
nie będą się układały stosunki 
kośdoła I państwa, zapanuje 
wolność sumienia 1 twórczości. I 
wtedy urealni się też nasze wiel­
kie pragnienie, aby każdy czło­
wiek był barwną I nlepowtarzal. 
ną osobowością.

Bądźmy tolerancyjni — z na­
mi, Litwinami, dobrze będzie 
żyć również ludziom innych naro- 
dowośd. Jesteśmy za tym, aby 
normą żyda rfała się głęboka 
troska o odrodzenie duchowe 
wszystkich obywateli Litwy, Ich 
dojrzałość kulturalna.

Wreszde, jeżeli będziemy pra- 
cowid 1 umiejętni, to prędzej 
osiągniemy dobrobyt ekonomicz­
ny, socjalny I ekologiczny. W 
żaden sposób nie mogą być prze­
dzielane niepodległość 1 dobro­
byt. Są to dwie strony tego sa­
mego procesu.

Chodact nasze ramiona często­
kroć przygniata dężkle brzemię 
przeróżnych problemów, jednak­
że jestem głęboko przekonany, 
te  mamy wiele realnych moźll- 
wośd, aby sprawy potoczyły się 
w pozytywnym kierunku. Osiąg­
niemy to tym pomyślniej, im 
prędze] i głębiej w naszym ży­
du  zapanuje narodowe pojedna­
nie i zgoda społeczna, wielkie 
pragnienie jednośd I wzajemna 
harmonia w imię niepodległej
Litwy.

Niech nasze kroki zawsze o- 
promienla Jasny tunysł 1 wrażli­
we serce. Nieci nasze pracowi­
te ręce zawsze niezawodnie 
trudzą się dla deble, kochana 
Litwo!

Litwinami się urodziliśmy, Li­
twinami chcemy też być — po­
tężnie zabrzmiały słowa drogiej 
nam pieśni Jurgisa Zauerweina- 
sa i Stasysa Szimkusa, od której 
rozpoczął się koncert z okazji 
Dnia Odrodzenia Państwa Lite­
wskiego. Zlały się w niej głosy 
śpiewaków chóru, Opery Litew­
skiej i Kowieńskiego Chóru 
Państwowego. W  programie 
ś)viątecznym wykonano fragmen­
ty z oper narodowych —„Pile- 
rial*: Wytautaśa Mowy, „Kris- 
tljonaa" Algimantasa Braźinska- 
sa. Arie z nich 1 inne popular­
ne pieśni kompozytorów litew­
skich, pleśni smutku ludowego 
odśpiewali znani solłśd republi­
ki. Grały orkiestra symfoniczna 
Opery Litewskiej, grupa zespo­
łu Instrumentów ludowych ,.Su­
ta n n ę " . Litewski Teatr Folklo­
rystyczny zaprezentował program 
unikalnych, zanotowanych 
różnych miejscowościach repub­
liki prastarych wokalnych, instru­
mentalnych 1 tanecznych „sutar- 
tines", pleśni weselnych i zwią­
zanych z pracą.

„Litwini nie wątpią, te  uzy­
skają niepodległość, więc uzys­
kają. Wyruszając w pochód po­
lityczny dokładnie wiedzą, do­
kąd Iść, zatem dojdą. (...) Poz­
wólcie więc Litwinom, aby oni, 
ludzie o gorących sercach i gło­
wach, ogarniętych pragnieniem 
wolnośd, początkowo czuli tytko 
jeden czynnik obecnej polityki
— dążenie do niepodległości11
— te tak dziś aktualne słowa 
Juoząs Tumas - Waiżgantas na­
pisał w 1919 r. Fragment z pu­
blicystyk] pisarza recytowała ak­
torka Stefa NosewicZiute.

Obchody święta państwowego, 
które wródło na Litwę, dobiega­
ją końca. Wszyscy śpiewają 
„Pleśń narodową" Wincasa Ku­
dirki — hymn narodowy Litwy.

Reżyserem uroczystego kon­
certu był Hlgljus Domarkas, dy­
rygowali Wytautas Wlrżonis 1 
Petras BingeUs.

Akademie I imprezy kulturaI. 
ne poświęcone i Dniowi Odrodze­
nia Państwa Litewskiego-' -odby-' 
wają się w' całej republice. W 
Kowieńskiej Bibliotece Publicznej 
im. J. Palecklsa 15 jutego odbył 
się wieczór „Drogą niepodle- 

;głośd" , Wileński Pałac Uczo­
nych w tym samym dniu zapro­
sił na wieczór świąteczny „Lit­
wo, tyś moją radośdą 1 łzą", 
wieczór narodowy odbył się w 
Wileńskiej fabryce Wierteł. W 
stołecznych kinach odbyła się 
premiera filmu dokumentalnego 
reżysera Eduardasa Zubawicriu- 
sa „Jeszcze razi Litwa".

(H.TA)

Przemówienie A . B R A ZA U SK AS A

rozwiniętych ówczesnych państw.
Na przykład lit, będący i dzi­
siaj nam Jak gdyby wzorcem, 
należał do najbardziej ustabili­
zowanych walut, przetrwał wszy­
stkie wstrząsy wielkiego kryzy­
su. Niestety, międzynarodowa sy­
tuacja Republiki Litewskiej nigdy 
nie była wystarczająco ustabili­
zowana.

Wraz I

również katastrofa państwowoś- przemian rewolucyjnych dobi­
ci Litwy. Chodaż Republika Li- tnie występuje motyw odrodze-
tewsks starała się zachować neu- nla narodowego. To uczucie,
Iralność, a przez to również podobnie jak I Idea samodzielnej
»wń| byt, jednakie o rozsłrzyg- państwowości narodowej, opano-

rodzenia, do samodzielnego pań­
stwa zawsze popierało I popie­
ra nasza wychodźstwo — Litwi­
ni, których los rzudł daleko od 
Ojczyzny. Dziś znowu złączyliś­
my słę I mówimy: przyjmijcie, 
nasi bracia 1 siostry, najserdecz­
niejsze powinszowania z okazji 
16 Lutego, którego nigdy nie 

I zapomnieliście, podobnie jak I 
zbliżaniem się drugiej ojczystej Litwy.
  ! zbliżała się W nurcie wszystkich naszych

E k s p o z y c j a  o  A.  S t u l g i n s k i s i e
2yde 1 działalność byłego - 

prezydenta Litwy (1922—1926) 
Aleksandrasa Stulglnskisa było 
naprawdę treściwe. Absolwent 
Seminarium Zmudzkiego, później 
Instytutu Agronomii, aktywny 
uczestnik żyda społecznego. Przy-1

grafll Litwy joatanle otwarta ek­
spozycja poświęcona Jego pamię­
ci. Jest nietypowa z tego wzglę­
du, gdyż zorganizowana została 
staraniem Studia LMuanistyczne- 
go i Centrum Badawczego w

pominamy o nim obecnie, gdyż Chicago. Prezydent tego centrum 
‘ w Muzeum Historii i  Etno- Jonas Raczkauskas przybył wła­

śnie do naszego grodu, by ucze­
stniczyć w otwarciu tego poka­
zu, na który złożyły się mate­
riały fotograficzne, dokumenty z 
centrum oraz rzeczy osobiste A. 
Stulglnskisa. Ekspozycja będzie 
czynna w dągu miesiąca.

L. ZDANAW1CZTUTE

Od Rady Ministrów ZSRR
Rada Ministrów ZSRR wyraża nastąpiła w kopalni im. Poćzen- 

'głębokie współczucie rodzinom, kowa zjednoczenie „Makiejp w- 
fol" 14 lutego 1990 r. 'T ’ J 
Komisji rządowej 1 odpowied­

nim organom państwowym pole­
cono podjęde wszystkich nie­
zbędnych kroków dla likwidacji 
skutków awarii, udzielenia po­
mocy poszkodowanym 1 rodzi-

Rada Ministrów ZSRR

■ Oczywiśde, nie tak łatwo by­
ło uporać się c ogromnym za­
kresem ustawodawstwa, z któ- 
Irym zetknęli się deputowani na­
szej kadencji. A jednak prze­
strzegano programu ustawodaw­
stwa zatwierdzonego przez Pre­
zydium. Ujawniły się jego bra­
ki, ale te  nie mamy doskonal­
szego systemu, działaliśmy wtaś- 

-“I zgodnie z posiadanym, 
w programie są dwa klerun- 

 | odpowiadające potrzebom re­
form ekonomicznych i polltycz-

Początek Jest Podjęto Ustawę 
o podstawach samodzielnośd re­
publiki, a także Ustawę o go­
spodarstwie chłopskim Obecnie 
grupy robocze Rady Ministrów dzielni, pozbawieni 
Litewskiej SRR przygotowują 'óywatde 
projekty nowych ustaw, związa­
nych z realizacją koncepcji sa­
modzielności ekonomicznej. Tak 
więc już na obecnej sesji pod­
jęto Ustawę Litewskiej SRR

 | (Dokończenie “  str. 1) copcji Konstytucji Litwy jako nych procesów — . _  a
Jaka nierówna 1 niełatwa będzie niezależnego państwa, nakreśla- Europie.
“""roga do praworządnego pań- nla długofalowego programu o- ra wykracza poza k

wa, do rzeczywistego parta- Pracowania nader ważnych us- nośd Rady Mrusw?*
Lentu._______________________ taw ekonomicznych I polltycz- ale p n e d e t ^ ^ ^ ^ ^

Inych, przygotowania nowej kon. wych, trosk ntrodfr»*
cepcjl mechanizmu funkcjonowa- wolno rozdaeU^wlLi. '1
nla gospodarki, która powinna cjl.
opierać się na dźwigniach eko- Na posiedzą^ —
nomicznych I finansowych, pra- komisji Podkj«4Un„
wach rynku I konkurencji. czenie ma dztatai V **5

Wszystkie  opracowywane sU poUtveznvrfc ■
przez i------ politycznych j 

nas ustawy powinny itwo- rodowe Dlatego 
warunkl prawne dla wyka- czna Jest, moim

■ ■  w B tiy -y  m * i«i , —  po.Tci.7T
modziełnośd, siły twórczej. Z sił politycznych 
drogiej strony swobody człowie- zwołać naradę partii 
ka powinny być pod ochroną. Nie społecznych, r u c h ó w ^ ^ S  
wolno zapominać, te  człowiek a także pr^y^ g ^ B s e M  
pozbawiony wolnośd nie potrafi szośd narodowych 
wychować swego Intelektu l pe- celem ma być ndSrasaS 
wnośd swych sił. Łatwo m o te H H  
on paść ofiarą kuszących obie- 

^ ■ śm  taniej pomocy. Nlesamo- 
U, pozbawieni wolnośd o-1 

PBHtele nie są w stanie zape- 
wnlć Istnienia wolnego państ-

t e . , " * .  * *nakreślenie p ro g rW as^ S H  
Ina okres PoejidŚSaflM ^B  
lenie deklaracji Jedne* .'■ ił 

Cbodaż ceł f i jSSfBi 
twy dzisiaj łączy —
dziej, jednocześnie 

V v- i  społeczeństwo corn  u H
Oczywiśde, przy przejśdu od polaryzuje. Jest to isS?^ 

polityki do deklaratywnych źą- tywne zjawisko — rriir  
^ f r |o d  licznych uwag w plu- we, odradzają się B M j 

I partie, organizacjawłasności, opublikowano w pra- raliatycznej prasie do bezpośred-
sie projekt Ustawy republiki o  niej pracy nad przygotowaniem to stymulatory \ paHgSi
systemie pieniężnym. Formowa- aktów prawnych nie wszystko cesu dem okratyca^^H
nie 1 wykonanie budżetu należy udaje się dobrze zrobić. Daje skusje nie powtanrJ^^ra
regulować również aktami pra- znać o sobie brak doświadczę- celu. Rola parlaraantariS
,wnymL • ' nla, odczuwamyto również my, noczenln takich s O j r ^ ^
I  Nie mniej ważne są ustawy, deputowani na każdej sesji, na
mające utrwalić właścłwośd re- posiedzeniach atałycb komisji.
gulacji prawne] asekuracji spo- W  związku z tym pragnę pod- ____ , _  I
łecznej. gdy przedsiębiorstwo kreślić, te  bardzo cenna była po- działania' Rady

stytucjl przy
Ustawy o pam3§| § » ■

N aJS gBcałkowide się usamodzielni, moc ze strony deputowanych blerają szerokiej saansS*
znajdziemy się wobec konlecz- ludowych ZSRR, ich doświadczę- Na spotkaniach
nośd podjęcia ustawy o ban- nie I aktywna postawa.
krudwie przedsiębiorstw, or- Oczywiśde, w okresie, który 
ganizacji, antymonopolowej 1 ln- przeżywamy, niezwykle ważną 
nych ustaw. rolę odgrywa również czynnik
B  Kroki Rady Najwyższej re- czasu. Spieszymy się, robimy

i czasau w lludźmi m  
tę znudzenia poUlycśSjl 
wie zdążyliśmy fggj|g 
demokracji, a z n o w a jg ™

n|*J S nchłodliśmy i
publiki drodze przyś- błędy,
pieszyły narodowe odrodzenie mieć, a czasami trzeba też mleć krzyć, znudzić? WigSBH
Litwy i wierni mu ludzie, prze- całokształt aktów prawnych. Na- prostu sprzykrzą
konanie i konstruktywność ak- wianem mówiąc, nie obchodzi na frazeologia polltrr—̂
cjl politycznych Litewskiego się też bez wypaczeń. Jeśli uda
Ruchu na rzecz Przebudowy. Zy- się nam jednak stworzyć dobrze
d e  polityczne nadzwyczaj zrównoważony program ustaw f
wzbogaciły siły Intelektualne innych aktów prawnych, cały
-i- związki twórcze, uczeni, kló- system, skoordynować wysiłki
rzy odłożyli na pewien czas prawników i innych specjalis-
tworżenie utworów, pozostawili tów, prawdopodobieństwo osiąg-
laboratoria. Zobaczyliśmy, ilu nięda efektu jest bardziej real-
jest u nas nie tylko zasobnych ne. Błędy I nledokładnośd w
w wiedzę ludzi, ale też silnych ustawach, jak twierdzą sami
duchem, którzy, kierując się prawnicy, drogo kosztują. Nle-
wznlosłyml kryteriami myśli dokładnośd lub sprzecznośd mo-
światowej, gotowi są pracować gą dać niepożądane wyniki dla
dla przyszłośd Litwy. reformy ekonomiki, struktur po-

Ideały demokracji i humanłz- litycznych.
mu opanowały nasze społeczeń- Jest to obszerny i ważny pa- 

| i wzbudziły w nim dążę- g e t  nowych aktów prawnych.
Ponadto nasuwa się pytanie, ja­
ką będzie Ich praktyczna droga ryczny wiec H e§|jgflj
w naszym żydu społeczno .  gos- skali, aby potęptCT^^
podarczym.

Ustawa o samodzielnośd gos­
podarczej z przyczyn obiektyw­
nych I subiektywnych jest reałł- wieżą G łedyjB S H ^
zerwana zbyt powołl. Może to zwróconą  ̂flagę Uleink^
mleć niepożądane skutki. Ostat­
nio odbyło się posiedzenie Ra­
dy Ministrów ZSRR. Jak w idu 
słyszało lub czytało- w prasie,

! ! rząd związkowy nie zamierza tak
kadencji podjęła ■ hlstorycz- prędko zaspokajać naszydi po.
moim zdaniem, decyzje, o trzeb. Jesteśmy zmuszeni podej-

t e  ^  mować energiczniejsze krokT w

stosownych decyzji, ogruntowu- nadziejami pattzą1
jącydi samodzielność gospodarki lament. Ale wraz t n  
we wszystkich sferach. ko jem. Przed eż jeilft

Nowych istotnie rozwiązań nie potrafi wznj^dB
trzeba będzie szukać również w sp?I? międzypartfgj
dziedzinie międzynarodowej

nia do samostanowienia ! 
nośd. Samodzielna myśl, idea 
1 dążenie do niezawisłości co­
raz pewniej przezwyciężały rów­
nież w  naszych działaniach 1 
naszych dokumentach. O. Ile 
my, członkowie parlamentu re­
publiki, reagujemy na wolę łu­
dzi pracy Litwy, o tyle mamy 
prawo twierdzić, te  Rada 
Najwyższa obecnej kadencji 
poczyniła Jakościowy zwrot na 
drodze utrwalenia państwowości 

To właśnie Rada Najwyższa

lice narodowej, budzące n 
go ducha I dodające nam otu­
chy. Są to też dokumenty o re­
habilitacji ofiar represji stali­
nowskich, tak ważne uchwały 
Jak poprawki do Konstytucji i 
deklaracja o niezawisłości, oby-

chcemy mokracja może się ^jf

lizacja na drodze do 
nowego rekordu I ag g g  
Ale basta, nie mająca 
treśd, demokrację 
demokratycznydu 
dzle Jednak romomiiA^ 
piej.

Na Litwę teraz pum 
świat. Oczywiśde, bito g 
nas ucznde dumy. Ąk I  
d e  nie powinno wyi 
■tej pychy, zadufania 
dziej — pustych sport*;' 
zasług jest więceJ7j

Są to zasługi nj 
całego naszego nsrodŁ^BB 
zasługa również tych, mB I  

— 1988 roku prźynll^^™

sakcję Hitlera — a ita jl  
łych, którzy ^  
patrzyli na w znosaj^^H

którzy biorąc atą _ _ _  
utworzyli „szlak łsHy ś ^ j  
tydi, którzy p o d c a w ^ ^ ^  
posiedzeń w tej ssll |  
z nami, wzywali B i  
d a  odważnlejśzyjSn^^^ 
rzy rde skąpili słó» |  
śd, gdy podejm o^H || 
o wielkiej

h  Mieszkańcy Litwy 3

watelstwie, demokratycznych współpracy gospodarczej. Kryte- 
wyborach l inne ustawy. Podej- ria wczorajsze nie pomogą. Jest 
mując Uchwałę proklamującą ję- to kierunek, mający znaczenie 
zyk litewski jako państwowy, strategiczne.
■PetaUUmy święty obowiązek. Ooywiśde, Rada Natwytea
oWcĘtlttmy in ra j ,  najwiątsia Moleisiej
b ^ a w o  « iodB Ki  ojczyste ^ g jg u  ^  wk£ ,  »

-s ^ ts  Ł t t M j r s a
stworzyła przesłanki do tego, * *  Jak Piac°-
aby zrealizować przejśde od wać daleJ7 to interesuje
teoretycznego omówienia suwe- Utwę. Są różne opinie. Nle- 
rennośd do realnej jej realiza- którzy zamierzają forsować

Pod tym względem szcze­
gólnie ważne są dokumenty 
obecnej sesji.

Dzisiaj wspominamy sesję Ra­

go piastowany ceł po prostu fa­
talnie — niech będzie, co ma 
być. Jestem przeświadczony.

I walki politycznejn 
warstw, wątpHwejj 
zrealizować i t Z ” 
lityczne, ekonomia 
ne, do których asląg 
scy dążymy. ■  

Humanitarne, ogóS 
dee są właśnie tą  ji 
która potrafi g « i 
czeństwo, wszystkie 
wiać nieufność, rzunąć i  
złość 1 waśnie. MofllinH 
takiej jednośd mógfeM 
dzlć związek jednośd® 
lub jdćoś inaczej c 
zek, który z jed n o e ^ ^ ^ ^  
kle siły cBa przywrtoa*B 
stwowośd f

zakręty spowodują nie tyl- Imię spraw ied liw o^

Chdell byśmy ■ 
że nowy parlam aid |^^  
pierać humanitarną I f c J  
śd . Jeat to n a | | ^ ^ B

dy Najwyższej, która odbyła się ko wstrząsy, ale też zakłócą ży-
18 maja 1969 roku. Omawiała d e  Litwy, wątpliwie, czy skutki
ona fundamentalną kwestię —  będą takie, jakich spodziewamy
uzupełnienia i  poprawki do Kon- się. my i cała Litwa, 
stytucjl Litewskiej SRR, mające Dlatego trzeba ludziom mó-
zasadnicze znaczenie na drodze wić całą prawdę, jest ważne, aby
do naszego celu — samodziel- ich nie rozczarować. Kroczyć
nośd politycznej I ekonomicznej do celu, mając dobrze przemyś-
republiki. laną strategię i taktykę, konsek- g—.

Były to pierwsze próby refor- wentnie, realnie przewidując tradycje panstwowpra|
my konstytucyjnej. Mam na przyszłe kroki. Wszystko to po- prawda. Naród ■
względzie przygotowanie pro- winni wiedzieć, wyobrażać wszy- na rozdrożi
jektu nowej Konstytucji Litew- scy mieszkańcy Litwy. d a i zapładł za
sklej SRR 1 jego omówienia w  Nie wolno zapominać również d >dał, aby n a sc
republice oraz poprawki do Us- -- o  tym, że ludność Litwy ma pra- ----- — ■*“ “
ta wy Zasadniczej, które . wy- wo do samookreślenia. Jest to
wołały konflikt- konstytucyjny zapisane w Ustawie o  referen-
w-kraju, negatywną reakcję or- dum, którą uchwaliliśmy,
ganów związkowych. Ale czas Podczas rozwiązywania kardy-
potwierdził, że bez poprawek nalnych zadań o  randze hłstory-
konstytucyjnych, które utrwali- cznej, trzeba zapytać naród, za-
ły priorytet ustaw republiki, pytać ludzi. W  swych działa-
jaj wyłączną własność, obywa- nlach powinniśmy opierać się

przyjęło odpow iedłW ^J 
Bitwę, jej przyszłość, T  
ludzi.

Uświadamiając : 
winniśmy myśleć o 1

należy również
budowa państwa, ___
Jego jnodelu jest spn^ H

telstwo, status prawny partii woU narodu) To po pierwsze. Po kięjś jednej p a ftl l^ H
politycznych 1 Inne ważne zalo- drugie, zapytując ludzi należy Stworzenie państwa] J ^

możliwości podej- wszystko szczerze wyjaśnić, jak “ Y™ zbiorowym tn w jg j
będziemy żyli dalej. I trzeba to  wiedzialnośdą przed*
mówić o twarde, uczdwie, bez wyrazem Jego
przemilczania. Szanowni uczestn^H^

Szanowni deputowani! Na zakończenie IL
Wkrótce Litwa będzie obcho- kować depu tow an jnH  

dzlła 16 Lutego. Tb odrodzone Najwyższej Litewskim™ 
święto ma wyjątkowe znaczenie denastej kadencji, | ] r ^
1 dla nas. i dla tych, którzy bę- się godnie spełnić
dą reprezentowali mieszkańców zek wobec wyborc^Hj
republiki w parlamencie Litwy jej ludzi._

mowania jakościowo 
kroków na drodze do suweren- 
nośd byłyby bardzo mgliste.

Oczywiśde, okres reform jest 
jeszcze bardzo krótki, a ich dro­
ga sprzeczna, uzależniona ód 
wielu okoliczności i problemów 
współczesnośd. Przed eż uczynić 
z wielkiego autokratycznego 
państwa demokratyczne jest za­
daniem o historycznej skali. Dro­
ga od totalitarnej epoki do pra­
wdziwego parlamentaryzmu 1 
demokracji nie może być ani 
krótka, ani łatwa, przy tym me­
tody i nawyki pracy, a zresz- 
|  '““ipozycje etyczne r"

następnej kadencji. Przypomina Pragnę w 
[ono nie tylko historyczną datę, dziękować
ale aktualizuje również rzeczy- R«dy Najwyższej |
I wlstość współczesnej epoki, du Scepetysowi :
pinguje kształtowanie programów wość i tolerancję^ 
naszych działań. wybaczy on n

R .— ^  1 Pracuje zatwierdzona przez nas wielką naszą i
przypadkach, niestety, nie zmie- komisja przygotowania planu od- Niech mi »
nlły się. rodzenia niepodległośd Litwy, dziękować członknofl

Odczuliśmy to też na nledaw- Jej przeznaczenie nie jest rwy- Rady Najwyższej
nym Plenum KC KPZR. Ale zro- czajne, gdyż problem jest zaiste SRR obecnej kai*
zumieliśmy również to, te  daw- kompleksowy. Ogarnia on za- przewodniczącym

stereotypy nie wytrzymują gadnlenia, które należy rozpatry-
postępowydi myśli 

koncepcji 
Na parlamentarnej drodze od­

budowy państwowośd reforma 
konstytucyjna powinna naby­
wać zupełnie nowe cechy. Już 
teraz powstaje konieczność op­
racowania zasadniczo nowej kon-

Najwyższej Litej 
wać w aspektach zarówno teo- Dziękuję
retycznych, jak  1 praktycznych, pomocnikom
obejmujących I politykę, i eko- nych dziedzin —ł
nomikę; ogarnia żyde wewnętrz- zrobili, aby Rada J
ne I kontakty zagraniczne — becnej kadencji go_
stosunki z Zachodem 1 Wscbo- swe funkcje p s i y
dem, z sąsiadami — bliskimi I Dziękuję
dalekimi; stosunek Litwy do róż. wszystkim s
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[projekt zaaprobowany przez Lutow e (1 9 9 0  r.) Plenum  K C  K P Z R

|  HUMANITARNEGO, DEMOKRATYCZNEGO SOCJALIZMU
td ff  upłyną* od chwili, gdy partia wezwała kraj do p ru . 

J  C* d t  ąwswdzłacem 1 próbą te] Unii. Głównym wynikiem 
I  ^^-^łśdow ego Jest wyzwolenie duchowa 1 polityczne spoie 
I  g *  * |}  aucsfene wolności, demokratyzacji 1 Jawności ludzie 
I  y^odno** obywatelską i narodowo, ujmując w iwa ręce apra-

r.

(P la tfo rm a  KC KPZR na XXVIII Z ja zd  P a rtii)
łeczne. Pizy tym należy ściśle przestrzegać porządku prawnego, wy. matywy, które uniemożliwiłyby powstawanie bezpodstawnych do­
magań ustaw rad rie d d eh ;..............................  chodów, puszczanie w obieg pieniędzy nie mających pokryda to-

wolności twórczości 1 stosunku do talentu jako do dorobku watowego.
» c M c.iV: r t tooro* « *  r„™ j y a  U ~ K  i .  w S ^ d i  I p .n .pdayw l^ych

prawi* 300-millanowego narodu nie będzie prosty 1 łatwy, kultury, partia będzie jednocześnie bronić humanitarnych tyytadów, blemów 
j|Iłet)udowa się wiąże ̂  z niemałymi komplikacjami. Dały bronić społeczeństwa przed pseudokulturą. Dla socjalizmu nie

tury wszystkich organów państwowych, przekazanie władzy Radom I 
li gruntowne przekształcenie federacji radzieckiej.

System wyborczy. Nalały doprowadzić go do całkowitej zgodności 
z zasadami powszechnego równego bezpośredniego prawa wybor­
czego. Jesteśmy za tym, aby wybory były płaszczyzną rzetelnej 
rywalizacji przedstawicieli wszystkich want społeczeństwa, osobt-

Igo-I.i VnnrmirTn„rt. i . . t ^ s t o ś d  1 Idal. zgłaszanych pod sąd wyborców przez partię, społeczne I
_____________________________________________________________      dvkalnn J S S a S o r o r g a n i z a c j e  i ruchy, przez poszczególnych kandydatów. Partia będzie
grom adzone w ciągu dziesięcioleci problemy w sferze przyjęcia* jest komercyjne jx5ejśde do kultury; ‘ przez ekonomikę planowo-rynkową. opartą na r5 £ e*C?ł<!5!w!*
s|os»mków socjalnych 1 mlędzyaModowościowych, w — swobodnego samookreślenla człowieka w sferze duchowej, własności, współzawodnictwie samodzielnych konsumentów towarów, ^rteranów t

^eczeństw a. Pizy tym ostrość problemów, skala wolności sumienia 1 wyznania. Nie rezygnując ze swych pozycji rozwinięty system finansów, e potężnymi bodźcami zainteresowania statecznie zostały w c ta ^ L ^ d T ż S S ?  i
i  pa**3™*** ok^ “łL ,łfl xa*om?a nU można światopoglądowych partia będzie pogłębiać dialog między ateistami osobistego 1 zbiorowego — nakazowo-dystrybucyjny system z cechu- wsnarcia d U o b r L ^ r t £ ! £ *  taipmś/rw P o jo n e g o  I wymagają
H f S * " '0 pnypaąiamć. D otego doszły błędy 1 omyłki po- 1 wierzącymi, kontynuować linię na to, aby wszystkie kościoły miały jącym go monopoUanem i brakiem inicjatywy, nadmiernymi naUa- T « L i i a  pluralizm w llW ra ?  ńemokran   ■
" ^ T r a d ^ C .  -m ych  rafonn. W  ^  PUŜ  1  g ^ ^ U ó w  ł e ^ l ^ p ^  z ^ ^ e ^ ^ e T S ^

^ 2 ? ° ” “ " ' •6>r »■ > odpowltdnlo n u ,  U d M i d d a ,  w Konstytucji ZSRŁ

M Całe nagromadzone w dągu tych lat doAwlad-
|  ^ Jpory tyw oe 1 negatywne — pozwala stwierdzić z przeko- 
I  *Le m  ma rozsądnej alteroatywy wobec przebudowy. Chociaż

dopuścić powrotu d
i komisji społeczno-państwowych, realizujących działalność ’

S 5 T Ł f t a i a ? j a ! a a  g g g g g g

im ana  ■ i mf . — m wm . ram a  d s u r  wyuwojb uuicimk. uu uunoicuu j huwwu “ u**'’- —_------ - r**”  .  .........  , ... ■ ...     . . __
Sethanizmy nlezaczęły jeszcze działać w całej pełni. Tan mlcznych 1 socjalnych praw ludzi radzieckich, wzrostu Ich dobro- Dcrtosłym “ daniem Jest przekształcenie własności państwowej ^ b S S S T S  t X £ i l l S T S r ó i
m  stan. połączony z destabilizacją, osłabieniem zarządzania, bytu. Własne wysiłki w tej aferze skoncentruje ona na następują- w demokratycznie zarządzaną przez samych ludzi pracy na pod- t i  S  w K
f e u m y d e c h .  Zwłoka w  jego pokonaniu może wywołać ^  z a g a d n le iS : . . . całkowitego rozrachunku g o ^ c ^ k c o t r i S  Z Ź f Z L

1 BMtywne skutki dla narodu, 
j r r - jy ,  Je*t jedno — działa bardziej stanowczo, energicznie urze- 
■ nakreślone reformy.
l i>. " n|Ł - .  Platforma ma na celu, aby po zatwierdzaniu J«| 
|  m± do opracowania nowego Programu partii być 
I 2e p 5 iswą pmcy komunistów, systemem politycznych « 

jodkach  przejściowego okresu.

L Na czym  p o le g a  s e n s  
przebudowy, z czego trzeba 

stanowczo zrezygnować 
i co zachować w arsenale 
ideowo-politycznym partii

 Je wszystkim zrywamy z systemem śutorytamo-Uurokratycz-
% Bóry ols daje się pouczyć z giwwiaml socjalistycznymi. Na- 
m dsdsm jest humanitarny, demokratyczny socjalizm.

E n*»Jąe  na tory rewolucyjnych przemian, należy bezpowrotnie 
i  deble pęty przantośd, utrudniające nasz ruch do tego

c wierność twórczemu duchowi matertaliatycmego 
_ 1 dialektycznej metodologii Marksa, Engelsa, Lenina, 
nią, stanowczo odrzucamy zachwaszczenie ideologiczne,
1 nietolerancję wobec Innych poglądów 1 klei. 
i na pozycjach klasy robotniczej, wszystkich ludzi pracy, 

rezygnujemy s  uproszczonego podejścia klasowego, 
nago wartościom ogólnonarodowym 1 ogólnoludzkim. 

iy totalna upaństwowienie żyda społecznego, wszystko,
'  Bo do sanerwołi 1 bezprawia, pozwalało bezkarnie nadu- 

r i korzystać z niezasłużonych przywilejów, 
jrymitywny pogląd na własność socjalistyczną 1 Igno- 

tfomnków towarówo-pienlężnycfa, wszelkie formy 1 metody 
* ' gospodarowania, cradzające wyobcowanie człowieka, 

a  mu realizować swych możliwości i wrodzonych za-

poIllyU ,demograllciDe], zapomJaJąojJ re£u. restom. rozwoju wiąU n lę S i^ S d o w y A  "*1 “  < « ™ W >

2000. Będzie to wymagało wzmożenia tempa 1 istotnego podniesienia nośdgpółdzielazej, w tym — według udziału, na podstawie akcji. S o^m y^oos ^ ^ łrf«»inn^^r»pn.
Jakości budownictwa mieszkaniowego z funduszów państwa, przed- KPZR uważa, że współczesnemu etapowi rozwoju ekonomicznego i n ihiSoti i ____itm itnw m rh
a^>la«w . spółdzielni, kumulacji l o d ą o ś a . j i g r a r y ^  S f  “  '* * y  W  m l i ,  p o jIąb lL s r J r a y ^ S j S ^ T  docoaralLc)! J t n -
wzmożenia społecznej kontroli nad przydziałem mlftS7knrt; kompłek- ooj* w tym — środków produkcji. j _ « . ,  tfc-rp T , VL iT.7i.ii .„ ...i. • .
sowego rozwoju, humanitarnej architdctury miast 1 osiedli; Wykorzystanie k a * d £ ta m y  wtamośd ma wykluczać wyoboo- radnych gmin Pozwoli to  wyższym Instancjom pozbyć się wielu

- ^ p m r a le r d e  prawa do o ch rony rfrw la_ w d r o to d o p k o n a ^ a  w rteg a o o w n ik a  od środków produkcji 1 wyzysk człowieka przez obecnych funkcji o p e ra ty w n ^ ^ ^ rc z y c h . s k o n S w a ć  dę na
obełsgl medycznej przy znacznym zwięksunlu asygnowań na służbę czbrrtetaL __  rozwiązaniu kompleksowych zadańna slulę republik
zdrowia 1 maksymalnej mobilizacji na te cele zasobów przeddę- Najbardziej złożonym problemem reformy ekonomicznej jest zna- c^eso  kraiu rwiąarowycn.
biorstw, gałęzi, republik. Rad terenowych; lłFk c le  « ? . P°wl» ? nta P ło w y c h  I rynkowych metod Władza państwowa KKR w a ^ ż e  kluczowego znaczenia dla

-  wzmożenie gwarancji zachowania naturalnego środowiska za- pUnwranla działalności gospodarczej. efektywności zarządzania nabiera poddał funkcji władzy — usta-
-” * ™ 10* 0. ^yfcoraystanła zaaoW wnatorataydi; pod- f wodaworoj, wykonawczej i sądowej^ówląc słowami S a ,  powin-

jęcie długofalowego państwowego programu ekologicznego kraju, planowego oddziaływania na Jej otwóJ. Ta taktycznie socjalistyczna połączyć zalety systetmi raddeddego z korzyściami padamen-
republlk związkowych 1 autonomicznych, a  także ustaw o ochronie zasadą gospodarowania znalazła zastosowanie w wielu krajach. Jed- poczyniono zrLzta cśerwsze iuoki w ty T tW imh. Ale

“ " “d  gdy odomloditotoiM I kompaencjl orgmśw J«ństwo.

KPZK wychodzi z ^  i  * + «  H  5

otaczającego środowiska, doskonalenie struktury i działalności orga- nakże wyjątkowo ważno znaczenie I____
nów zajmujących dę  sprawami ochrony przyrody; i metod takiego oddziaływania. W  odróżnieniu L

— rozwijanie całej sfery oświaty, nauki I kultury, zwiększenie planesn usiłowano ogarnąć cały proces produkcji 1 dystrybucji, n l e - ^ ^ ^ T —
Inwestycji na U cale; znaczne polepszenie jakości nauczania 1 przy- *bę«toy Jest taki tryfr p tzy którym planowe scentralizowane klero- ^ rzy decydującej w ostatecznym wyniku roli Zjazdu Deputowa-
gotowania ąpecjalistów; podniesienie prestiżu nauczyciela, zachęca- wante ekonomiką łprtobyraallzowane głównie poprzez ceny, podatki, Najwyższej 2SRR niezbędny Jest niezawodny
nie do konkurowania Idei 1 talentu, przezwyciężenie administrowania odsetki, kredyt, spłaty itd., a  sferę jego śdśle określsnoby rozwią- mechanlan r e a K l  polityki przebtiowy, wykonania
w sferze duchowej I monopolu grupowych Interesów, troskliwy sto- “ Jta? » d a ń  strateglcznydi. Są to przede wszystkim realizacja podjętydi ustaw. Doświadczenie pracy nowych naczelnych organów 
sunek do spuścizny kulturalnej i  duchowej, zabytków historycznych; naukowo-tcchnjgniycfa i strukturalnych, raz- W tad^ wskazuje, że na razie taki mechantan jest w stadium kształ-
popieranłe r to y c h  inicjatyw społegnych 1 datków w Interesie 1f ^ f oweł kroklł^ “  ‘” £ r “ “  to w a n L ^ W  społeczeństwie coraz uporczywiej stawia dę kwestię
oświaty 1 kultury; szeroka 1 swobodna wymiana wartośd duchowych tamteszkanla człowieka I odtwarzania zasobów, polityka podatkowa stworzenia atanowidca głowy państwaw osobie prezydenta, odpo- 
zag ran icą , trwałośa obleguplenlężnego. wiedzidnego przed Zjazdem Drutowanych Ludowych ZSRR I posła- i

Strategia przebudowy opiera dę  na głębokim zrozumieniu roli ScanŁnulzowanaoo uraonlnwania w vnu«i>  n saH n in i. . ■ 5 . . . “
nauki i opanowaniu Ja] wyników jako potężnego czynnika osiągnię­
cia Jakościowo nowego stanu naszego ^icłeczeństwa. Rozwijanie
i  potw ejału twórczego ma się opierać na • ——* . !----------*T ~ :—f  ~~71 ----------- T— pswmenła owmauiago i eienywnego luiuicjouowaiua w nym iaj
trwałej podstawie ustawodawczej. Ważne jest, by zapewnić efek- być stele działającym mechanizmem zapewnienia i popierania rów- pafrtw w ych 1 społecznych w procesie demokratyzacji jL -
tywną ochroną własności Intelektualnej, partia opowiada się za sa- nowagi możliwości produkcyjnych 1 potrzeb, dynamicznej równowagi woraadnośd 1 bezpieczeństwa obywateli, obrony Interesów ZSRR
podzielnością wyższych uczelni, akademickich i branżowych inaty- wyjiacalnego popytu 1 podagr. Jest to zarazem warunek wtą- ,  w przedstawicielstwie naszego państwa na arenie międzynarodowej.
tucji naukowych, sa różnorodnością Ich struktur.  eaenla ekonomiki radzieckiej do kwiatowych więd gospodarczych, umocnić pozycje I prerogatywy Rady Ministrów ZSRR.

Podstawowa miejsce w polityce ekonomicznej KPZR zajmuje tro- przejścia na konwertowany rubel. Komuniści — członkowie Rady Najwyższej ZSRR i członkowie
ska o warstwy 1 grupy społeczne ludności wymagające w pierwszym Dla zorganizowania pełnowartościowej gospodarki rynkowej należy „owinnl działać bardziej stanowczo i z pocnidem odpowle-
rządde pomocy 1 poparcia. któałtować rynki towarów konsumpcyjnych, środków produkcji, pa- zmierzając do realizacji niezbędnych kroków dla stablli-

KPZR opowiada się za: piatów wartościowych, Inwestycji, dewiz, opracowań naukowych. ^  gytuacjl w kraju, dla przezwyciężenia kryzysu ekooomicznaga
— przeprowadzaniem doniosłych kroków celem polepszenia wa- przyspeszyć dokonanie reformy finansowej, pieniężnej, systemu Aparat p»*«*w«gy i gospodarczy. 1 w tej aferze przewfcfataa 

tunków pracy 1 bytu koMat, włącnnle z odzlelęnjem tan prawa do kredytowego. )e#t TnMrmM pnobudowa, w której Jako podstawę, naszym alanlem.
flddaddcsny po epoce początkowego uprzemysłowię- skróconego dnia pracy, pracy na podstawie dogodnego rozkładu, Koniecznym warunkiem cynkowego regulowania ekonomiki Jest pnyjąć obowiązkową Vnnt™i» nad aparatem omanów repre-
do przyrody jako obiektu niepohamowanego wyzysku, wydłużenia urlopu macierzyńskiego I urlopu na opiekę nad dzieckiem, przebudowa kształtowania  cen. Sztucznie stworzone poziomy I pro- zantacyloych i jpoSr o ńi twaj rtasądną Jego dostateczność i facho-

if niedbalstwo wobec wartośd kulturalno-historycznych opłacanego kosztem przedsiębiorstw, urtopu dla matek wieloddet- porcje cen. ciężar nieefektywnych dotacji dla Jednych i rujnująco woy lł jawność podstawowych procedur, ograniczane tajnoścL Celowa
nych I samotnych; ustaleniem dotacji pieniężnych do urlopu i na wycofywanych sum u Innych kształtują fałszywe wytyczna w  gospo- ig# odnowa aparatu po wyborze nowego s
leczenie; priorytetowym rozwojem produkcji Jakościowych towarów darowaniu, gmatwają oceny Jego efektu, konserwują zacofanie nau- Wymiar sprawiedliwości 1 porządku publicznego. Kbedecz-
1 usług dla kobiet; zwolnieniem ich od ciężkich i szkodliwych dla kowo-tecłmłczne, utrudniają wykorzystanie zalet międzynarodowego ne „  piina kroki dla praworządnośd i porządku praw-
zdrowia robót W  ramach reformy politycznej partia będzie zmle- poddału pracy. neg0. Przestrzeganie ustawy przez wszystkich, nie bacząc na osoby,
rzać do szerszego awansu kobiet na kierownicze stanowiska; Doniosłym regulatorem 1 hamującym czynnikiem wzrostu cen ma gu stać normą ddałolnośd organów pań-

— stanowczym wzmożeniem troski o ddect zwiększeniem fun- aię stać konkurbneja producentów towarów włączając firmy zagra- stwowych. organizacji społecznych, zachowania osób urzędowych
duszów na budowę i podniesienie Jakości pracy instytucji dziecię- nieśne. W  tym celu trzeba przeprowadzić w trybie ustawodawczym i obywateli- Partie opowiada dę za dalszym umocnieniem nlezależ-
cych, na rossraizenie produkcji towarów dla dzieci; niezwłoczną demonopolizację produkcji, handlu, świadczenia usług kredytowych, nośd sądów i prokuratury jako gwarantów praworządnośd I po-
raalłzacją kroków, zmlerzającydi do obniżenia śmiertelności dziad; asakuracjL rządku prawnego.

— opracowaniem 1 realizacją efektywnej polityki młodzieżowej, Partia jest za strukturalną przebudową «*«nnmnrt na rzecz sektora nas ogromna praca w dokonaniu reformy sądowo-prawnej,
otwarciem szerokich możliwości dla realizacji zdolności i zaspokojenia konsumpcyjnego, za krokami zmierzającymi do redukcji małoefek- w stworzeniu wymiaru sprawiedliwości o wysokiej efektywności, w
pottaeb młodego pokolenia, przyczynieniem dę  do jego pełnopraw- tywnych 1 kapitałochłonnych sposobów produkcji, za koncentracją pierwszym rzędde po to, aby powstrzymać wzrastającą tendencję

 r __________ . __  nago udziału .w żydu politycznym, gospodarczym I kulturalnym (po- sił i  środków na rakcnatrukcję działających przedsiębiorstw. Należy wykroczeń prawnych, zapewnić nieodwracalność kary wobec prze­
to pasania całkowitej i surowej prawdy_o tragicznych_stro- łaoaństwa; odnową ruchu młodzieżowego, komsomołsklego, orgahl- wzmóc uwagę wobec realizacji programów racjondnego wykorzy- stępców, złodziei 1 morderców, łapowników I okradających skarb

historii, jak też próby przekreślania wszystkiego na- *acji studenckich I innych, popieraniem Ich inicjatyw, wzrastającego Mywania przyrody, oszczędzania zasobów, oszczędności suro wców państwa, szantażystów, kombinatorów daniowej ekonomiki, speku-
g 38*^8° l cennego w naszej spuśdźnle historycznej. Nie dążenia do samndd ełnnśii ; i materiałów, nakładów pracy, walki z ni^oepodaroością. Do pro- lantów, gw-ałddell, chuliganów.

t  więd dągłośd pracy 1 waBd ludd radzieckich. — polepazenlem sytuacji Inwalidów, weteranów wojny I pracy; oesu strukturalnej przebudowy powinna organicznie wlać dę  kon- Uważamy za rzecz ważną znacząco podnieść przygotowania sa­
li socjdutycmy Jest niemożliwy bez ideału. A tan z podjądem nowej ustawy o  emerytalnym zabezpieczeniu obywateli wersja obronnych gałęzi ricnrinnrfU; opierając dę  na ich wysokim wodowe, prestiż, zabezpieczenie materialne pracowników organów
*T  grant, jeżeli lodzie zapominają łub lekceważą swoją 25811 1 opracowaniem programu socjalnego zapewnienia w najbUż- potencjale kwalifikacyjnym I naukowo-technicznym można znacznie stojących na straży- prawa, sądów, prokuratury, aparatu śledczego,

te&Jsdomość historyczna, miłość Ojczyzny, patriotyzm, który E1edoled« wazy«kim inwalidom oraz weteranom wojny i pra- zwiększyć produkcję współczesnych środków produkcji i towarów milicji. Sytuacja wymaga stosowania w walce s  przestępczością wmzy-
t t ^  waunknefa jest nie do przyjęcia poza ta^ernacjonaUanem, cy' rod?inom wojskowych osobnych mieszkań; wykona- użytku powszechnego. Jednocześnie należy przewidywać zasoby dla sddch przewidzianych przez ustawę środków przy ścisłym przestrze-

*d  zdrowia i żywotności nlem uchwał o polepszeniu obsługi medycznej, zwiększeniem pro- wróg-opronej reprodukojl, bez czego rozwój oVnnomiVl nieuchronnie ganlu domniemania niewinności, prawa do obrony i norm prawo-

r, wobec nagromadzonego kapitału intelektualnego kraju. 
~ m j negatywne dogmatyczne stereotypy w stosunku do in- 

B tadd pracy, w tym — socjaldemokratycznych, która wno- 
H^ddad do postępowego rozwoju krajów 1 narodów.

“  i założenia, Ce zasadniczą cechą nowej epoki są 
jemna ralatność krajów i kształtowanie się lnte- 
w którym wspókUałaJą różne społeczeństwa, za- 

a  swobodę wyboru.
ssartnlcro ważne A*biHn«. odróżnianie w naszej 
Jest wynikiem a«Hnłłinn skutkiem podeptania 

ad. a tym. co stanowi realny wkład partii 1 na- 
Bpeaąpn własnego kraju i  cdęj ludzkośd.

niebezpieczne są zarówno IdeaUzacja przeszłości.

■p a ra lo id , i odległej od nas tylko o kilka ddeBle- !ta!K̂ ł „t7!"fartw obliczonych na specyficzne potrzeby weteranów znajdde się w łmpade.. . . . .  - _ - . 1 ImumU/IAw. —1 1 ~  ..I... Ml... I  ‘'t-1  w -nlnłnn̂ l̂ mI —
 Irządnośd. H

-    * — -  , - - _  . , — -  : -  ■ . —  raiua  ze wneua m »i popierać wysiłki, zmierzające do Przajśda do nowych warunków gospodarowania, w jnaególnośd-
Jsdno -  będzie to zupełnie inne społeczeństwo, która ,? re^S_ .c“ L ^ d e n le m  prawa otrzymywania całkowitej płacy przyspieszenia postępu naukowo-technicznego z uwzględnieniem szerokie wdrożenie stosunków umownych, wymaga polepszonej służ- 
*1 w warunkach demokracji, na bazie potężnego po- v .  ti . efektywności ekonomicznej, ekologicznej 1 socjalnej, szyUdTwdro* by arbitrażu, wzmocnienia gospodarki narodowej kadrami prawid-

i.«ąukowrvtodmlanego. op^e _ dę  .na hum T - ^ ^ o  .osiągnięć d o % z y s S r f i r  iycd  ^ o łe ^ e g o . Zapew- czyml. ąenowczego doskonalenia całego ^-temu wychowania praw-
-rodów n ^ T ^ u  I ^ e j “ S d ^ ś T ^ : = 5 “  L f n n e ^ o  iudnośd.|________________________________________

uświadamia sobie Integralność cywlBzacjl I przy- w  do precy. neg0 dla Ich potężnego rozwoju — oto ważny przedmiot troski pań- Obrona. Nasra nowe myślenie znacznie rozszerzyło możliwość
«* *  T « l »  « ™ r r f  m o*lh«*l d l. nliootodnofcl to m  onjmtawjl S S ?L jW acJl społecznej c ^ « c l ^ ą l ^  pfeiwotn^ l2 d  1

ta a U  «wńj w y ra  »  pracy I ^B B T ńnn lM . f e S g S  ołM mtoM ach l« t  l a h *  1 d * o t  O duoc. przyrody - o d a o n ,  olow M te W K S  S B H I
! “ ■“ < *  S0* 10*4 u ,* o w „ l .  JrrWody « ,  i^nyn . .  k .W ry<»yU, n M l .

KPZR prachrko n z d U .  b ^ p r.w i.^ . pny»U .lon :! | ^ g ro n ą  pozostaje wierność socjalistycznemu wybo- 
‘ Pshizlemika: władza — Radom, fabryki — robotni*

1 Poświęcenie >
jest siła duchowa 1 męstwo starszych 
imię Ojczymy, święta pamięć o *
‘ ' najokrutniejszych prób.

K ^jM J^ajpraw ledłiw ośd społecznej. PÓdzdosła' 
ł |^ ^ ^ J® * le d ą tk l milionów łudd i natchnęła ^  do a y -  

“ * *  Państwo w potężne mocarstwo śwla- 
decydującą rolę w uratowaniu ludzkośd 

harystowskim. stsł dę  ostoją w idu narodów

wanie stanowiska służbowego

jyMri świat jest zmilitaryzowany i brzemienny ł;_____
końcu XX wieku póki nie zostało usunięta niebezpieczeństwo wojenne — potrzebna 

" ' i niezawodna zdolność obronna, 
świa- Partia uważa za swój obowiązek troszczyć dę o to, aby nasra

•biernika; władza — Radom,'fabryki — robotni- , ‘owe normy, aktywnie uczestolczyć w międzynarodowej współpracy annia i marynarka, mające tak wielkie zasługi wobec Ojczyzny,
chłopom, pokój — narodom, swobodne samostano- i „ h ^ ^  ur i ^  ^  ekologicznej. Szybki przemysłowy postęp kraju przy lekceważeniu mogły pomyślnie rozstrzygać zadania stojące przed nami w obec-

7 ------- —  —  —  —   --------- P « « d d ^ i  ^ r r o n y  p m j ^ w y h r o ^ y ł  b ln to d ę ż k le  ognlaka 7 ,2 . W ^ d u  należy zmierzać do retamy wojsko-
 ̂ korzystaniu z  **roddejstw. Trzeba wykorzenić naduży- kl%,ki ekologicznej. Aby naprawić sytuacją, niezbędne są specjalne waj — na podstawie nowej doktryny obronnej l zasad rozsądnej

kroki i  znaczne fundusze. Partia uważa za niezbędne ustawodawcze wystan zalnośd Ponieważ budownicZwo wojskowe nastawione Jest 
utrwalenie trybu możliwie najsurowszej ekspertyzy naukowej na wskaźniki Jakościowe, należy ze wszech miar podnosić facho- 
1 uwzględnienia opinii publicznej przy rozstrzyganiu zagadnień, zwlą- wość składu kadrowego, podnieść ją do pcaScmu, godnego chlub- 
zanych z rozlokowaniem nowych  rakładów nych tradycji naszej armii, kodekai honoru tych. którzy związali

Jednocześnie nie do przyjęcia jest psnikasakle podejście, gdy wy- z nią swój los. Partia będzie zmierzać do podniedenia prestiżu 
suwa się nieuzasadnione wymagania zamknięcia żywotnie rdezbęd- służby wojskowej, utrwalenia obronnośd socjalnej 1 polepszenia
nych dla kraju przedsiębiorstw, bas których niemożliwe jest zaspo- warunków bytowych wojskowych i ich rodzin. ___

• . - -—j— ---- ----------- kojenie najbardziej elementarnych potrzeb ludd. Bez współczesnego Praworządne państwo zakłada skuteczne kierownictwo polityczne
i^^™cy, do zaopatrzenia emerytalnego, bezpłatnej nauki Jako najbardziej palące ™<faniA partia traktuje zorganizowanie rozwoju naukowo-technicznego i przemysłowego, wbrew niemu nie sferą obrony, kontrolowanie resortu wojskowego przez, naczelne 
^ T ^ J n n e  dobrodziejstwa socjalna, która po raz pierwszy efektywnej pracy organów ustawodawczych 1 wykonawczych na będde można rozstrzygać także samych problemów ekologicznych, organy władzy przy maksymalnej jawności l««o dzłałaino*d i

g 1* 1*? stały się dorobkiem cslsgo cywi- wszystkich szczeblach celem uzdrowienia sytuacji ekonomicznej w ratować przyrody. uwzględnieniem osiągniętego posiomu zaufania między państwami.
_  7*- Zapomnieć o tym oznaczałoby dopuścić kraju. KPZR przyczyni się do realizacji opracowanego przez Redę Koniecznym warunkiem efektywnego rozwoju eknnomUd jest ros- KPZR popiera program konwersji obronnych gałęzi przemysłu pizy
wobec prawdy, wobec tych, którzy wykazali naj- Ministrów i zaaprobowanego przez Zjazd Deputowanych Ludowych szerzenie udziału kraju w mlędzynarodowym podziale pracy 1 koope zachowaniu 1 pomnożeniu nagromadzonego w nich potencjału dla
■ poświęcenie w swoim dążeniu do kłeetu so- ZSRR systemu kroków calem stabilizacji rynku konsumpcyjnego, racji. Niezawodną drogą tego jest podniesienie sdolnośd  konkuren- wykorzystania w produkcji cywilnej, nie dopuszczając przy tym p

a  przede wszystkim likwidacji nożyc między istniejącą masą ple- cyjnej radzieckich towarów 1 usług, konsekwentne umacnianie sa- i--—"— —j—  u—
oparcia przebudowawczego myślenia i  moralnośd. mężną a pokryciem towarowym. Konieczne jest, aby podejmowana modridnośd zagpranlczno-dconomlcznej, w tym — dewizowej przed- I

f kroki miary Jasno wyrażone nastawienie socjalne, polepszały sytua- slęblorstw, prsezwydężsnie surowcowego ukierunkowania ekąiortu,
» . „ !  i , ,  a .  . , ,  cję ekonomiczną, w pierwszym rzędde — nisko opłacanych warstw przebudowa struktury importu.
t e n i r u m  P O l l t Y K l  n a r t l l —  ludnośd. Opowiadając dę za realizacją wszystkich wymienionych kroków hcuMucyjnM o i praw obywateli — to wszystko zobowiązuje ■ ■

* *  “  Najostrzejszym problemem pozostaje aprowizacja ludności. KPZR KPZR będde nieugięcie stać na straży interesów ludzi pracy, wal- ab s) troszczyć o wojska pogranicza 1 wewnętrzna spełniające |
C  2  j |  o  i  6  k  obetaje za priorytetowym rozwojem agrarnego sektora ekonomiki czyć o ■wznlcrienle nlccawodnej^bariep' praw ioj na^drodze d ylowej ^ p ^ ną i frooml niebezpieczną misję. Pńroaając w obecnych J  j

III. 0  efektywną ekonomikę 
planowo • rynkową

jednak do obniżenia Jakości sprzętu tedtolcznego produkowanego dla 
Sił Zbrojnych.

Bezpieczeństwo wewnętrzne. Ochrona granic państwowych, prze­
ciwdziałanie wywiadom zagranicznym, obrona raddecklego ustroju

t cd partia i Innych artykułów rolnych 1 hodowlanych. 
w ad  w tym, aby w praktyce umieśdć Podstawą rocwiązanla problemu żywnościowego ma się stać roz- 

i BrnUn rOTWÔu społecznego, zapewnić mu godne wój wszystkich form gospodarowania na ziemi — jednakowe mośli- 
p  ŵ S ? 1 JJPrawledHwość społeczną, wolność polityczną, wośd winny mieć gospodarstwa państwowa spółdzielcze, indywl- 

uwiuego rozwoju 1 duchowego rozkwitu jed- dualne, różnorodne formy gospodarowania — kontraktowo, dzier- 
k h  jl ®a określać postęp społsczeństwa żawna, rodzinne 1 Inne. Niezmiernie ważnym kierunkiem pozoetaje

■CJjhj^—̂ ^ ^ lw le  najszybszym sformowaniem gwarancji umocnienie bazy materialno-technicznej produkcji- rolnej, przetwór- 
z s . ! ! ^ *  Prłw 1 swobód obywateli. Uznanie oaobl- stwa 1 magazynowania artykułów, zmniejszenie ich Krat w drodze 

wartość żydową i stanowczy zwrot do za- s pola na ladę. 
praw obywateli są najważniejszą zdobyczą Jednym z zasadniczych zadań przebudowy Jest stworzenia rów- 

. aalsty utrwalić ta prawa, stworzyć ich trwały nowagi socjalnej między miastsm a wsią. W krótkich terminach

tendentów do mooopolu.

IV. Do rozwiniętej demokracji 
socjalistycznej i samorządu 

n a r o d u
Demokratyzacja Jest celem i środkiem przebudowy. Nader waż­

nym warunkiem sukcesu osiego procesu odnowy 1 gwarancją prze­
strzegania praw człowieka Jest kształtowanie praworządnego państwa 
1 samorządnego społeczeństwa socjalistycznego.

Polityka partii wynika s  uznania suwerennej woli narodu Jako
-___ jedynego źródła władzy. Ogólnonarodowa praworządne państwo wy*

gL. - -  :——* - •—T— • «-—#.  ----------   ■ —— J—  — jfaktywną polityką uzdrowienia finansowego, wtą- klucza dyktaturę jakiejkolwiek klasy, tym bardziej — władzę adml-
mechanizmu zachowania zatnidnWilw, przy- czając takie kroki Jak zachęcanie wkładów do kas oazczędnośd przez nlstracyjnej biurokracji 1 sprowadza się do Republiki Rad, zapewnla-
kAd,‘ nlezb<dncgo poparcia materialnego podniesione odsetki, rozwijanie asekuracji, rozlokowanlo na korzy- jącej wszystkim obywatelom dostęp do udziału w sprawach państwo-

m h iąri są zmienić zawód lub miejsce pracy; stnydr warunkach obligacji pożyczek państwowych, sprzedaż tniesz- wych 1 zajmowaniu wszelkich stanowisk
■ ą j"® '*® 1* politycznych praw obywateli: udziału kań. przedpłaty ludnośd na poczet szerszego nabywania przedmio- Poczyniono Już u nas doniosłe kroki od systemu autorytarnego bo
w i . 1•ml społeczeństwa i państwa, wolności dowa. tów dłuższego użytku, sprzedaż akcji i Innych papierów wertośdo- demokratycznego, ukształtowano na nowych zasadach I podstawach

41 Jednoczenia się w organizacje spo- wych. Niasbędne będą bardziej slssl/i ius środki skonomicana I nor- naczelne organy władzy. Teraz trzeba zakończyć przebudowę struk-

j* 1bronić;T> prawny i polityczny. należy i rorzyć nowe możilwośd zapewnienia mieszkańcom 
mych mieszkań, zorganizowanie nowoczesnych warunków 

f prawnej osobowości I godności obywatela, bytu. budowy dróg.
1 mienia, tajemnicy korespondencji W centrum naszej uwagi pozostaje wzrost produkcji towarów 

użytku powszechnego KPZR przyczyni się do realizacji całokształtu 
■ - -ja T Z S ? *  r**łt“ c*1 P " w* 60 pracy* włącznie z za- kroków, która pozwalają osiągnąć postęp w nasyceniu rynku. 
a |^ S Ł £ f j°^  * Uo4cl* 1 nekośdą pracy. Jej końcowymi Partia J r -  ~  -#“Ł*----------------------------- ■ • -

s porządku publicz­
nego, organy spraw wewnętrznych i bezpieczeństwa państwowego 
powinny ddałać ściśle w remach ustawy I pod kontrolą reprezen­
tacyjnych organów władzy.

Praworządne państwo a samorządne społeczeństwo. Partia wy­
chodzi z założenia, że kształtowanie praworządnego państwa Jsat 
względnie długotrwałym procesem, w przeciągu którego będą się 
formować odpowiednia struktura organów państwowych, integralny 
system ustaw, gromadzić dę tradycje będące gwarantem przeciwko 
M ti im  na demokrację 1 próby powrotu do bezprawia. W kształ­
towaniu praworządnego państwa ogromna Jest rola rozwijania kul­
tury politycznej.

T ssslj socjalizmu i demokracji mogą być wdelone w czyn tym 
pewniej, im bardziej wszystkie procesy społeczne będzie dę regulo­
wać środkami ekonomicznymi i prawnymi, stopniowo zaćmie się 
zmniejszać potrzeba stosowania przymusu państwowego. Kształto­
wanie samorządnego społeczeństwa pocwoli wykryć ogromny poten­
cjał twórczy narodu

O nowej Konstytucji ZSRR. Radykalna odnowa naszego społeczeń­
stwa wysunęła kwestię stworzenia nowej Ustawy Zasadniczej Pań­
stwa Radzieckiego Uważamy za słuszne aktywniej zmierzać do 
podjęcia nowej Konstytucji.

(Dokończenie • «)
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DO HUMANITARNEGO, DEMOKRATYCZNEGO SOCJALIZMU
V. Do nowej federacji

Polityka narodowościowa KPZB na obecnym cUple. Los przebu- 
do wy. przyszloić kraju w ogromnym łtopnlu sałatą od tego, Jak 
bada się układać stosunki mlędzynarodowośctawe.

Stanowczo odrzucajny próby przckreSlenia rzeczy wicllrich i god­
nych. które wniósł Paidzłernlk do iyda naszego kraju — konsoli­
dację i zdobycie państwowości pizez wiele narodów, będących w 
(tonie kolonialnych kresów Imperium Rosyjskiego, przezwyciężenie 
Ich nowe wartości obcowania mlijdzynarodowośclowego,
poczucie równoprawnej przynaleinoścl do wielkiego mocarstwa Świa­
towego. ' ' 1 *i leninowskiej polityki narodowo­
ściowej wyrządziły narodom naszego wielonarodowego państwa 
niemało cierpień 1 strat. Poważne problemy nagromadziły slq także 
w ■<*”  obiektywnych procesów migracyjnych I demograficznych.

Zasadniczą drogę wyjścia z powstałych w tej sferze trudności 
partia widzi w konsekwentnej realizacji reformy ekonomicznej 1 poli­
tycznej, w stanowczym odrzuceniu stalinowskiego, faktycznie unitar­
nego modelu organizacji państwowej, w całkowitej 1 konsekwent­
nej realizacji zasady federalbmu.

Sosze podejście do zagadnień rozwoju narodów 1 stosunków mlę- 
dzynarodowośdowych wy łuszczone zostało w platformie KPZR „Poli­
tyka narodowa partii w obecnych warunkach'1. Podstawą jej są na­
stępujące kluczowe zasady: bezwarunkowe przestrzeganie praw oby­
watela każdej narodowości na całym terytorium kraju; realne wy­
pełnienie treścią suwerenności republik związkowych 1 nowy szczebel 
samodzielności wszystkich rodzajów autonomii narodowej; zacho­
wanie integralności kraju jako federacji wolnych i równoprawnych 
republik, dobrowolnie przekazujących ‘Związkowi część swoich praw 
dla osiągnięcia wspólnych celów.

Samostanowienie narodów. Zasada samostanowienia narodów w 
odnowionej federacji radzieckiej zakłada swobodę formacji narodo­
wo-państwowych, wybierania form organizacji żyda, Instytucji 1 sym­
boli państwowości. Naszym ideałem Jest nie unifikacja, lecz jedność 
w różnorodności.

Partia potwierdza wierność leninowskiej zasadzie prawa narodów 
do samostanowienia wręcz do oddzielenia się 1 opowiada się ca 
podjęciem ustawy o mechanizmie realizacji tego prawa. Jednocześnie 
jesteśmy przekonani, te  osłabienie, a tym bardziej zerwanie wza­
jemnych wielostronnych 1 wzajemnie przenikających się więzi po­
ciągnęłoby za sobą trudne do przewidzenia negatywne skutki dla 
wszystkich narodów nie mówiąc Jut o losach ludzi. Dlatego sta­
nowczo występujemy przeciwko separatystycznym hasłom i ruchom 
prowadzącym do rozbicia wielkiego wielonarodowego demokratycz­
nego pojtetwa.

Związek 1 republiki związkowe. Przekształcanie federacji radziec­
kiej ma być nastawiane na harmonizację stosunków mlędzynarodo- 
wościowych, ustanowienie optymalnej więzi między republikami 
związkowymi i Związkiem jako ich Wspólną formacją.

KPZR uważa za niezbędne rozwijanie umownej zasady struktury 
Związku. Pozwoliłoby to odzwierciedlić zaszłe znaczne przemiany, 
zrealizować nowe podejścia do całokształtu problemów postępu na­
rodowego i stosunków ndędzynarodowoścdowych. Przy dobrowolnym 
przekazaniu do kompetencji Związku wyraźnie określonych funkqji 
będzie się umacniać, nabierając konstytucyjnych gwarancji, status 
republik związkowych jako suwerennych państw.

Realna suwerenność republik jest niemożliwa bez ich samodziel­
ności ekonomicznej. Jednakie współczesna ekonomika nie może 
się obejść bez działającego na szerokim szczebla Centrom
nie ma interesów samych sobie, różniących się od zasadniczych inte­
resów republik, narodów wchodzących w skład federacji.

Pizy tym niezbędne jest wyraźne rozgraniczenie kompetencji 
Związku 1 republik, w tym — w planowaniu, kształtowaniu budżetu, 
w «łHc<tainii» podatków i kredytu, kształtowaniu cen. Podstawą eko­
nomiczną procesów integracyjnych, odnowy i umocnienia naszej 
federacji powinny się stać bezpośrednie więzi umowne między przed­
siębiorstwami wszystkich republik 1 regionów, tworzący się rynek 
ogólnozwiązkowy.

Stosunki republik z reatnim i między nimi samymi powinny 
uwzlędniać specyfikę każdej z nich — położenie geograficzne, histo­
ryczne drogi rozwoju, kształtowania się państwowości rolę ukształ­
towanego w kraju rozmieszczenia sił wytwórczych, charakter i po­
ziom ekonomiki, charakter psychologiczny i obyczaje zamieszku­
jących je narodów.

Kozwój formacji autonomicznych. Doskonalenie federacyjnego

praw eutoouniicmych republik, autonomlonych obwodów i autono­
micznych okręgów, ich możliwości samodzielnego decydowania o 
znaczących kwestiach życia ekonomicznego, socjalnego i kultu­
ralnego. Partia będzie poświęcać niesłabnącą uwagę tej sprawie.

Prawa narodów i prawa jednostki. W  wyniku procesów migra­
cyjnych 1 deformacji poprzedniego rozwoju dla niektórych narodów 

niebezpieczeństwo utraty cech samodzielnego bytu na 
swojej historycznej ojczystej ziemL Dlatego uzasadnione są kroki 
w obronie języka ojczystego, właściwości kulturowo-etnlcznych 
1 narodowych^ wartości duchowych, swoistego charakteru układu 
życiowego, struktury demograficznej każdej republiki.

Wraz z  tym kroków tych nie nalety dokonywać kosztem intere­
sów i praw obywateli Innych narodowości zamieszkałych w repu­
blice- Rasizm, szowinizm, nacjonalizm nie dają się pogodzić ani 
z mrjuHmm, ustawami kraju, ani z normami międzyna­
rodowymi. Żaden naród jakkolwiek mała byłaby jego liczebność, 
nie powinien utracić swojej kultury, języka, swojego niepowtarzal­
nego oblicza i charakteru, która ukształtowały się w ciągu wieków. 
Jesteśmy za udzieleniem zwarcie zamieszkałym grupom narodowym 
możliwoSci tworzenia swoich stowarzyszeń społecznych, oświatowych, 
religijnych i innych, posiadania organów kultury 1 informacji, szkół, 
obiektów kultu.

Należy wykazać szczególną troskę na szczeblu ogólnopaństwowym 
w stosunku do narodów o  małej liczebności, ich samobytnego istnie- 
nia i rozwoju.

KPZR jest za bezwarunkowym prawem wszystkich narodów do 
swobodnego korzystania z języka ojczystego, ogłoszenia go za język 
państwowy w granicach narodowo-państwowej. Język
rosyjski zapewnia potrzeby ogólnopaństwowe, w tym w działalności 
politycznej Związku Radzieckiego zc granicą, występuje jako środek 
obcowania międzynarodowośdowego, celowe jest nadania mu sta­
tusu oficjalnego na całym terytorium kraju.

Komunistom, wiernym internacjcoalzznowi, jednako drogie są 
interesy wszystkich narodów kraju. Pozycja partii, jednoczącej ludzi 
wszystkich narodowości daje możność i  zobowiązuje do wykorzy­
stania tego potencjału politycznego dla uregulowania sporów między- 
narodowośd owych j konfliktów. Tek też zamierzamy działać.

V I. Do p o k o j o w e g o  
rozwoju ludzkości

Nowe myślenie, nowa polityka zagraniczna. Rozpoczynając prze­
budowę i  wywołując przez idą głębokie przemiany w całej sytuacji 
światowej, określając, Jakim stanie się takie mocarstwo jak nasze

w wyniku odnowy, przyjęliśmy na siebie ogromną odpowiedzialność 
wobec ludzkości. Od sukcesu przebudowy w ZSRR będzie zależeć, 
Jaki wojdzlo w XXI wiek cały świat Z kolei gruntowne uzdrowienie 
stosunków między narodowych, przystąpienie do pokojowego okresu 
w rozwpju światowym odpowiada żywotnym interesowni narodu 
radzieckiego, przyczynia się do postępu przebudowy.

Polityka zagraniczna, oparta na nowym myśleniu, daln już pozy-
tywno wynUd. M ft  w jn S ta  f*  * Ig t f lM g Ewista stała się integralność współczesnych cywilizacji, która wymaga 
nowej polityki światowej. Wstrzymana aosłała „zimna wojna . cof­
nęło się niebezpieczeństwo światowego konfliktu wojennego. Na­
stąpił dobroczynny zwrot ku nowym stosunkom między ZSRR 1 USA. 
Podjęto pierwsze wielkie kroki na drodze praktycznego rozbrojenia. 
Dialog, pertraktacje stają się dominującą formą stosunków między­
narodowych. Metody polityczne zdobyły priorytet w uregulowaniu
konfliktów regionalnych.  .

Nowa myślenie i nowa polityka zagraniczna wysunęły /.wiązeic 
Radziecki na przednią linię budownictwa bezpiecznego i cywilizo­
wanego ładu światowego. Jesteśmy za swobodą wyboru socjalno- 
demokratycznego. Ta zasada wraz z zasadą równowagi interesów 
powinna ślę stać uniwersalna dla nadchodzącej epoki, wybawić Ją 
od polityki z  pozycji siły i zmilitaryzowanego myślenia. Nasra dłu­
gofalowa linia polityki zagranicznej obejmuje: globalną skalę ko­
rzystnych wzajemnie równoprawnych więzi 1 kontaktów z krajami 
świata; odnowę i rozwój współpracy z państwami sojuszniczymi 
krajami członkowskimi RWPG; inicjatywny udział w procesie euro­
pejskim, budowie „domu Europejskiego"; aktywność w rejonie 
Azji — Pacyfiku celem przekształcenia go w strefę pokoju i współ­
pracy; wszechstronne współdziałanie z ONZ w realizacji nowo pow­
stałych jej możliwości; udzielenie „dobrych usług" w uregulowaniu 
politycznym konfliktów regionalnych; solidarność z  narodami i pań­
stwami, broniącymi swej niezawisłości przeciwko wszelkiej inge­
rencji zewnętrznej.

Celem demttUaryzacji wspólnoty światowej nasza Hnla przewiduje 
całkowity zakaz 1 rozłożoną na etapy likwidację broni jądrowej, 
powszechne zaprzestanie jej prób; zakaz i  likwidację zbrojeń che­
micznych i ich produkcji; radykalną redukcję zbrojeń konwencjo­
nalnych i sił zbrojnych na drodze do usunięcia materialnej możM- 
wośd ofensywnych wojen; wycofanie wszystkich wojsk cudzoziem­
skich z  terytoriów innych państw, likwidację tam baz wojskowych; 
niedopuszczenie do militaryzacji kosmosu; reorganizację sojuszów 
militarnych (wręcz do ich likwidacji) w zjednoczenia obronno-poli- 
tyczne w służbie wspólnego bezpieczeństwa i stabilizacji międzyna­
rodowej; głęboką redukcję budżetów wojskowych i  konwersję prze­
mysłu wojennego; stopniowe zbliżenie do wzajemnej otwartości na 
ziemi, morzu, w niebie 1 kosmosie; efektywną kontrolę nad działal­
nością militarną 1 przestrzeganiem układów.

Partia jest pnefcanano, że tylko taka polityka, prowadząca do 
historyeroie nieodwracalnego okresu pokojowego w rozwoju ludz­
kości odpowiada rzeczywistym interesom państwa radzieckiego obec­
nie i  w przyszłości.

Do aowej Jakości współpracy międzynarodowej. Losy narodów 
pizy bezwarunkowej suwerenności państw, w jakich one żyją, 
przeplatają się dzisiaj ściślej niż kiedykolwiek. W ysuw  to zupeł­
nie nowe niż dotychczas wymagania co do polityki światowej. Jej 
imperatywem staje ślę zjednanie wysiłków całej wspólnoty światowej 
w rozwiązaniu globalnych problemów ludzkości.

Tyifco wspólnymi wysiłkami państw można przezwyciężyć głód, 
nędzę, masowe epidemie, narkomanię, terroryzm międzynarodowy, 
powstrzymać narastanie kryzysowych dysproporcji w rozwoju róż­
nych świata. Tylko wspólnymi działaniami uda się zapobiec
katastrofie ekologicznej, której zwiastuny dają się zaobserwować na 
wszystkich kontynentach. Jedynie usunięde przeszkód dla wymiany 
naukowo-technicznej, przekształcenie gospodarki światowej w rzeczy­
wiście światową stworzy materialny fundament do pokojowego n a ­
woju cywilizacji Ruch do tych celów nowej epoki wymaga zasad­
niczo odmiennego poziomu współpracy międzynarodowej. Niezastą­
piona jest tu rola ONZ Jesteśmy również za współdziałaniem ze 
wszystkimi postępowymi organizacjami o skali lokalnej, kontynen­
talnej, regionalnej, międzynarodowej.

Żywotność wspólnoty światowej sprowadza się do wielorakich 
wariantów rozwoju, nowości Jego lonn: narodowej, duchowe!, so­
cjalnej, politycznej, geograficznej, kulturalnej. W  nurcie wspólnego 
postępu cywilizacji — jesteśmy o tym przekonani — odrodzą się 
1 zdobędą coraz większy wpływ idee socjalizmu. Dramatyczne wy­
darzenia w Eurpgpie Wschodniej — mimo całej specyfiki 1 przerzu­
cania się z kraju do kraju — stanowią chorobliwe, kryzysowe prze­
zwyciężanie negatywnego doświadczenia, jakie powstało w walce
0 socjalizm w bardzo niepomyślnych warunkach „zimnej wojny".
1 bez należytego uwzględnienia czynnika narodowego.

Przemiany w państwach Europy Wschodniej nie naruszają na­
szego przyjaznego stosunku do Innych narodów. KPZR liczy na to, 
te  zapoczątkowane tam reformy, jak też przebudowa w ZSRR, stwo­
rzą bardziej podstawę dla dobrowolnych, wzajemnie ko­
rzystnych więzi.

KPZB jest otwarta dla współpracy z partiami komunistycznymi i  ro­
botniczymi. socjaliatycaiyml i  socjaldemokratycznymi, liberalnymi 
1 narodowo-demokratycznyml, ze wszystkimi organizacjami 1 rucha­
mi, stojącymi na pozycjach pokoju, demokracji i postępu społecz­
nego.

Przebudowa stworzyła motoość dla przezwyciężenia historycznego 
rozłamu ruchu socjalistycznego, odrodzenia go jako światowego na 
nowoczesnej podstawie Zarysowuje się — i KPZR wite to — per­
spektywa konsolidacji sil lewicowych w poszukiwaniu dróg do no­
wego świata i postępu społecznego

VII. Do odnowy partii
Partia potrafi zachować awangardowe pozycje, kontynuować na 

tym trudnym przełomie rozpoczęte przez nią i  poparte przez naród 
dzieło, jeżeli sama radykalnie się przebuduje.

Autorytarny reżim skrajnie negatywnie wpłynął na partię, jej 
rolę w społeczeństwie 1 metody pracy. Ukształtowała *lę faktycznie 
p&rtyjno-państwowa struktura władzy. W  żydu wewnątrzpartyjnym 
uległy deformacji stosunki między podstawowymi organizacjami a 
kierowniczymi organami, komuniści zostali odepchnięci od kształto­
wania polityki partyjnej, słabo wpływali na działalność wyższych 
instancji partyjnych. Wielką szkodę wyrządziły supercentralizacja, 
zdławienie wotoej myśli, represje. Ogromną szkodę prestiżowi partii 
wyrządziły fakty zwyrodnienia ideowego i moralnego.

Tym niemniej w szerokich masach partyjnych zachowały się wier­
ność wobec ideałów leninowskich, bezinteresowność, poświęcanie w 
służbie narodowi. W  KPZR zawsze były 1 działały żywe siły, dlatego 
wteśDle potrafiła ona przezwyciężyć inercję stalinizmu i stagnacji, 
stanęła na czele rewolucyjnego zwrotu 1 tym samym ponownie do­
wiodła swych zdolności do pełnienia awangardowej rob.

■Skala i  nowość powstałych zadań ostro postawiły kwestię ko­
nieczności zasadniczej zmiany pozycji KPZR w społeczeństwie, wy­
bawienia się od pretensji do nieomylności, od monopolu politycznego. 
Przy tym dynamika przemian w społeczeństwie dyktuje szybkie 
tempo przeobrażenia żyda partyjnego. Tę sytuację ostro uświada­
miają sobie masy partyjne, coraz wytrwałej wysuwa się kwestia 
reformowania partu, jej głębekiej przebudowy.

Komunistyczna Partia Związku Radzieckiego — to samorządna tryb wyborów nie stawia ich nad w
organizacja społeczno-polityama, dobrowolny związek ludzi jednej nymi, poza kontrolą 1 krytyką.
myśli — komunistów. Odnowioną KPZR widomy Jako partię wy- W toku pizedzjazdowej dyskusji trzeba omówić kwwu ^9 
boru socjalistycznego, która wyraża interesy klasy robotniczej, wszy- nenia roli, praw 1 treści funkcji wszystkich obi*raln»ch I H
stklch ludzi pracy 1 opiera swą politykę na podstawie naukowej partyjnych. Należy odrzucić tryb, przy którym kształUneeM1®*^

gf  M  '"Tn? Marksa, Engel- żalnych organów odbywało się głównie według zasady n i .  M
historycznego do- stanowisk W całej pełni dotyczy to takie Ifamii,..,

KPZR. Jedynym kryterium są tutaj walory polityczne i m s S§1 
i demokratycznych munksty. Jego kompetencji.

1 humanitarnych tradycjach wszystkich narodów Związku Radziec­
kiego. Organicznie łącząc podstawy narodowe i intomacjonallstyczne, 
partia Jest nieprzejednana wobec szowinizmu, necjonalizmu 1 rasizmu, 
wszelkich innych objawów reakcyjnej ideologii i wstecznictwa. Oczy-

O partiach komunistycznych republik związkowych, w
federacji radzieckiej, szczególnej wagi p tf l t^

rozwiązanie kwestii sammlgiahws^j 
ipubłik związkowych. Nie do przyjęcia JesTdlL**.-- 

szcza ona własne szeregi od tych. którzy odrzucają jej podstawy >“ d nimi centralnych organów KPZR. R epU łm J^^^H
ideowo polityczne 1 organizacyjne, którzy uczestniczą w organlza- komunistyczne powinny mleć możność, aby, przestrzanTZs^^HI  ■  i__________.  I Stuli,łi, VBTB —.. .__ —J. ...I. J.I   ElSm

rządzącej w ramach demokratycznego procesu, zdobywaj ąi 
borach glosy wyborców dla uzyskania mandatu narodu 
towania kierowniczych organów w centrum, republikach,

KPZR na wzór Innych organizacji spolecnnopoUtycanych 1 
sowy oh ruchów, uczestniczy w zarządzaniu spr 
1 społecznymi, wysuwa swoich przedstawicieli do Rad Deputowa­
nych Ludowych i innych organów państwowych. Partia

azieuue rozstrzygać kwestie organizacyjne, kadrowa T ip S M  
prowadzić działalność wydawniczą, mleć prawo bezpośc^?®! 
stniczyć w rozwiązaniu zasadniczych zagadnień życiami , \
Dlatego przywódcy KC komunistycznych partii republlT^H  
wych w trybie statutowym powinni być członkami Cifis jg B  
organu KC KPZR. Można byłoby udzielić KC partii

g |  “l g  s i
| Należy rozszerzyć prawa krajowych, obwodowychwych i innych organów państwowych. Partia nie bierze i. ro<*J1”łŁ/* prawa krajowych, obwodowym i pSH 

państwowych pełnomocnictw władzy. Jej misja — być r ? 6?* Partyjnych. Organy partyjne wszystkich szcztfjiH
•mii. irnum m  iiHarom .1. 4. 1. , _______  ’  ny układać swa orace klerulac slp ini»r»«amidemokratycznie uznanym liderem politycznym działającym poprzez ny w ł  pracę kierując się . _____ _ _____

komunistów, nie pretendując do pierwszeństwa i utrwalenia swojej Partyjnych 1 komunistów,
szczególnej pozycji w Konstytucji ZSRR. W  związku z tym partia ^  , ro*wóJ zasad demokratycznych w naszej
uważa za - - - * nanit --------'*
Zjazd Deputowanych Ludowych ZSRR odpowiednią propozycję 
sprawie artykułu 6 Ustawy ZasadnlcteJ kraju.

Opierając się na zasadach mariodzmu-len Inłzmu KPZR prowadzi 
pracę ideowo-połltyczną w masach, propagując swoją politykę i cele 
programowe, upowszechniając wartości humanitarne socjalizmu, agi­
tując za realizację zadań przebudowy.

Wyzwalając się od niewłaściwych dla niej obowiązków KPZR - _
uzyskuje możność skoncentrowania swych wysiłków na opracowa-

P o d . U ^ » j

"  Konatytucjl ZSRR. W  związku z tym partia *^T °J ZB“ a 1 ««noiuatycznycH w naszej
w trybie inicjatywy ustawodawczej zgłosić na “ 3 ? ^ *  przyczyni się do umocnienia dobrow oM ^I

Łbowych ZSRR odpowltdnlą p i p i y c j ,  w ® g S
^  JS symalne możliwości dla spełnienia roU konsoUduJącel 1 «

w wielonarodowym społeczeństwie.
O Komltede Centralnym KPZR. Nowa rola KPZR wymn 

wymagania wobec jej KC Jako organu zespołowego g ^ | H

—— r——— —  * Je*° CT,onlców reprezentując^
i .łeorHi:programu działań, na pracy organizacyjnej I wychowaw- ków, chłopów, inteligentów, praoowata przez określonySM 
sj, realizacji partyjnej polityki kadrowej, rozwiązaniu zadań fcon- P°*r? lnlP w łc?n*,e!ye Centralnym. Jego komisjach f * ™

solldacji społeczeństwa na torach jego rewolucyjnej odnowy. W a otrzymując odpowiednią f
tym — główny sens jej awangardowej roH. Temu będą pod po rząd- Na zjeżdzie partii proponuje się wybierać przewodnlcx|^H
kowane także je) nowe stosunki ze wszystkimi organizacjami społecz- * ]*g° zastępców, a dla rozwiązywania kwestii poUtygam B I  
no-politycznyml, działającymi w ramach Konstytucji ZSRR — stosunki ntzacyjnych w okresie między posiedzeniami Komitetu GeJal 
dialogu, dysku^i, współpracy 1 partnerstwa — prezydium.

Partia Widzi w związkach zawodowych samodzielną organizacie P,a organizacji pracy Komitetu Centralnego na stałej SB
- - - - - H H m  4 j— " i  -  członkM ^^i  aktywnych działań w interesie J**1 utworzyć odpowiednie komisje -----------

pracy i socjalno-ekonomicznych. autorytatywnych komunistów. Na czele

przewodniczącego 1 jego zastępedw”
W  okresach między zjazdami KPZR pożądane jest 

Jej polityki ■ |  regularne zwoływanie ogólaapartyjnych konferencji,,
Partia była inicjatorem ugruntowania Jawności w kraju. Będzie >̂r̂ .wa nowego wyboru składu kierowniczych c r g m i i ^ P

ona nadal dokładać wszelkich starań, aby Jawność stała się natu- . iDttnc* r**y^ci« P*rtil z^łada  regularną zmianę składu f l l
ralnym środowisltiem kształtowania opinii publicznej, potężnym środ- or*“ ®w-    ,
klem bezpośredniego oddziaływania ludncrfci na politykę i udziału - ł -  wybiera centralny organ kontroli I rewizjj ag|
obywateli we wszystkich sprawach państwa i społeczeństwa, czynni- Komuniści, społeczność RPSRR aktywnie wypowiadąjnH 
klem nieodwracalności i dynamiki przebudowy. Uwzględniając do- nięcznością ściślejszej koordynacji działalności o n u ih M B
nicełą rotę środków masowego przekazu w żydu społeczeństwa, a republiki i  utworzeniem odpowiedniego klerownlais^L
przede wszystkim w  realizacji jawności partia będzie ze wszech Dwzg^dnlając doniosłą rolę organizacji partyjnej Fedenrft!] 
miar sprzyjać ich działalności, na demokratycznej podstawie wy- w zachowaniu integralności i -jedności KPZR c e l o ^ 9 ^ _
wierać ideowy wpływ na nie. KPZR będzie walczyć przeciwko de- te zagadnienia do omówienia przez podstawowe organlzads m i
zinformacjl, wykorzystania środków masowego przekazu dla osofai- rejonowe, okręgowe, obwodowe i krajowe konfem
stych i grupowych interesów egoistycznych, dla rozpalania waśni Partyjne w RPSRR, wszechstronnie rozpatrzyć Je na
międzynaiodowośdowych, propagowania idei obcych humanitarne- konferencji partyjnej, przed XXVIII Zjazdem KPZR. j
mu demokratyememu socjalizmowi O aparacie partyjnym. Partii niezbędny jest aparat | hafa*

Tak romniemy nową rolę partii w społeczeństwie. Nie oznacza to, doskonalić jego strukturę, podnosić kompetencję. UkwUos* i
.w ł? ,łtko z Bóiy jasne Rozwijanie reform pozwoU precyzo- wy biurokratyczne. Trzeba tworzyć warunki p ozw aU J«^H

wać odpowiedzi na wiele konkretnych pytań. do pracy w nim przygotowanych, wykształconych, zdola^ta
Demokratyzacja partii. Co trzeba zrobić, jak zmienić strukturę ków partii. Aparat powinien być optymalny pod w f g H l

w KPZR 1 charakter pracy partyjnej, aby mogła ona efektywnie rea- liczebności 1 ściśle podpocządkowany obieralnym organu,
teować swą rolę w nowych warunkach, z uwzględnieniem jej zmie- 0  partyjnych masowego przekazu. KPZR (M tO
niOTsj ^ y c j l  w społeczeństwie?  ̂ organy p - " * ™  w centrum 1 w terenie jako ważny środeknit

P“ U'  S S S  i p l  sw«d poU iyki I ia » I0 8 il, pracy orgnnttacyjnej Iaię stać władza mas partyjnych.
Z tego punktu widzenia należy uzmysłowić sobie zasadę centra-

Ittn u  <U m o ŁiM yn»yi, pm siw yciętyć U k , ja to  InU rp m acfe U ó n  ,----------------
dtawprowadzania hlcm dilcz- tylnych- ratUklony naczelni 1 Inni Uarownlcy centraln^fi 

{ f f ig & K g fe !  W  pnedwnym *yp«fcu n i, da S S chłraS tów  Z n w  p A >  podiajali
wytfinilnawać niezadowolenia komunistów ze swej roli w iw H tw  _  .. <>>, v n n .   _ i _ . .  D m J H i

■ ,  polityki i . . .
czej, nadaje kierunek ich działalności. ł

Celowe jest, aby redaktorzy naczelni wydań partyjngjj^B 
■ byli na posiedzeniach plenarnych odpowiediddy,s=BB™

, — TT — — 7,77 - VrJp6Hłyce Prezydium KC KPZR; redaktor naczelny gazety J>rawffl
^ ę p ^ b ^ ^ m m tó d ć j i j t a z d ^  z nich poctu- tmin^gr. organu parta, ma być zatwierdzony przez ■*!i działalności partii,

d e  .własnej godności 1 wewnętrznej swobody. KPZR.
KPZR wymaga prawdziwego demokratyzmu dyskusji wewnątrz- q  KPZB. C*i« rizłałalnnść KPZR, jej oTganfalH

partyjnych i procedur podejmowania uchwał, w atmosferze praw- ^  pasyjnych, powinna być nadal zabezpieczona zaso^Ł
dzśwego koleżeństwa partyjnego. W  trybie regulaminowym należy aymi  j materialnymi wyłącznie z  dochodów partii. Partii
zagwarantować kolegialność w pracy wszystkich organów partii plu- własność i dysponuje nią. Uzupełnienie I wydawanie
ralizm opinii, swobodę krytyki, różnorodność podejść i platform, h ma dę  odbywać jawnie. Należy rozszerzyć soao*
możliwość przeprowadzenia w szczególnych wypadkach referendum, organizacji partyjnych w kwestiach wykorzystania fundiaS
prawo mniejszości do obrony swoich poglądów przy obowiązkowym nych, wychodzić z r»łnł»niii, te  partie komunistyczne ra ju m
wykonaniu uchwał podjętych przez wląkszość. kowych, krajowe i obwodowe organizacje partyjne ranę

Odnowa zasady centralizmu demokratycznego ma zapewnić demo- swoim budżetem, zmierzając do zwiększenia docbodó^B
kratyczną jedność szeregów partyjnych, zapobiegającą powstawaniu cych przejście do samoBnansowsnia. rozstrzygają kw w |

. frakcji z własną wewnętrzną organizacją i  dyscypliną. ralno-etatowe i finansowe, określają wydatki na
Podniesienie bezpośredniej roU mas partyjnych zakłada rozsze- lalności organizacji podstawowych. Niezbędna Jest rów łś |_

rżenie praw organizacji podstawowych, będących trzonem partii, na 1 jawna kontrola rozchodowania funduszu budżetu ig g g
Powinny one mieć pożność same z poczuciem odpowiedzialności, wszystkich szczeblach — od podstawowej organizacji,
z  uwzględnieniem nwUA bieżącej chwili 1 konkretnych warunków roz- Komitetu Centralnego KPZR.
strzyg ać zagadnienia własnej struktury, programów 1 form działał -
nośd, perlodycmośca 1 trybu prowadzenia zebrań, akcji poUtycz- *  *  *
nych, działania według takich reguł i procedur, które pozwoliłyby 
im realnie wpływać na pracę i  uchwały wyższych Instancji partyj­
nych, konferencji 1 zjazdów.

Komuniści z uzasadnieniem opowiadają się za podniesieniem sa­
modzielności podstawowych organizacji partyjnych w zasadniczych 
kwestiach budownictwa partyjnego. Proponuje się udzielić im osta­
tecznego prawa przyjmowania do partii, rezygnacji ze stażu kandy-    r     .. ___   . _
daddego. Te 1 inne zagadnienia .należy omówić przy szerokim udziale rozważań i wniosków dały XIX Ogólnozwiązkowa KocifsraH
komunistów, uwzględnić przy przygotowaniu nowego Statutu KPZR. posiedzenia plenarne KC KPZR. pierwszy i drugi ZjsmU

Potwierdzając zasadę terytorialno-produkcyjną, to jest zachowanie wanych Ludowych ZSRR, sesje Rody Najwyższej ZSRRgjg
uganizacji partyjnych w zespołach produkcyjnych i innych, partia * robotnikami i chłopami, przedstawicielami różnych kól-MH

Takie są idee, z jakimi KPZR idzie na XXVIII Zjazd.; 
te  teraz ™vhnfa się ionny żyda, które być może o k n ^  
społeczeństwa na całe lata.

W  tej lub innej postad wyłuszczone tu  poglądy i o 
wały się na łamach prasy, w wystąpieniach komunistów, 
zebrań partyjnych, w listach do KC KPZR. Bogaty

organizacji partyjnych w zespołach produkcyjnych i innych, partia 
opowiada się za tym, aby komuniid aktywnie wykazywali się w jej 
szeregach, w organizacji społecznych, organów samo­
rządnych.

W  kontekście wzmocnienia fundamentu partii po nowemu ocenia 
się ważną rolę jej ogniwa rejonowego, które jest bezpośrednim po- 
mócnikiem podstawowych organizacji partyjnych w ich pracy, stoi 
najbliżej ludzi'—  komunistów i bezpartyjnych. Należy przewidzieć 
system żywej łączności między człnnkanU KPZR 1 tym ogniwem.

Wybory delegatów na konferencje i zjazdy powinny się odbywać 
przy beq>ośrednim udziale wszystkich komunistów na podstawie 
alternatywnej. Zasługuje na poperde propozycja wybierania na pod­
stawie alternatywnej na zebraniach, konferencjach i zjazdach pierw­
szych sekretarzy komitetów partyjnych, mając na względzie, te  taki

młodzieżą, weteranami.
JOC KPZR liczy na ta, że w  teku przedzjazdowej 

m uniści określą swą pozycję w kwestiach w ytuszczony^^  
mle, że sama dyskusja stenie się bodźcem do odnowył 
tyjnej.

Zapraszamy do udziału w omówieniu bezpartyjnyd^^^ 
komu nie Jest obojętna rola partii w warunkach p rze b u fl 
z uwagami i propozycjami gotowi Jesteśmy rozpatrzyć # * ■  
natywne projekty, Zbiorowy rozum partii I narodu W | 
motorem przebudowy.

KOMITET CENTW 
KOMUNISTYCZNEJ PARTU ZWIĄZKU RADZIK®

NARODZINY AKTU O NIEPODLEGŁOŚCI
(Dokończenie i . i)

Protokoły Taryby Litew­
skiej z  15—16 lutego pozwa­
lają sprecyzować te sprawy. 
Otóż widocznie 16 lutego 
1918 r> odbyły się nie jedno, 
lecz dwa (I) posiedzenia Ta­
ryby (oto skąd pochodzi 
część błędów we wspomnie­
niach osób podpisujących). 
Druga rzecz — ak t 16 lutego 
rzeczywiście został podpisa­
ny przy ullicy W ielkiej 30 w 
domu Sztrala (obecnie ul. 
W ielka nr 26). Oprócz tego, 
obecnie Jest zupełnie Jasne, 
kim byli autorzy aktu z  dn. 
16 lutego. Byli to  członkowie 
Taryby: Jones Wileiszis, Ste- 
ponas Kairy*, Mykolas Bir- 
żiszka i Stanisław Naruto­
wicz. 15 lutego projekt aktu 
podpisanego dnia 16 przez 
Ta rybę został sporządzony 
ręką J . Wilelszlsa.

Pierwsze posiedzenie roz­
poczęło d ą  16 lutego o  godz. 
11.30. Było tó  decydujące 
spotkanie wszystkich człon­
ków  Taryby, na  którym  też 
stało się jasne, że co do for­
m uły socjaldemokraci (S- 
Kai rys, M. Birżiszka) 1 libera­
łowie (J. Wileiszis, S. N aru ­
towicz) zwyciężają.

W  protokole o  tym  powie­
dziano: „Na posiedzeniu Ta­
ryby Litewskiej 16 lutego 
1918 r. jednomyślnie posta­
nowiono zwrócić się do Ro­
sji, Niemiec 1 innych rządów 
państw z  następującym oś­
wiadczeniem:

„Taryba Litewska jako  je­
dyne przedstawicielstwo na­
rodu litewskiego opierając 
się na przyznanym naradom 
prawie do samostanowienia 
i na uchwale konferencji li­
tewskiej w W ilnie z  18—23 
września 1917 roku ogłasza

przyw rócenie niezależności, 
opartej na  fundamentach 
dem okratycznych Państwa 
Litewskiego ze stolicą w  W il­
nie. (...) Jednocześnie Tary- 
ba litew ska oświadcza, że 
podw aliny Państw a litew ­
skiego i jego stosunki z  in­
nymi państw ami pow inien 
ja k  najprędzej ustalić  osta­
tecznie Sejm ustawodawczy 
w ybrany w  sposób demokra­
tyczny przez w szystkich je j 
mieszkańców.

T aryba litew ska komuniku­
ją c  o  t y m ..................rządowi,
prosi uznać niezależność 
Państwa Litewskiego. W ilno, 
16 lutego 1918 r.".

Stawia się pod głosowanie 
tą  uchwałą obok słow a „Jed­
nocześnie". Przyjm uje się 
jednogłośnie. Następnie gło­
su je  się za drugą część tej 
uchwały, mianowicie od sło­
w a .Jednocześnie". Za tą

częścią uchw ały głosowało 
16 osób, przeciw ko n ie j •— 
4  (Birżiszka, Kairys, N aruto­
w icz 1 W ileiszis). Następnie 
głosowano za całą  uchwałą. 
P rzyjęto jednom yślnie. Pod­
p isując A kt ogłoszenia nie­
podległości 16 lutego czte­
rech „zbuntow anych” do­
datkowo w yjaśniło  w  uśw iad­
czeniu, że zgadzając się w ró­
cić .do Taryby, bali się naci­
sku  Niemców, a b y  ci n ie  w y­
korzystali głosu T aryby jako  
głosu Sejm u ustawodawcze- 
go, aby ten  ostatni został jak  
najszybciej zwołany.

Po podpisaniu ak tu  na 
przewodniczącego T aryby 
ponow nie w ybrany został A . 
Smetona. Czterech lewico­
w ych członków T aryby w y­
raża protest z  pow odu w y­
brania Smetony, oskarża P. 
Klimasa, że ich oszukał 1 
odmawia wejścia w  skład

prezydium  Taryby. W  Tary* 
bie znowu w edług trafnego 
określenia P. Klimasa „roz­
poczęły się w aśnie, w  któ­
rych  realizm w alczył z  rady­
kalizmem w  ciężkiej koniun­
k turze w ojennej".

Publikow ana część proto­
kołów  w skazuje, że czterech 
„zbuntow anych" walczyło 
p rzeciw ko A. Smetonie, któ ­
ry  się trzym ał prow okacyjnej 
form uły z  . 11 grudnia i  usi­
łow ali go, jako  pozbawione­
go zaufania, usunąć ze s ta ­
now iska przewodniczącego 
Rady.

N a drugim  posiedzeniu 16 
lutego, które  rozpoczęło się 
o  godz. 6 min. 30 p o  połud­
niu, przystąpiono d o  codzien­
nych problem ów okupowa­
nej Litwy. Członkowie T ary­
by  w  końcu ucieszyli się 
otrzym ując od w ładz niemie­
ckich pisma, k tóre  pozwala­

ły  sw obodnie pojechać człon­
kom  rady do  W ilna i z  po­
w rotem  do domu. Taryba 
postanow iła zażądać sw obo­
dy  poruszania się po całej 
Litwie, a  n ie  ty tko  do  W ilna. 
Oprócz tego postanow iono 
zażądać od adm inistracji 
okupacyjnej, aby  za rekw i­
zycje  płacono w edług m iej­
scowych cen  rynkowych, 
ab y  tow ary niem ieckie sprze­
daw ano w  Litwie po cenach 
jak  w  N iemczech, aby 
w strzym ane zostały rekwizy­
c ie  żywności i pasz, usunięte 
ograniczenia ku ltu ra lne  1 
gospodarcze w  stosunku do 
miejscow ych mieszkańców, 
aby N iem cy pozwolili w ró­
cić z  Rosji uchodźcom w o­
jennym. Żądano te t  przyłą­
czenia Połągi do  Litwy.

A k t z  dn. 16 lutego został 
przyw ieziony do Berlina i 
w ręczony kierow nikom frak­

c ji pa rty jnych  Reichstagu. 
18 lutego tekst jego  został 
w ydrukow any w  gazetaęh 
niem ieckich „Das N eue Li- 
tauen", „Vossische Zeitung" 
i „Taegliche Rundschau". 
Jed n ak ie  w  Litwie by ł on 
zakazany. 19 lutego  n r  22 
,JJe tuvos A idas41 z jego  tek­
stem  został skonfiskowany 
przez w ładze okupacyjne.

Oczywiście, a k t z 16 lute­
go  n ie  stw orzył Państw a Li­
tewskiego. W  owym czasie 
n ie  było suw erenności, nie 
było rządu, adm inistracji, 
w ojska, pieniędzy itd. Je d ­
nakże w  Tarybie 1 poza nią 
rozpoczęła aię w alka o  reali­
zację ak tu  niezawisłości, tj. 
w cielenia w  życie idei de­
k larow anego Państwa Lite­
w skiego. A le i w  tym przy­
padku, je śliby  ten  ak t pozo­
sta ł tylko na  papierze, by ł­
by  on ważnym  dokumentem 
dla ówczesnej o rientacji po­
litycznej społeczeństwa 11- 
tewąklego. Data aktu oddzie­
la dwie L itw y — do niego 
istniała Litwa tylko w  {wie­

cie idei. Po jegefl 
niu państw o litew jn  
na  m a teria lizo f^T  
je  się już n ie  tyUSy* 
geograficznym, g a  
jako  samodzielna  
w yrażający dąienJ* 
stawowe cele polltjj 
rodu litew skiegoH ^ 
uzasadnieniem 
symbolem w olncs^^ 
renności narodu, W

Utworzenie Replik 
tewskiej było n i j f  
sukcesem n a r o d u ^ !  
po  trzecim rożbifflSgl 
pospolitej (w 1795 rJ ' 
walce o państw owH  
po długich la tac h aF  
nowania z re a liz^ H  
ny  cel ruchu  w yzw l 
rodowego i w 
niezawisłości zataiT* 
podstaw y w  eka#” 
rozw oju sw ojej jkuK*



Rozmowy z kandydatami

dla dobra młodzieży

II jpjj Mław* Akntow lcz. dzież n ie  chce  należeć  do  o r  —  Przez w szystkie w lekł
I  I  W llnlanka. Rok uro- ganizacji politycznej. na rzekało  s ię  na  młodzież.

V *  (jzenia 1960. 04. 16. —  W idocznie n ie  każdem u Co sądzisz o  teraźniejszej?
yf r* »  1977, po ukończeniu taka  odpow iada. Poza tym  — M łodzież c iągle s ię  po- 
Wileńskiej Szkoły Średniej pow stało ty le  now ych, je s t ucza — ja k  m a żyć, czym 
nr 25 w języku rosyjskim  z czego w ybrać. s ię  m a z a ją ć .-  A le nie  stwa-

I wstąpiła na U niw ersytet W i- —  N ie  mam n ic  przeciw ko rza  s ię  k u  tem u żadnych  w a 
I |fnun. wydział matem atycz- now ym  organizacjom , a le  runków . W  roku  1987 zorga- 
I nv. W 1962 roku rozpoczęła uważam, że  ja k  n a  raz ie  nizow aliśmy młodzieżow ą ka- 

w instytucie N auko- komsom oł je s t o rganizacją w łam ię  „Lazdinaj". W śród  
^Badawczym Przyrządów  najm ocniejszą, najpew niej* nastola tków  cieszyła  się 

I B.riinwo-Pomiaiowych- W  szą i  na jbardziej perspekty- pow odzeniem : przychodzili
I 1985 roku zostaje lnstrukto* wiczną. w ieczoram i, p ili soki, słuchali

ran w Miejskim Kom itecie / —  Co m ianow icie ob ieca- muzyki— A le  n ieste ty , to  się 
I Kflmjomołu. O d 1986 -  sek- Jecie? n ie  opłacało. Po  ośm iu mie-

m nwn w Październikowym —  N a Litwie stopniow o siącach kaw iarn ię  za m knięto, 
gmitarta Rejonowym KZM w prow adza się rozrachunek  chociaż liczba zatrzym anych 
Utwy. Obecnie kandyduje  gospodarczy. N ie  un ikn lone  przez m ilicję  w  okresie  kie* 
do Rady Najwyższej Litews* je st bezrobocie. D otknie to  d y  by ła  czynna znacznie się 
kfej SRR w  ponarskim okrę- przede  w szystkim  m łodzież, zm niejszyła. N astępn ie  w  k i­
pi wyborczym nr 14. k tó ra  i te raz  m a n ie  na jlep ie j: nie  „Pergale" o tw orzyliśm y

— Od wielu lat Jesteś śdś* 60 p ro c  w ynajm u je  m ieszka- cen trum  m łodzieżow e: w ysta­
li powiązana i  p racą kom - nie, m iesięczna w ypła ta  po  w y, p ro jek c je  filmów, dysk  o- 
n a o k k t Ostatnio w  le j o r  s tud iach  w ynosi 130— 160 teki... A leż znow u —  dyrek- 
pnłnrli młodzieżowej zasz- rb., a  niebaw em  sy tu a cja  s ię  c ji k in a  nasza  obecność n ie  
ly wielkie zmiany. pogorszy. D latego p lanu jem y  odpow iadała. Zostaliśm y wy*

— T ak Otrzymaliśm y sa- p rzy  kom som ole m leć zak ła - proszeni.
aodrićlncrfć i  wolność. Je sz- dy, w  k tó rych  w  raz ie  po- Jeszcze  jeden  problem .
o t tak niedawno nie  mog* trzeby, będziemy m ogli za* M łodzież w w ieku  14— 16 la t
bśmy kroku stąpić bez uzgo* trudnić  przede  w szystk im  chętna  je s t p racy . A le  nie
iłnłwfa go ,x  górą". T eraz  komsom olców . może się n igdzie zatrudnić,
o wszystkim decydujem y sa* —  Ja k ie  to  będą zakłady? poniew aż żaden  kierow nik
b1 iw  dziedzinie politycznej, — N a  przykład, p rzy  korni- nie  chce  ponosić  odpow ie-
j finansowej— N iestety, z  fi-  tec ie  komsom ołu ju ż  istn ieje  dzielności za  nieletn ich . Ska- 
wSami sprawa się p o g o r  spó łdzielnia „G ija". M ieści zan l w ięc  są  na  bezczynne 
wjk. tmrtfet znacznie zesz- się ona  w  k in ie  „Tew yne". w ałęsan ie  się . Je że li zostanę 
anplal ale je st do  naszej Początkow o w sparliśm y in l-  w ybrana  d o  Rady N ajw yż- 
dyiparycjl. Zm niejszyły się c jatorów  pieniężnie, a  także  szej republik i, to  przede  
lat nasze szeregi. Przed XX  n iek tóre  osoby przekonaliś- w szystkim  będę s ta ra ła  się 
Z]astein KZM Litwy mieliś- m y o  potrzeb ie  i pow odze- ja k  na jw ięcej zdziałać dla  
ny 30 ty v  komsomolców, n łu  te j spółdzielni. Dzisiaj dobra  młodzieży, 
fam ie  pozostało ty lko  9  pow odzi s ię  im  nieźle, m a ją  — Życzę w ięc  pow odzenia 
tp> Dziwne. Dzisiaj polityka też  zam iar budow ać hote l, w  w yborach  
Jest modna, polityką ciekaw i potrzebne w ięc  będą  ręce  do

1 mały, i  sta ry , a  m ło- p racy... Aleksandra AKlftCZO

STUDNIÓWKI, STUDNIÓWKI

PIĘKNE!
■  Dziś, 3 lutogo — niezw ykły 
| dzień. Chętni zwiedzić Wło* 
Ichy w cale  n ie  po trzebują 
I w ybierać s ię  w  daleką, ko* 
[sztowną podróż. W ystarczy 
[przekroczyć próg auli W ileń­
skiej Szkoły Średniej im. W ł. 

[Syrokomli. F ioletowo - siny 
zary s gór, lazurow e niebo, 
z ieleń i róż, białe kolum ny 
antycznej budowli... „I wiecz­
n e  la to  św ieci w  moim pań-

 ]— Jak p isa ł W iliam
Szekspir

Sala je st w ypełniona po  
brzegi. W raz  z pierwszymi 
akordam i w alca, w kraczam y 
param i m y, m aturzyści. Dzie­
w częta w  biało * czarnych 
stro jach , ch łopcy  w  ga rn itu ­
rac h  „ 0 -o -o "~  — przebiega 
m iędzy rzędam i szept. Tysią1- 

spojizen... N a Scenie ryt* 
m l ran ie  pu lsu je  czerw ienią 
liczba ,3 2 “. T o  nasza prom o­
c ja.

N a scen ie  w  b lasku żó ł­
tych  reflek torów  u kazu ją  się 
dw ie  p a ry  conferenclerów .

-  szalenie pow ażna i 
u roczysta, Inna  —  z  figlar­
nym  uśm iechem  1 sporym  za ­
pasem  żartów . Serdeczne sło- 

pow itania  są  przep lata  - 
w spom nieniam i ze szkol­

ny ch  dziejów .

..H uczna 111 prom ocja  z 
1961 roku. N a  je j k o n to  są 
zaliczone ryzykow ne ekspe­
ry m en ty  z  siecią  e lek tryczną 
szkoły, solą  B ertholetta, sil­
nik iem  sam ochodow ym  nauu 
czycielą  i  — gwóźdź w szy­
stk ich  dokonań  — podczas

wycieczki kąpiel w ychowaw. 
czyni w  rzeczce. N ie mówiąc
0  w kładaniu do  teczek I rou*

1 can iu  na  stoły nauczycielom 
zielonych żabek.

J a k  z rogu  obfitości sypią 
s ię  hum orystyczne scenki, 
szkolne sen tenc je  typu  „Pra­
w dziw y nauczyciel pójdzie 
n a  w agary, by le  ty lko  nie 
s tracić  uczniów  z  oczu" , p io ­
senki 1 anegdoty... Konkurs 
śm iechu, tan iec  „Lambada1*, 
m ini w yw iad  „Gdybym 
m iał m ilion ..." , głucha ork ie­
stra  I niem y chór...

A m atorska tw órczość by­
łych  absoliwentów n ie  pozo­
s ta je  w  ty le . Ze sceny dźwię­
czy  im pulsyw ne tango  „Gita* 
r o  Rom ano", po tem  gra  akor­
d eon  i p łyną  w  g łąb  sali s ło ­
w a  „Ze s ta re j p ły ty " . Trze* 
b o  w idzieć rozgorączkow ane 
tw arze  zebranych , słyszeć o- 
k rzyk i „braw o!" i deszcz ok­
lasków . Potem  znów  zabawa, 
kaskady  śm iechu. Z ycie  jest 
p iękne I

K lucz do  szkoły, rulon  te­
stam entu , cenne rad y  na  
przyszłość i szko lna  w ładza 
przechodzi od m aturzystów  
d o  jedenastaków . W  poda­
runku  o trzym ujem y ogrom ny 
kalendarz , k tó ry  m a 100 dni- 
W łaśn ie  ty le , i le  pozostało 
do  m atury . K alendarz un iw er­
salny, w ykonany  z  pom ysło­
w ością  i hum orem . N a  ostat­
n ie j s tron ie  słup  gran iczny  i 
sześć drogow skazów : A lm a
M a te r V ilnensis, Polska, W11B, 
w ojsko , p raca  i— pech. M a­

m y  nadzieję, że to  ostatnie 
n ie  spotka nikogo z  nas.

N a zakończenie w  pełnym  
składzie dw unastych klas 
śpiew am y piosenkę • pt.: 
„Studniów ka". M uzyka i sło­
w a naszej niezastąpionej Błi 
Dudarewicz:

„Szybko |a ta  przeleciały  
Sto dn i tylko pozostało 
Sto dn i ty lko  pozostało 
Do m atury  nam ".

Pierw sza część skończona. 
Byli uczniowie rozchodzą się 
d o  tw ych  klas, do w ychow a­
w ców . N a pew no m oją o  
czym porozmawiać.

Niczym  m inuty  m ija ją  go­
dziny. D yskoteka — do  u tra ­
ty  tchu. W yb ija  dw unasta 1 
t o  Już kon ie c  

~ I  by ła  studniów ka. Nie* 
zapom niana. Licznik 
beznam iętnie będzie odliczał 
d z ień  po dniu, aż  pow ie: „ Je ­
den... zero... s ta r tl"  M atura, 
bal... l  rozlecim y się  w  różne 
strony . A by apotkać się na  
k o le jnej studniów ce za  rok

NA ZDJĘCIACH: nauczyciel 
Bzyki Zygmunt Stanllewlcz pod­
czas mini wywiadu zorganizo­
wanego przez maturzystów; nu­
mer extra: testament nawijany 
na korbę 1 śpiewany przy ako­
mpaniamencie gitary; satyryczna 
scenka „Z żyda krówek".

F o t W. Klimaszewski

P O W R O T Y

Nie dzielm y się!
Co słychać w  Nowowilej- 

Rejonowym Kom itecie 
fcmraulu? O tym  w łaśnie 
“■nawiam z  N atalią Szew- 
?®ko —- sekretarzem  KK, 

Sucłlą — zastęp- 
2**retarza KK, Ireną  Ryn- 
***1® —  kierow niczką
* *7  organizacyjnej.

! ~  Nowowtlejaka młodzież 
j ^ w ołska jest za odno- 
*1«lem organizacji czy ra* 

tRyma się LKZM I it-
!*Tt

'S t a r y  aktyw  w łaściw ie 
ga*Jeateował się d o  Komu- 
jT O e g o  Związku Mło- 

Ulwy. F B y n ta  też  
TjK nfloddeiy, k tó ra  przed- 

Poedw stawiała się or- 
P^cJikcm stH noteklej. Mo* 
Ł l | ^ * k o ry ?  M oże naw et 
i . O gółem na leży

Litwy 600 osób. 
narodow ości nie- 
(przedtem mleliś- 

ewidencji 2800 kom- 
W iele dziewcząt 
Włh»  ■** Czeka* 

! ^  W L K 2 M ^ o  z  nie* 
^TWknlt

W«o p « ™ il 
» £ “ .*»*• ty ć . t e  w  o jó - 

należeć do kooi-

kjtoj0ła,by6. A le nowowl- 
™ °ds4ety organiza- 
potrzebna. Są to  n ie  

7 “^«*»ow e .
V i ! ^ °  n ie  koniecznie 
1 komsomolska

Ale uważamy, te  
odnowić sta re  niż 

_ nowe. Zmienimy 
lepsze. Podnie- 

J®*0 autorytet. Przyj­

m iem y — zresztą ju ż  d aw no  
p rzy jm u jem y  po d  sw oje  
skrzydła  —  n ie  ty lk o  kom so­
m olców . N iech  przychodzi 
m łodzież zdezorganizow ana, 
h arcerze  i  inni. M y, m łodzi, 
m usim y być razem . Razem u- 
czestnlczyć w  życiu społecz­
n o  - politycznym  republiki. 
D latego Jesteśm y raczej za 
odnow ieniem  organizacji.

— Chcecie  Jedności. Lecz 
m oże s ię  zdarzyć, że  ukształ­
tu ją  s ię  dw ie  o rgan izacje  ko- 
msomolskle. T ak  Jak  dw ie  są  
p a rtie  kom unistyczne w  re ­
publice- Co w tedy?

T ego n ie  chcem y. N ic 
dobrego  to  n ie  przyniesie. 
T y lko  zatruw an ie  się wza* 
jem ne.

—  M ów icie o  w alce  o  au­
to ry te t komsom ołu. C o  s ię  na  
to  składa?

—  Działamy przede  w szy­
stk im  w  czte rech  kierunkach  
Popraw iam y budżet o rgan iza­
c ji. M am y spółdzielnię „Kat* 
rina" , k tó ra  p roduku je  w y ­
r o b y  pończosznicze. Dbam y o  
treściw e spędzanie czasu 
w olnego  młodzieży. O statni 
w ieczorek odbył się z  okazji 
B ożego N arodzenia. U rządza­
m y  te ż  Imprezy komso- 
molskie. W stęp  w olny . Dla 
w szystkich bez w yjątku. 
W zm acniam y kon tak ty  m ię­
dzynarodow e. Przyjaźnim y 
s ię  z  harcerzam i z  Łodzi. 
W spania li 1 udziel Z aangażo­
wani, działalność op iera ją  na 
zasadach społecznych, n o  i 
um ieją  c ieszyć się z  życia. 
W  tym  roku  uczestniczym y 
też  w  w yborach  do  parlam e­
n tu  republik i.

—  n  p lenum  nowowilej* 
sk lego  kom itetu  m iejsk iego  
kom som ołu i now o w iejsk ie  
go kom itetu  rejonow ego ko­
m som ołu zaproponow ało  do  
pa rlam entu  tw o ją  kandydatu ­
rę , N atalio . Pow iedz, czy  c ie­
szysz s ię  c  tego?

— I tak , i  nie- T ak, b o  w ie­
rzę  w  sw o ją  m oc i m oc o r­
g an izacji kom som olsklej. O d 
1979 roku  mam d o  czynien ia  
z  komsom ołem . W y d a je  m i 
się, że  trzon  o rgan izac ji je s t 
c oraz  prężn iejszy . N ie  c ieszę' 
się, b o  w iem  z  p rak tyk i, co  
znaczy  „być posłem  lu ­
d u " .  Je stem  deputow aną do 
■rady ap ilinkow ej re jonu . 
M iałam  am bitne  p lany. N ie ­
ste ty , n ie  ze w szystkim  so­
b ie  poradziłam . N a  przykład , 
n ic  n ie  w skórałam  w  spraw ie  
popraw y d ró g  w  K olonii W i­
leńskiej (Pawilnysie).

— T eraz  będziesz dbała  
raczej o  rozstrzyganie  p rob­
lem ów  m łodzieżow ych w  re ­
jonie?

—  Uważam, że n ie  pow in­
nam  m yśleć jedyn ie  o  m ło­
dzieży. W  sw ym  program ie  
przedw yborczym  dek laru ję  
p racę  w  różnych  k ie runkach  
pragnąc  ulepszyć ży cie  m ie­
szkańców  re jo n u  w  sa modzie, 
lne j Litw ie. A  m ianow icie  — 
będę z a  suw erennością  Lit­
w y, n iezależnością ekonom i­
czną poszczególnych gospo­
darstw , rów nością socjalną, 
popraw ien iem  budżetu rodzin 
w ielodzietnych, rencistów  i 
s tudentów . Pam iętam  te ż  o  
problem ach  ekolog ii now ow i­
e js k ie g o  re jonu .

— Pow odzenlal W szystkim  
kolegom  dz ięku ję  za rozmo­
wę.

Leokadia KOMAISZKO

* K 0  L I R Y O Z W E

^f®*dakcJol Dostarcza mi wielkiej sa- 
>  ^ ® *n*nek, w którym ostatnio ewolucjo- 
g S T T P u te  .Kurier W ileński". Staje się 

pozbawia stą kresowych 
?  W ,  * eoraz bardzie] odpowiada nadzle- 

^ Z w iązku  Radzieckim. Dlatego

•SUPER
Potrzebę zwierzenia się poetyckiego.

FLUMIHA BABYLONIS"

Czyż los aas na zawsze rozdzielił?
T a  ból /tytko wtedy mnie męczyć przestanie. 
Gdy w pierwszym Twym wiejskim kościele 
Modlitwę powrotu wzniosę do Pana.

Przytulić do twarzy 
Od dawna Już marzę 
Twój kwiat, zagubiony wśród żyta.
I cięgle to samo uparcie powtarzam.
Za kocham Clę. Rzeczpospolita.
Najdroższe są dla mnie Twoje pejzaże.

Wiktor MACEWITY

Ponad 30 la t minęło od 
m ego ostatn iego  dzwonka- 
fan w ięcej czasu upływ a, tym  
droższą m i s ię  stajesz. Koleś- 
n icka  Szkoło Średnia. Polska 
s z k o ła  J a k  p tak i w iosną 
w ra ca ją  do  sw ych gniazd, p o ­
dobnie m y, tw oi byli absol­
w enci, co  p ięć  la t zbieram y 
się na  spotkania-studniów ki, 
o rganizow ane w  tw ych  śc ia­
nach . D awno tem u każdy  z  
n as zaczął szukać szczęścia. 
W szyscy w  trudnych  chwi­
lach w spom inam y cię, szko­
ło, W as drodzy  nasi nauczy­
c ie le  W ychow ać nas na  lu­
dzi, k tó rzy  um ieją czuć się 
szczęśliwymi, s ta ra ły  s ię  za­
w sze m łode i energiczne  nau­
czycielki Zofia M alinowska, 
W alen tyna  W ojtkunow a, M a­
r ia  Sankowska- P racu ją  one 
w  szkole dotychczas.

O l T eraz  dop ie ro  dokład­
n ie  rozum iem , jak ie  to  szczę­
śc ie  zdobywać w iedzę w  ję ­
zyku  ojczystym . N iestety, 
słow o polsk ie  sta ło  s ię  obce 
też d la  n iek tórych  z  nas. W o ­

lą  on i posługiwać się języ­
k iem  rosyjskim .

N auczycielka języka pol­
skiego 1 literatu ry  Zofia Ma­
linow ska w  c iągu 35 lat pra­
c y  pom agała zachowywać ję ­
zyk i ku ltu rę  polską n ie  tyl­
k o  w  szkole, ale też w  okoli­
cach Koleśnik. Ponad trzy­
dzieści p rom ocji absolwentów 
szkoły pam iętają je j naukę.

3 lutego w  szkole rozbrz­
m iew ały słow a i piosenki po  
polsku. Bawiliśmy się napra­
w dę dobrze. Serdeczn ie dzię­
ku jem y dyrektorow i szkoły 
Krzysztofowi Jurgielew iczo­
w i, nauczycielom i najm łod­
szym przyjaciołom  — ucz­
niom 11— 12 klasy ^ -? z a  tak 
miłe i p rzyjem ne spotkanie, 
a  także nauczycielow i Mie­
czysławowi Sankowskiemu za 
troskę  o  gościach, za porzą­
d e k  1 spokój w ten  wieczór. 
S to la t W am , drodzyl Do na ­
stępnych  ipo tkań .

Janina MŁUNOWNA. 
absolwentka I promocji 

(z raku 1959) Koleśnicklej 
Szkoły Średniej

PUNKT WIDZENIA CZY BĘDZIE BITWA 0 NAUKĘ?
Witajcie, siostry i bracia stu­

denci! Oto już  mamy za sobą 
zmorę naszego żyda — kolejną 
sesję (oby wam zawsze krótką 1 
lekką była), spluńmy więc przez 
lewe ramię, raz jeszcze sprawdź­
my, czy mamy autografy wszy­
stkich profesorów w  Indeksie i... 
Nie, nie wołam was „ze śpie­
wem w góry". Mimo że dusza 
aż prosi o zmianą klimatu, śro­
dowiska, chcę pofilozofować z 
wami, o szanowni, o  nauce, leż 
przecież szanownej. Słyszą już 
niezadowolenie co niecierpliw­
szych chłopaków: „Ależ, daj spo­
kój, porozmawiaj my lepiej o 
dziewczynach!" Racja, po total­
nym zmęczeniu potrzebne jest 
totalne odprężenie. Alei Finisz 
chaosu sesji, dziesięć dni zimo­
wych (raczej wiosennych jeśli 
o aurą chodzi) wakacji 1 znowu 
do studenckich ławek. Krótki 
był oddech, a mógłby być dłuż­
szy. „Wigilijny tydzień" — pa­
miętacie? Tydzień wolny od wy­
kładów I innych zająć — od 24 
grudnia do 31 grudnia. Moim 
zdaniem, tylko przegraliśmy. Po 
pierwsze: w ciągu tego tygodnia 
mimo wszystko składaliśmy nie­
które zaliczenia, no bo kiedy? W 
ciągu pierwszego tygodnia nowe­
go roku? Ależ to-kptny — w cią­
gu 7 dni złożyć 12 zaliczeń! A 
po drugie — niektórzy wykła­
dowcy pozwolili składać zalicze­
nia tylko po nowym roku (zgod­
nie z rorkazem rektoratu). „Pro­
fity" oczywiste. A mogliśmy 
mleć dwa tygodnie wolne. 1 tu 
właśnie mam propozycję: mota 
spróbójmy zmodyfikować model 
nauki na wyższych uczelniach, 
a jeżeli nie, to przynajmniej 
podajmy kilka rad i wskazówek 
naszym studenckim władzom. 
Pluralizm niby jest, zobaczymy, 
co się uda zrealizować A więc 
— In medias resl Nasza stara 
Alma Mat er różne rzeczy widzia­
ła, ale Jednak zdziwiona była 
kiedy po latach zastoju

WYKŁADY

zkowe uczęszczanie było świę­
tym obowiązkiem adeptów nauki. 
Najgorsze byty pierwsze godzi­
ny — oczy się kleją, w głowie 
jaszcze się śnię różne księżnicz­
ki — a  tu  profesor wyjeżdża z 
listą obecności! Dla człowieka 
nowego, nie wtajemniczonego w 
specyfikę naszych metod nau­
czania, dziwną rzeczą wydawało 
się to połączenie na pierwszym 
miejscu ez-auąuo dwóch różnych 
rzeczy — samodzielnej nauki i 
przymusowego uczęszczania na 
wykłady. A więc, jedni na wy­
kładach robili notatki, a  inni spa­
li. Podobnie było z ostatnimi go­
dzinami. Tylko groźba sprawdze­
nia, a  co za tym idzie — groź­
ba stracenia 40 rubli, albo nie­
mniej przykre — spotkanie z 
władzą, trzymała niektórych 
przed „spłynięciem". Ktoś ze 
starszych powie: „A to gaga- 
tek, chciałby bąki zbijać, a nau­
ka sama do głowy mu wejdzie, 
co? Broń mnie Boże od myśli 
tych haniebnych, ale student sam 
musi zrozumieć, Jakie wykłady 
są mu potrzebne: Wizyty u nie­
których profesorów są gorsze od 
spotkań z dentystą. Nieciekawą, 
ale potrzebną książkę można od­
łożyć na później, nudnego pro­
fesora, niestety, nie da się. Na 
szczęście, nastąpiła reforma 
uprzedzając słuszne niezadowole­
nie studenckiej braci. Obowią­
zkową obecność zniesiono na 
wykładach Jak toporem głowę.

WOLNE UCZĘSZCZANIE

— to jest tol Wykładowców 
starszej daty chwyciło lekkie de­
lirium na tę nowość 1 ez cathe­
dra głosiła wszem i wobec, że 
będzie tylko chaos. „Nie ma po­
trzebnych książek w bibliotekach 
I młodzież. Ignorując wykłady, 
straci ostatnią możliwość zdoby­
cia wiedzy" — mówili. Ale stu­
dent też nie w ciemię bity, nie 
chce zakładać stryczka własnymi 
rękoma. Zaczął się okres | 
kładów „w kratkę": „Na ten 
bo nie zdobędę książki, a na 
drugi to szkoda czasu, sami 
mogą przyszykować*. Tu wal

są pewne, na pierwszy rzut oka którzy Uczą na eliksir młodości, 
niedostrzegalne momenty. Otóż jest mato. Minimalna arytmety- 
is tnie je  trzeci rodzaj wykładów, ka — 5 + 5 —10 latlll Co propo- 

które się nie chce, ale Uze- nuję? Nic nie trzeba propo-

STUDENCK3E SUBSYDIUM
Zaostrzane są reguły otrzyma-

 Ja stypendium. Coraz więcej
na które się me cnce, aie uze- nujęi ruc nie i n a a  pny>- jes, p„nW w które up U ' stu- 
U  chodzić, chociaż możliwa jest nować, bo wyjście już  Jest_ Na- denla _  n „  spóinione odda- 
indywidualne nauka. Przychodzi sl koledzy z Zachodu mają da- Q|e reIeralu Up> obawiam Hę, że 
profesor i  niby nie zwraca uwa- wno coś takiego Jak podlicza- w przys2lo4cl m0jM być
gl na szczerbate studenckie sze- nie punktów, czyli, zainteresowane w zmniejszeniu
ragi, ale pod koniec w ykładnia- ilości stypendystów. Przecież
dowicie prosi obecnych o poda- IATTNG więcej pieniędzy zostanie na
nie nazwisk. Mówi, że to dla ___  własne potrzeby uczelni. Wróć-
własnego użytku. Owszem, stu- Złożyłem zaliczenie — w wynl- do uniwersyteckich realiów,
denci mają użytek z tego raczej ku mam. na przykład, 10 punk- Mlnimalne stypendium -  40 ru- 
młemy. Na ostatnim rendez-vous, tów. Jeszcze kilka zaliczeń, cg- b)1 (oaywlkic pizy normalnie 
kiedy się ważą rzeczy najważ- zaminów z dobrymi ocenam l... 2,020neJ wsji)i 50 rubli -  czwór- 
nlejsze —  mam potrzebną Ilość punktów. y  go _  vm e pi4tki.

aby przeskoczyć 1 następnej- . t. - - Powstaje pytanie: czy h io » < ^ZALICZENIA I EGZAMINY, sesji, na następny rok studiów. naukfl Jw ££rr je* bezpłatna?
Takim więc sposobem ekster- K(0 o taM l powiedzieć, że 

dyskretny spis studentów-,.waga- nem kończę studia — 3 lata moźna przetyć miesięcznie za 40 
rowlczów” profesor ma zawsze zamiast plęcłul U nas, niestety, p . ^  A jeżeli się wynajmuje 
przy sobie. Czy z taką dyskry- ciągle są ramy. Sesja ma dokład- mleszkanle, to 1 nauka na pią- 
mlnacją można walczyć? Sym- nie ustalony czas trwania. J*- , n  ,  -i, ^  nawet, nie pomo-
patię zdobyć, zasady i przyzwy- żeli egzamin powinien być 0 lu- » Trzeba
czajenie złamać, jest na silę tego, to podpis z Inną datą przy-
niemożliwe. Potrzebne Jest sporzy wam sporo kłopotów. ZWIĘKSZYĆ
inne podejście. Niezły jest chwyt Chyba, że ta inna data będzie za . I7n _ lW,
tzw. „prymusa". Otóż niektórzy zgodą kierownika wydriału, ze g ^ j S i e  ó g łS lć ^  parnych 
wykładowcy Już na pierwszym wkaMnlem uniwersytetach, instytutach. Niech
zajęciu przedstawiają program biurokracja!). Inaczej ciao, Sty . , Hokładać

s r s s a ^ £ i ? i =  s r s H i r S :ewentualnego złożenia zaliczę- syki publicystycznej składali*- opo­
nie (egzaminu). Niestety, znowu my później niż re«ta kolegówz ^
m am ytu  pewne niuanse w tym 11‘cw klej grupy- Być może Jest pełvicn pro(esor zapropo-
eksperymencie. Czasami profe- w tym taż n a m  wtaa^ ** J*1*™  , m ytslt studcntów do nau-
sor tak przepyta, że się odech- llśmy na alarm woetolej. Ale pierwszym razem
ce jeszcze raz spróbować akia- nie o to chodzi. Dziekanat, a • riotwć aezamlnu  
dać egzamin. A czasami się uda- raczej Jego „biurowa część wą- kflrtka Nas,ępn|C _  czai-
je. Bądźmy optymistami! Ale naj- tpl, że egzaminy w Języku poi- mandaty o wy-
wa tol ej sze, że przyśpieszone sklm składaliśmy jeden raz.tzn. g .
składanie sesji nie ma tego do- ża rJe Ja s ta to g g  dhiźrdfaunL (roSĆ |ago terroru ugodzi pro-
PtaT*. co by pchał furę studen- Tramba cJa jwi^kszenla „płacy la­
ckich lat. Owszem, moralna sa- czyć. bo może zaważyć na przy studenta do 100—120
tysfakcja Jest ogromna — Jakaż dziale stypendiów. Jeszcze Jeden Nje w|em doprawdy. gdy- ■
to sadystyczna przyjemność pa- przykład braku1 współpracy władz un|wersytet stałby się finan-
trzać na męki kolegów, kiedy g § g £ £ k * h  I Sw o ń l e S n y .  czynie" byłoby
już się ma stopień. Jest spokój, ców. Zaliczenia zWatortlUtew ^  dyrektywy zaniżania stu- 
więcej czasu na najważniejsze sklej I ” i i u dowiów k f ó S  dtl‘lom «°Pnla “  egzaminachł
akcenty sesji. Ale właśnie te ra- Dwóch ^ ład o w c ó w . Mote u  Czamo widzę świat, ale
mv sesia — t r i  la nie pusz- nawiasem mówiąc, mieli tylKo po . , ntminrliu mil- I
czają pędzić szybciej po uczel- Wika ^ a d ó w  rotoudowują wc (eck|ch wlodz do uud.n- 
nlnnych «*odl»d i. l« * o  “  vnmnl.ii.mt Uw. A mnlo ■!« myl» kolrdjyl

»  . li to tó w , ą y  P ^ y l  . '  A ,c luud ,r  BOROWIK,mógłby ukończyć np. studia eko- pytań! Ale czas na Jeden z naj Uniw«rsvte(u
nomlcznc. a potem „na dokład- przyjemniejszych momentów ty -  student Unlweuytciu
kę“ prawnicze? Geniuszy 1 ludzi, da  —

-dę



„ K U R I E R W I L E Ń S K I "
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Rozumowanie było proste: lodzie nie mogły się ulotnić— ____
Ich nie ma nigdzie po tej stronie rzeki, muszą być gdzie* wzdłuż 
tamtego brzegu. Po kilku godzinach wśród ciemni wrześniowej 
nocy kpr. Sadowski, na małej chybotliwej 1 ciągle przechyla­
jącej się tratewce odpływał w czarną przestrzeń. Około 3-ej go­
dziny nad ranem wrócił, holując dwie łodzie. Sztandar był ura­
towany. Kolejnymi nawrotami udało się również przeprawić [ 
wszystkich naszych ludzi. Ułani zdecydowali się iść wpław. Trzy-| 
mając 6lę końskich gizyw, przeważnie pomyślnie przepływali | 
znaczną część uzeki; w pobliżu Jednak przeciwnego brzegu po­
rywał ich gwałtowny prąd 1 wyrzucał z powrotem na środek. 
Rozpaczliwe wołania tonących ludzi mieszały idę s  wfcgliwym 
rżeniem przełażonych koni, a nadlatujące w półiwietle ubliżaj i 
cego alę brzasku niomledde samoloty uciszały to wszystko ognie) 
karabinów maszynowych. Kpr. Sadowski sam Jeden na małej
łódecsce wypłynął na środek rzeki, podjL.----------------------...
szczególnych ułanów i krzyczał: „Skurwysynie, puszczaj grzywę 
chwytaj ogon". Ten, który tej rady usłuchał, zdołał się przewoźnie 
uratować. Myślę, te  dziesiątki Ułanów zawdzięczać mu muszą 
łyde

Drugim *  podoficerów był plutonowy, zajmujący się fundo­
waniem koni pułkowych. Był to pełen fantazji żołnierz, po pro­
stu urodzony do wojny partyzanckiej. W pierwszych dniach 
września, pod Piotrkowem, w lasku otoczonym przez Niemców 
'wdał się on w krytykę rozkazu dowódcy pułku, aby wycofać 
się zostawiając wazy, na których było 
czy. Odpowiedział, że ■ *-—■
zów — przecież na to 
wyprowadzić z  matni. Po dramatycznej przeprawie przez Wisłę 
nie stracił on oni na chwilę fantazji i zajął się od razu wyła­
pywaniem luzem chodzących osiodłanych koni. Wielu ułanów 
13-go pułku utonęło przy przeprawie, lecz koniom w końcu 
udało się osiągnąć przeciwny brzeg. Myśmy utracili pizy prze­
prawie niemal wszystkie nasze konie, bo płynęliśmy na łodziach 
przyholowanych przez kpr. Sadowskiego, lecz uratowaliśmy wszy­
stkich naszych łudzi, ów plutonowy, którego nazwiska po tylu 
latach nie mogę sobie przypomnieć; momentalnie zorientował 
się w sytuacji i  zorganizował wyłapywanie luźnych koni trzy­
nastki. W ten sposób mieliśmy w rezultacie nie tylko oddział 
piechoty z karabinami maszynowymi, lecz również nieduży od- 
dzlałek konny. Gdy następnie pomiędzy podoficerami wywiązała 
się dyskusja na temat co należy robić ^  i  większość skłaniała 
się do myśli, że należy Iść dalej na wschód na Białystok i Lidę, 
gdzie prawdopodobnie szykuje się drugi rzut mobilizacyjny na­
szego pułku — ów plutonowy w sposób gwałtowny przerwał tę 
dyskusję, twierdząc, te  naszym obowiązkiem jest dołączyć się do 
najbliższego walczącego oddziału i jak najprędzej iść znowu do 
walki. Jeszcze przed kilku dniami, 25 września, gd y  słaliśmy w 
lasku napizedwko Krasnobrodu, przygalopował on na spienio­
nym koniu i zameldował mi, te  podczas wyprawy po furaż dla 
koni nofrtfałł fcillra kilometrów stąd oddział działek przeciw­
pancernych, maszerujący wśród tego dziwnego zamierania, które 

'panowało dookoła, w kierunku wschodnim, azyli prosto w pasz­
czę bolszewicką. Było to właśnie w momencie, kiedy obserwa­
torzy siedzący na drzewach meldowali płk. Nowosielskiemu, te 
widzą oddział czołgów niemieckich, przesuwający się po tamtej 
stronie Wlepnza. Popędziliśmy z plutonowym en carztere i  po 
trzech kwadransach rotmistrz dowodzący działkami przeciwpan­
cernymi meldował się do dyspozycji płk. Nowosielskiego, po­
większając w ten sposób poważnie siłę ogniową naszego pułku.

I oto teraz d  moi wierni towarzysze, których dzielność mia­
łem możność tylokrotnie ocenić; przyszli z  propozycją, abym 
póki czas razem z nimi opuszczał oddział. Zrozumiałem, te 
w szeregach zarysowuje się kryzys psychologiczny. Zameldowa­
łem o tym natychmiast pułkownikowi. Pułkownik w moim to­
warzystwie poszedł na inspekcję pododdziałów. W jednym miej­
scu. gdzie było największe skupienie wojska, zarządził zbiórkę. 
Oświadczył, te  doszły do niego wiadomości, te  niektórzy uwa­
żają, te  wojna skończona i chcą opuszczać oddział. Pułkownik 
podał radiowe wiadomośd z Warszawy, która wciąż walczy oraz 
wiadomości o  Sosnkowskim, który Uje się w  okolicach Lwowa. 
Idziemy na południe, gdzie mamy poważne szanse połączenia się 
z Sosnkowskim. W  końcu zażądał, aby d , którzy uważają, te  
czas wracać do domu, wystąpili. W szeregach była dsza, nikt 
się nie poruszył. Na chwilę',kryzys był zażegnany.

Mniej więcej po godzinie (zawiadomiono mnie, te  tworzą się 
grupki żołnierzy zdecydowanych opuśdć oddział 1 te  ma być 
zniszczona broń. Zameldowałem pułkownikowi. Ani słowa nie 
odpowiedział, nie popatrzył nawet na mnie; smutny wzrok miał 
skierowany gdzieś w stronę, jakby popnzez ściany pokoju widział 
Jakieś dalekie światy. Wyszedłem na zewnątrz. Rzadki sosnowy 
Jasek, w którym biwakował pułk, wyglądał jak targowisko. Zoł- 
ulsraa samorzutnie dzielili się na grupy, tych co opuszczają 
i tych co idą dalej z pułkownikiem. Obliczono, ile broni po­
trzeba dla tych co pozostają, resztę postanowiono zniszczyć, aby 
nie została się bolszewikom. Młotami rozbijano zamki karabi­
nów maszynowych, a  z  karabinów ręcznych i pistoletów ukła­
dano na polanie leśnej stos, który za chwilę miano zapalić. Zro­
zumiałem. te  już żadne perswazje nie pomogą. „Zresztą może 
Jest pewien zdrowy Instynkt w tej logice żołnierzy" — po­
myślałem soMe.

Podszedłem do starego sierżanta, który był zbrojmlatnem 
85-go p.p. i razem ze mną opuścił w sierpniu 1939 roku Nową 
Wllęjkę. Widziałem, te  należy do Łych; co odchodzą. „Panie 
szefie — powiedziałem do niego — niech pan zrobi mi na po­
żegnanie usługę. Niech pan wybierze dla mnie dobry karabinek 
kawaleryjski, a co najważniejsze, aby rzemienie były możliwie 
wygodne". Dotychczas miałem tylko pistolet jako broń osobistą.
Po chwili sierżant przyniósł mi karabinek, demonstrując błysz­
czącą jak szkło lufę. Wybrałem blok meldunkowy i zacząłem pi­
sać list do rodziny, który postanowiłem dać odchodzącym.

Tymczasem podpalono oblany naftą stos broni. Płomień buch­
nął niemal momentalnie. Jednocześnie zerwał się wiatr, który 
porywał w  górę palące się strzępy. Suchym trzaskiem wybu­
chały rzucone na stos paczki z amunicją. Na polanie zrobiło 
się gorąco. Ukośne czerwone płomienie zachodzącego słońca 
zmieszały się z odblaskami płonącego stosu, dziwnie zabarwia­
jąc konary pobliskich drzew. Miałem poczucie, te  ogień z  pa­
lących eię resztek naszego dobytku pułkowego zapala świat do­
okoła l  wszystko za chwilę rozpadnie się w gruzy. Nie mogłem 
już dłużej wytrzymać, coś boleśnie ściskało pod gardłem, przed 
oczyma tworzyła się jakby zasłona, nadająca wszystkiemu do­
okoła jakieś mgliste kontury. Szybko uśdsnąłein odchodzących 
towarzyszy broni i powoli skierowałem się do dworu. Za opłot­
kami pobliskich zabudowań oraz za szerokimi konarami drzew 
Jak cienie .przesuwały się postacie okolicznych chłopów, czatu­
jących na łup po rozpadającym się zbrojnym ramieniu Rzeczy­
pospolitej. Wchodząc do dworu spotkałem gen. Wołkowiddego, 
płk Nowosielskiego I por. Sielickiego w towarzystwie wysokiej, 
siwej pani, której opiece powierzali skarb, który każda polaka 
kobieta zawsze z pietyzmem przyjmie na przechowanie: sztandar 
bojowy 77-go'p/p,

STARY ŻOŁNIERZ
We dworze było pusto. W  jadalnym pokoju stół był nie- I 

sprzątnięty po heibade; na półmisku leżała duża delęca szynka, 
dopiero napoczęta, obok stały różne dasta domowe. Ostatnie 
promienie zachodzącego słońca padały ukośnie na stół, rzu­
cając na białą serwetę czerwono-pomarańczowy deń. Dlaczegoś 
ml się wydało, te  w sąsiednim pokoju, za zamkniętymi drzwiami, 
musi leżeć nieboszczyk. Stanąłem, opierając się z lekka o karabin 
I zadumałem się. Myślałem o swoich latach chłoplęco-młodzień- 
czych tek, jakby one były dopiero wczoraj. Konspiracyjne kółko 
uczniowskie w szkole rosyjskiej na początku tamtej wojny, 
obchody narodowe, marzenia o wojsku polskim, P.O.W. (Polska 
Organizacja Wojskowa — tajna organizacja, założona w War­
szawie w 1914 r. z  inicjatywy J. Piłsudskiego, działała w Króle­
stwie Polskim, Galicji, na Ukrainie i w Rosji. W  1918 r. wcielona 
do Wolska Polskiego. Hed.), a potem upajające dnie reallzu- 
jących Się marzeń, a teraz znowu wszystko wydaje się rozpa- 
dai. czy te dwadzieścia lat nie były tylko krótkim snem?

J a n u s z  Z a o r s k i —  
, M a t  k i  K r  6  

Rozmowa z  reżyserem
w

t w ó r c a  
I  ó  w “

Jeslenlę 1080, w ramach wymiany twór­
czej, na zaproszenie Polskiego Zespołu 
Teatralnego przy Wileńskim Klubie Pra­
cowników Medycyny — goście z Warsza­
wy, tamtejszy profesjonalny Teatr Ade­
kwatny zaprezentował wilnianom swój 
spektakl według „Dziadów" Adama Mickie­
wicza. Grala w tym przedstawieniu znana 
w Polsce aktorka Magda Teresa Wójcik, 
której duży sukces przyniosła rola tytu­
łowa w filmie „Matka Królów" w reżyserii 
Janusza Zaorskiego.

Włośnie wtedy, parę miesięcy temu, pani 
Magda Teresa Wójcik przywiozła do Wil­
na także „swój" (lim. Na spotkania w 
Związku Filmowców Utwy wzbudził on 
żywe zainteresowanie litewskich krytyków 
filmowych, na prośbę prezesa Związku — 
Sklrmantasa Wallnllsa — gość z Polski 
zgodziła się na wykonanie. litewskiej kopii

tego filmu. Tak to „Matka Królów" zosta­
ła w filmotece litewskiej. Nikt wtedy Jesz- 
cze nie mógł przypuszczać, te  po upływie 
Paru miesięcy w sali tegoż litewskiego 
Związku dojdzie do spotkania z reżyserem 
tego filmu — Januszem Zaorskim

Znany w Polsce reżyser 1 scenarzysta 
Illmowy — Janusz Zaorski bawił ostatnio 
w Wilnie bardzo krótko — zaledwie dzień. 
Dyrekcja kina „Wllnlus" wykazała Jednak 
dutą elastyczność, by na swoim ekranie 
ten dzień wykorzystać, zaprezentowano tu 
Jego skandaliczny w swoim czasie w 
Polsce film pt. „Dziecinne pytania".

Janusz Zaorski bawił w Wilnie wraz 
z grupą polskich filmowców I działaczy 
społecznych zrzeszonych w Polskiej Fede­
racji Dyskusyjnych Klubów Filmowych. 
Wraz z tą grupą dokonał swoistej piel­
grzymki do świętych dla każdego Polaka 
miejsc; Ostaszków, Starobielsk, Kozlelsk, 
Katyń, Dlergacze. Zgromadził tam mnó­

stwo materiałów do swego filmu.
Niżej proponujemy Czytelnikom krótką 

rozmowę z reżyserem Januszem Zaorskim.

— Pański film „Matka Kró­
lów" stal się w Polsce dużym 
wydarzeniem dopiero po... bodaj 
dziesięciu latach od Jego nakrę­
cenia. Wiadomo ml, że wstrząs­
ną! on także publicznością za­
graniczną— 4 nagrody zagranicz­
ne I 12 — w Polsce...

— Pierwszy wyjazd z tym fil­
mem za granicę był w lutym 
ubiegłego roku. Prezentowałem 
Igo w Berlinie. To było bardzo 
ważne dla mnie wydarzenie. Po­
kaz odbył się w dużej sali, wy­
pełnionej do ostatniego miejsca. 
Zostałem przedstawiony ze sce-

dużo powiedziano o tym flł-

kle? |___
I Sądzę, te  zostanie zakupio­

ny. Przynajmniej dla klubów 
dyskusyjnych.

|— Film Jest głęboko osadzony 
polskich realiach politycznych, 

społecznych, ale chyba-. Jest 
także komunikatywny dla każ­
dego mieszkańca pod różną sze­
rokością geograficzną.

Tak... Ze wzruszeniem przy- 
| pomlnam chwile, kiedy wiele ko- 

Mld losem głównej 
| bohaterki tego filmu Łucji Król 

1  tylko się popłakało, ale 
pizejęło do głębi, widząc w tym 
losie swój własny. Sądzę, że na­
wet nie tyle w nim jest waż­
ny wątek polityczny, ile... ma 

jon pewien wymiar uogólnienia. 
Pokazaliśmy tu los kobiety, któ* 

chce swoich synów wycho- 
: na prawych, uczciwych lu­

dzi; To jest sprawa niezależna 
od długości i szerokości geogra­
ficznej. A to, że ona trafia na 
tak straszne czasy — okupacji 
hitlerowskiej, terror stalinowski 

to jest- dramat sytuacji; Ja, 
przykład, w Hiszpanii mia­

łem takie spotkanie; gdzie też 
skojarzyliśmy sobie, te  w cza­

sach Franco podobnie mogło się 
dziać. Czyli, te  Jest coś z pew­
nego uogólnienia, że losy Łucji 
Król mogłyby się dziać wszędzie. 
No, ale oczywiście — są w nim 
przedeż jak  najbardziej polskie 
realia.

— Jest to adaptacja książki 
Kazimierza Brandysa...

— Niestety, ta książka była 
tylko raz w  Polsce wydana, po 
Październiku 1956 roku — i to 
było tylko jedno Jej wydanie. 
Notabene, władze z wydanych 
20 tysięcy egzemplarzy 10 tysię­
cy wycofały ze sprzedaży, bo tak 
się nagle wystraszyły.

— Jak długo leża! ten film na 
półce?

— To taka dziwna historia. 
Scenariusz napisałem w 1972 ro­
ku, po ukończeniu szkoły fil­
mowej: Ale nie było wtedy moż­
liwości jego zaakceptowania. 
Film zaczął być robiony w cza­
sach „Solidarności". No a po­
tem stan wojenny zatrzymał mi 
ten film, leżał on pięć lat na 
półce i tak stał się „półkowni- 
klem". Czyli — praktycznie mo­
ja przygota z tym tytułem wy­
nosi IB la t A więc to Już jakby 
pełnoletnlość film ten osiągnął.

— Czy to był pierwszy taki 
los pańskiego filmu?

— No, muszę tu Jeszcze pani 
powiedzieć, że w swojej pracy 
twórczej mam też „podpółkow- 
nlka". To film „Dziecinne pyta­
nia", który teraz w Wilnie zo­
stał pokazany. W  Polsce był on 
wyświetlany w trzy tygodnie 
przed stanem wojennym. A po­
tem był zatrzymany 1 dopiero 
niedawno znowu wyświetlony.

— Jak wygląda pańska praca 
z aktorami? Czy ma Pan takich, 
z którymi się współpracuje na 
zasadzie mózg — w mózg, ser-

— To bardzo skomplikowane 
pytanie, inaczej — nie pytanie,

ale odpowiedź. Do aktorów mam 
swój, osobliwy stosunek, bardzo 
lubię aktorów. Może to Jest 
związane z tym, te  mój brat jest 
aktorem. Chodziłem do szkoły 
teatralnej, patrzyłem na Jego za­
jęcia, patrzyłem Jak on próbu­
je, co robi. Staram idę zaw­
sze, ile mogę pielęgnować dobre 
stosunki z aktorami

— Może słów parę powie Pan
0 swojej obecnej bytności w 
Kraju Bad?

— Ta bytność Jest bardzo 
dziwna 1 nietypowa. Jestem tu, 
te  tak powiem, w trojakim cha­
rakterze. Jako autor filmów, któ­
re tu są pokazywane. Jako reży­
ser filmów, które robię, w tym
1 o Wilnie też, i... przede wszy­
stkim jako Polak. Od dawna 
chciałem tu przyjechać 1 wszy­
stko, co się da zobaczyć. W 
ZSRR byliśmy prawie dwa ty­
godnie. Bardzo to były napięte 
dnie. Odwiedziliśmy — Katyń, 
Starobielsk. Ostaszków, Kozlelsk, 
Diergacze. Robiliśmy zdjęcia. Te 
zdjęcia z Wilna, oczywiście, bę­
dą miały inny charakter. To są 
zdjęcia z jednego dnia — inten­
sywnego, emocjonującego, im­
presyjnego. Ale myślę, te  może 
to spojrzenie będzie dekawe dla 
widzów w  Polsce, którzy będą 
mieli możliwość spotkania się —’ 
i z cmentarzem polskim, i z koś­
ciołem św. Piotra i  Pawła, 1 z 
Katedrą oraz z innymi osobliwo­
ściami tego cudownego miasta. 
Szkoda, oczywiśde, te  nie by­
liśmy tu o parę dni wcześniej. 
Wyohrazlć sobie można impo­
nujący wlec na Placu Katedral­
nym i te  świece, i_  piętnaście 
minut skupionego miicnmin 
Wiemy, widzimy, te  tu wszystko 
jest w ogromnym ruchu. Oby slg 
wszystko dobrze skończyło!

— Co ma Pan obecnie na 
warsztacie twórczym?
' r — Przygotowuję film, a właś­

ciwie dwa filmy... Bardzo dęż-l 
kle. Akcja w nich rozgrywa się 
od Powalania Styczniowego r "  
do współczesności. Opowieść 
sześciu kobietach. Film się ; 
żywa „Panny 1 wdowy". To bę­
dzie długi, 3 i półgodzinny film 
na przykładzie dworu szlachec­
kiego i kobiet. Mętczyżni idą do 
powstania, idą ną wojnę. One — 
ruszają za nimi. Czy to za s;—  
zańcem na Sybir, czy też doi 
obozu, łagrów, czy znów — r 
cone historią, losem. Jakimś fa l 
tum do Francji. I to jest Jakby 
o tej — prababce, babce, matce, 
córce, wnuczce. Ciężkie przed­
sięwzięcie teraz — w latach kry­
zysu w Polsce, no, ale może 
sobie z tym poradzę.

— W Jakim zespole Pan 
będzie robił?

W  zespole „Dom", którego 
jestem kierownikiem. Jeat to no­
wy zespól Właściwie już od pa­
ru miesięcy przekształcił się 
w studio filmowe, a więc 
większe możliwości, można 
wierać różne umowy, usługi 
koprodukcją, można też film i 
powszechnieć. Ja, na przykład, 
mam prawo film, który powstał 
w tym studio, sprzedać do Wili 
na, do Litwy. Nie trzeba tej biu­
rokracji — poprzez kogoś tatr 
jeszcze, poprzez różne bariery.

— Oby się tak stało I któryś 
z pańskich filmów, dodatkom 
Już poza „Matką Królów" - 
WDni przyjechał. No I Pan tak­
że — do Wilna, w ramach 
Już bezpośrednich umów, w 
mach współpracy.

— Mam tę nadzieję. Przed eż 
Już wiele zaczyna się tu  | 
w Litwie zmieniać.

— Do następnego zatem spot­
kania. Dziękuję serdecznie 
rozmowę.

Fot Walery Charin

Powracając do tematu K o n i e c  t a r a p a t o m
110 października roku ubiegłe- 

I  i zamieściliśmy artykuł pod ty­
tułem „Smutny jubileusz, czyli 
dlaczego strajkują dziennikarze". 
Pisaliśmy o tym, te  akurat w 
dniach 40-leda gazety rejonu 
wileńskiego „Przyjaźń" wstrzy­
mano wydanie jej kolejnych 
numerów. Czasowe zawieszenie 
wydawania było spowodowane 
tym, te  kolektyw redakcyjny 

prostu nie miał dachu nad

głową, znośnych warunków do 
tak potrzebnej społeczeństwu 
rejonu w okresie odnowy i jaw­
ności pracy dziennikarzy. Otóż 
byłą siedzibę redakcji przy uL 
Basanawicziusa zamknięto z po­
wodu awaryjnego stanu pomie­
szczenia; kwestię przydziału no­
wego lcdcalu niejednokrotnie 
rozpatrywały kierownicze instan­
cje rejonu, miasta, republiki 
wręcz do Biura KC KP Litwy 1

Wizyta ambasadora Finlandii
Przez trzy dni na Litwie ba­

wili ambasador Finlandii w 
ZSRR Helkkl Talvitle 1 towarzy­
szące mu osoby.

Podczas pierwszej oficjalnej 
wizyty ambasador Finlandii spo­
tkał się z  zastępcą przewodni­
czącego Prezydium Rady Naj­
wyższej Litewskiej SRR Wandą 
KUkuniene, pierwszym zastępcą 
przewodniczącego Rady Minist­
rów Juozasem Szerysem, sekre­
tarzem KC KPL Justasem Palec- 
kliem. Wyczerpująco zapoznali 
z  I gośda z kampanią wybor­
czą do Rady Najwyższej Litwy, 
pracą prowadzoną w realizacji 
Ustawy o »amodzielno4d ekono­
micznej, programem działań i ce­
lami samodzielnej Komunistycz­
nej Partii Utwy. Kierownicy am­
basady Finlandii w Moskwie 
szczególnie Interesowali się na­
strojami mieszkańców republiki, 
ich zdecydowaniem do odrodze­

nia państwowośd Litwy, działal- 
nośdą „Sajudisu".

Rzeczowa 1 .wzajemnie pożyte­
czna rozmowa o możliwościach 
rozszerzenia więzi ekonomicz­
nych i  handlowych odbyła się w 
Państwowym Komitecie Plano­
wania 1 „LlUmpezie". Zagad­
nienia bliższych i bardziej kon­
kretnych kontaktów polltycz- 
nyoh omówiono z pierwszym 
zastępcą ministra spraw zagrani­
cznych Czeslowasem Szliżiusem.

Ambasador Finlandii odbył ró­
wnież spotkania z członkami sto­
warzyszenia ,XI twa — Finlan­
d ia", przewodniczącym zarzą­
du Związku Pisarzy Wytautasem 
Martinkusem, sekretarzami Tym­
czasowego KC Komunistycznej 
Partii Litwy (na platformie 
KPZR) Mykołasem Burokewlczlu- 
sem 1 Władysławem Szwedem. 
Goide odwiedzili Kaunas i Tra- 
kal.

(HLTA)

S P O R T

(Początek V

KOSZYKÓWKA. Wczoraj w 
Kownie odbył się drugi mecz 
„Żalgirisu”  z drużyną WKS 
Ałma Ata. Po zwycięstwie w 
pierwszym spotkaniu humory 
zawodników„ kowieńskich zna­
cznie się poprawiły i  wczoraj 
grali oni z werwą i zwyciężyli 
— 89:76, i

W  innym meczu mistrzostw 
kraju miński RT1 uległ na. wła­
snym boisku drużynie ^,Szaćh- 
Hor*' — 84:93. I 

W  spotkaniu drużyn kobie­
cych kijowskie „Dynamo" wy­
grało z zespołem „Adiś" z A- 
bowlanu — 83:66.

HOKEJ. Z dużym zaintereso­
waniem oczekiwali kibice spo­
tkania ./liderów rozgrywek o 
mistrzostwo kraju ’ pomiędzy 
„Chemikiem" i CSKA. Zadęty 
pojedynek zakończył się zwy­
cięstwem hokeistów podmoskie­
wskich — 6:4.

PIŁKA NOŻNA. Odbywają 
się mecze kontrolne drużyn, któ­
re wystąpią w finałach mi­
strzostw świata. Kadra Zjedno­

czonych Emiratów Arabskich na 
własnym terenie pokonała Szwe­
cję — 2:1, Egipt zremisował z 
Danią — 0:0, a drużyna USA* 
wygrała z reprezentacją Wysp 
Bennudzkich — 1:0.

★  W  Tajlandii zakończył się 
międzynarodowy turniej drużyn 
młodzieżowych. Jego zwydęzcą 
został zespół ZSRR, który w 
finale w dodatkowym czasie po­
konał ekipę ChRL — 3:1 (0:1, 
1:1).

PŁYWANIE. Jeszcze 2 złote, 
4 srebrne i 1 brązowy medal 
wywalczyli radzieccy zawodni- 

, cy podczas zawodów o  Puchar 
Świata w Geoteborgu. Na naj- 
. wyższym stopniu podium staną! 
D. Wolkow, który zwydężyi w 
wyśdgu na 100 m stylem kla­
sycznym — I min. 02,42 sek. W 
Jego ślady poszła J. Dandebe- 
rowa wygrywając wyśdg na 
200 m stylem zmiennym •— 2 
min. 19,77 sek.

HĘCIOBOJ. w  Kijowie za­
kończyły się zimowe mistrzost­
wa kraju w pięcioboju nowocze­
snym. Zwyciężył mistrz świata 
juniorów E. .Zlenowka, który 
zgromadzi! 5856 pkt. .

taL wŁlTASS

Rady Ministrów Litewskiej SRR.
Pisaliśmy także o tym, te  uch­

wały, decyzje, rozporządzenia 
torpedowano w wyniku gablne- 
towo-biurokratycznych rozgry­
wek. Przez dłuższy okres w wa­
runkach niesamowitej ciasnoty 
w paru pokojach, jakie wygospo­
darowano w Domu Prasy, zespół 
redakcji „robi* jednak swoją ga­
zetę.

I oto wreszde koniec tara­
patom. Odbyły się wprowadziny 
do nowej siedziby (podajemy 
dokładny adres: 232001, m. Wil­

no, uL Bokszto 11). Co prawda, 
warunki jak na nasze czasy 
są najlepsze, jednakże nowi 
podarze starego budynku odwo­
łują się do prastarej prawdy: 
lepiej rydz, niż nic  Dodają przy; 
tym, te  pod względem jakośd 
gazety, jej treści, tematyki i 
nych walorów postarają się 
zawieść oczekiwań 1 nadziei 
swych czytelników.

Życzymy owocnej pracy i po­
wodzenia!

Michał ŁAWRYNIEC

TEATR

0  W  sobotę i niedzielę w 
Rosyjskim Teatrze Dramatycz­
nym przewidziana jest premie­
ra „Generałowie w spódnicach".

O  Kto w  niedzielę wybierze 
się do Akademickiego Teatru 
Opery 1 Baletu na poranne 
przedstawienie „Doktora OJbo- 
11"  będzie miał okazję być na 
swoistej premierze — po raz 
pierwszy albowiem wystąpią w 
rolach głównych Ingrida Cwet- 
kowalte, Elena Griszyna |  Ar- 
widas Bulka.

O  Wczoraj na scenie Domu 
Prasy „Teatr dziwaków" zapre­
zentował A. Mickiewicza , .Kon­
rada Wallenroda" dla pracow­
ników redakcji i wydawnictwa.

Natomiast w sobotę i niedzie­
lę teatr zaprasza na to  przedsta­
wienie wszystkich chętnych.

KINO

O  Kto nie zdążył obejrzeć 
wspaniałe arcydzieło sztuki fil­
mowej — film wybitnego wło­
skiego reżysera F. ZefUreilego 
, Jezus z NazaretuM — jest do­
skonała okazja zrobić to w woi- 

HHl dnie. Wyświetla się go obe- 
—.e w stołecznym klnie „Wln- 
gis". Pierwszy odcinek „Jero­
zolima" (godz. 11, 17), drugi — 
„Golgota" — (14. 20).

WYSTAWY

O  Pałac Wystaw Artystycz­
nych proponuje szereg cieka­
wych pokazów. Należy wymie­
nić wystawę poświęconą Dniowi 
Niepodległości Litwy, na którą 

[składają się zdjęda, plakaty,
| widokówki, znaczki, wyroby 
twórców ludowych.

O  Twórczość Bolesława Motu- 
zy - Matuzewlczlusa Jest na pe­
wno nietypowa. Plastyk U lat 
spędził na zesłaniu — ekspozy­
cja jest żywą kartą historii te­
go okresu.

0  Ostatnie dni czynny tu Jest 
przegląd autorski plastyczki (w

zasadzie portrecistki) Aldony 
Molndkaite.

0  Rzeźby, wyroby s  tekstylu 
przedstawiła na osąd publiczno- 
śd  Zuzana Pranaltyte. W  niektó­
rych jej pracach przewijają się 
motywy religijne.

0  W  Pałacu Wystaw (aL Ko­
smonautów 5) do obejrzenia —3 
strefowa wystawa plastyków lu­
dowych, w ekspozycji:, tekstyi, 
rzeźba, wiklina, ozdoby, wyro­
by kowalskie 1 In.

0  W  tymże lokalu zjedno­
czenia „Wihna" i „Sodal"  urzą­
dziły atrakcyjną wystawę obra­
zów i widokówek, które zosta­
ły  stworzone z  suchych kwia­
tów. Ponad 100 plastyków przed­
stawiło 1500 eksponatów wyróż­
niających się niepowtarzalnością 
i pięknem.

0  W  Pałacu Pracowników 
Sztuki czynna jest wystawa ry­
sunków R. Juślonisa i B. Jen- 
cziusa.

IMPREZY

0  Dziś w Pałacu Sportu wiel­
kie widowisko koncertowe. Wy­
stąpi tu Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Narodowej, Chór] 
JCaunaskl oraz Chór Komitetu 
Telewizji 1 Radia.

0  W  tymże dniu o godzinie 
16 w Pałacu Uczniów odbędzie 
się tzw. godzina akademicka. 
Będzie tu1 mowa o dniu 16 Lu-I 
tego. Stąd wyruszy pochód na 
Plac Katedralny, gdzie o godz. 
18.45 przewidziany Jest wiec 
pod hasłem „Będżmy godni sło- 
w a w o ln o ś ć " .  O godz. 20 w | 
Katedrze — msza święta, która 
będzie transmitowana na cały 
plac. Po Jej zakończeniu proce­
sja uda się na Rossę.

Pisaliśmy o tym, te  w  Wll- 
ms powstać polski chór a- 

matorakl. Taki zespół Już Jest 
I działa przy Fundacji Kultury 
Polskiej. Próby odbywają się w 
każdy piątek w auli Wileńskiej 
Szkoły Średniej Im. Syrokomli 
(ul^Llnkmenu 8).

chóru zgłosiło się Już 
przeszło 30 osób, zasadniczo są 
to  weterani — poprzedni ucze­
stnicy polskich amatorskich ze­
społów artystycznych.

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

Śpiewamy w  każdy piątek
Kierownictwo chóru — 

na dzisiejszą próbę [po£ 5  
godz. 10) nowych 
Wiek — nieograniczony/^*!

Ponadto w tajże nkofc .. 
tego (sobota) o godz. j j  
dzle się kdejne spotkaj 
mlnarlum kierowników 3N 
amatorskich chórów ftlSaB 
pleśni I tańca. H
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PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
—I 9.00 — Wiadomości. 9.16 — 
Film dok. 9.45 — Program fol­
kloru litewskiego. 10.35 — Jee-
J •—‘-rwa. 10.60 — Na śwloikąm ^historię. 11.30^ —

Marli 2lfufe.m? i j 0 —’̂ pek- 
kl litewskiej TV. „Pielgrzymi 
.dziel". 15.20 — Vldeo nim 

BBk. Litewskiej TV. 18.30 — 
Mlnl-portroL 16.50 — Film dok. 
HSjff'’—j— Pomieć muzyczna. 18.00 

idomoścl. 18.10 — Nowości 
w Jez. ras.). 18.115 — Kon- 
[18.55 —  Kranika Litwy. 

J — Poezje na ekranie. 
— Jesteśmy Bałtami. 20.20

*  Wschód Słońca j  
eh4d r :  17-2®- Wucjoi/^n godŁ 46 min, .j

tewska Słuiba qlczna prMwIduJ, ” *

d ? + 3  «top°™clela«p£aisI

— Czas. 18.00 — „Czy należało 
T\_  Koncert. W18j68 ro5“ W - J S S  
„Konfrontacja". Ode. 5. 30.00 — 
Czas. 30.30 — Aktualny wywiad. 
30.40 — To było... Byle—jujsa
— „Spojrzenie". 22.45 - 
dnia. 33.00 — TV ftlr 
„Wschodni dentysta" OcL.
1.10 —. „Rodzinny portret 
tle miasta11.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7XX) — Gimnastyka poranna. 

7.16 — Film n.-D. 7.35. 835 — 
Historia, dla kl. V. 8.05 — Język 

9.35, 10:35 — Otacza- 
świat, dla kL II.; ~

_ m w Języku ai 
0.55 / — „Droga ]

17.45 — Stopnie do
18/10 -  Post Iw ul kotnuj 
woderwej W MliUTK. jT
11 I V i  I"1-" ?

II OGÓLNOZWIĄ^H 
7.00 — OlmoastysaH 

7.15 — TV tlimy dok. B 
Program z AszchSCM^H 
„Ntech ^tyje Praneja^E 
t / S  fab. „Glos stanu!ctolela*. 10.30 — Progngj 
filmowa * rppiibllk 
O Czarnobylu.

i  — Sport 
t filmowy. Film~fab. juaA- 

Kin . 2Z.45 — Mistrzostwa ZSRR 
w siatkówce mężczyzn -Auto- 
moblHsta* Leningrad — „Radio­
technik" (Ryga).

PROGRAM LEMINGRADZKI
18.30 — Dalekopis. 10.30 — 

Fllm-łconcerL 17.40 — Kresków­
ka. 17,50 — nim  dok. 18.00 — 
Reklama. 18.05 — TV lclub wy­
borców. 16.16 -  Fakt 10.35 — 
Wielki festiwal. 10.48 — Sport. 
20.00 — Czas. 20.30 — 000 ee- 
kund. 20.40 — „Proszp ^ ^ n * .

Kreskówka. 17.25 5__ 
17.30 — ezas.318ągg 
ploczny ruch. 1 8 A M  
fnmu doik. 18.15 -  1 
idem „pi", ćzesć i. uu 
branooka. 10.15 —1113 
..PI*. Ozetó □. 31.45 H  
•two. Mistrzostwa'
— Koncert. 23.35ii
torzef

PROGRAM LENINCnUOI

0.50 — „Co nowMoT*. !
’ kula*. 3X30 —

TELEWIZJA POLSKA

ode. 1. p t „Więzień
  — film fab. prod.
<8. 17.20 — Program dnia 1

stawy elektrotechniki. I 
Wyższa matematyks^ś* 
Spektakl L enm gred^H  
Wielkiego LaltfTm Se 
Kapturek 15 55 -  Ddsai 
zwierzętach. 16.25 — 
to stawisko k o so i^ ^ H  
— Fl Im-koncert. 18.10 — i  
10.15 -  Fakt.

Telegazeta. 17.25 — Dla młodych 
widzów. Ram bit — teleturniej. 
17.50 — Dla dzieci: Okienko
Pankracego. 18.15 — Teleex-

Erese. 18.30 — „Raport" — pu- 
Ucystyka międzynarodowa. 
1Ł65 — „Tryptyk btedd* — c-

rządna — program publicystycz­
ny. 16.48 — Weekend w Jedyn­
ce. 30.00 — Dobranoc. 30.10 — 
„Teraz" — tygodnik gospodar­
czy. 20.30 — wiadomości'. 21.05 
— ,.Caeanova 70* —. film fab.

Sod. włoskiej; 33.00 — Sport. 
.10 — Oferty .^Pegaza*; Moda

no*. 30.00 — Czsa. X M |  
sekund. 20.40 — „Osissi 
2a «5 — Film fafaM U  
Odcinek I. 22 00 - 
22.46 — Film fl 
ode. n . ,■

TELEWIZJA P0LSIA I

10.00 — „Drops" - *  
dla dzieci 1 miodzleiy. t_ _  
„Heldl" (1) — serial pn ifl

SOBOTA, 17 LUTEGO 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

— Ora Orkiestra 
Wojska Polskiego, 11* - ■  
Polski rodeoa -  m sg ^ B  
lonljny. 13.05 — 
film dok. 13.40 
Polskf*_. —
Styczniowego. 14.1f l^ H  
zyjny Teatr Prozy: 
gol — „Martwe dusj^H 
Być reporterem 18.35 -

FUm dok. Litewskie premie naro- o mBotck „Rnchómąl

tewsklej TV „Córka ziemi*. 14.00
— Dni powszednie 1 święta. 14.45
— Obcego bólu nie bywa. 15.18

nadzwyczajna — ' probls^ J  
expreŚ3 16.30 — j

[ 3 m b ń ~ f f l P 0 P B S P 6 P M 9 |
" babci*. 18.40 — Koncert.— WladomoScl. 17.35 — 

dcl dnia (w Jęz. rosi. 17.40 
— Koncert. 18.40 — A. Baltalds
czyta swole wiersze. 18.00 — ____________
Trybuna kandydata. 18.40 — — Sport. 33.40 
Spotkanie z rektorem WPIP 8. —■*— "

— Ż kamerą wSród \ 
20.30 — WladomoMH 
Kino muzyczne n— — 

nim p

dzieci. 20.30 — Dobranocka.
31.00 — Panorama. 31.35 — Pn 
ml era spektaklu Litewskiej T 
„Ojciec". 33.45 — Wiadomości.

—  . - _. polityce. 33.50 —
Program dla chata Bajora, o JO — ls* T  

Jutro w programH o H  
o sensacji: „UcIeczksHfff 
o Jorku* — film prod.

M U B I O E B
U / ile n s k i

azuje sle 5 razy tygodnlo- 
iprAcz niedzieli 1 ponledzlał-

A d res  redakcl 
2 3 2 0 1 9 ,  m .  W l  

al. Kosmonautów I
„VILN1AUS K U BJS^l 

LKP CK lallisWT j  
VUnlus. Lenki} 1 

Bedaktortns Z. BAU3  
eR yP bE P  

Tasera m t  K n f l H  
BHjibmoc. Ha noabgg jg  
PeflaKrop 3 . BAJIbl

12-78^72 paa‘rt Jny 4r2' 7®'5®1 42‘78_*3: ’kleoloqlczny — 
12-69-67:' .k o n o m k in r* *  42-‘^-bT ty ću W M12-79-68, 42-78-72; szkolnictwa I młodzieży — 42-7»-7lW ^ 
•ta^biry 1 sztuki — 42-79-SSi stołeczny

■07; eałoszei 
, 42-00-60;

felietonów 1
lny oraz ni----------
-  42-58-28; stylIScll

1
f p n
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